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Pożegnanie 
marszałka 
A. Wasi'lewskiego 

W środę w Centralnym Domu 
Armii Radzieckiej w Moskwie wy. 
stawiono trumnę ze zwłokami 
zmarłego 5 bm. marszałka ZSRR 
Aleksandra Wasilewskiego. Przy 
katafalku wartę honorową pełnili 
Leonid Breżniew, Aleksiej Kosy. 
gin i inni przywódcy radzieccy. 
Hold zmarłemu oddali też miesz
kańcy, Moskwy. • • • 

r.oni, 
Wyd. A nwarłek, 8 gr,ulilia 117T· rok·• , 

Rok XXXIII ar l'JT (8862) 

DZIE.NNIK: 
POPULlRIY 

Ceausescu 

p 
·'1 bm. w BukareS'Zcie rotPQCZęł$ ta 1976-1980 oraz dodatkowe po

obrady Krajowa Konferencja Ru· sunięda w zakresie rozwoju spo
muńskiej Partii '.Kom4nistycznei łeczno·go8oodarczego do 1980 r.; 
'Uczestnicz·a w nich członkowie l?eneralne zał<iżenia olanu na lata 
kierownictwa RPK, delegaci wy· J~81-Hi86; program podnoszenia 
bra.ni na konferencjach · w terenie st<>PV życiowe.I ludności na lata 
oraz licZIIli zaproszeni 1toście: 1976-1980 oraz szeregu innych 

Obrady otworzy! 'sekretarz ge- spraw. 
neralny RPK, Nicolae Ceausesc11 
Obszernv oorzadek liziennv orze- Sekretarz generalny RPK„ Nicolae 
widuje m.in. sprawozdanie ' Z re· Ceausescu wvgłosił referat pt. 
alizacjj uchwał XI Ziazdu . RPK . ..Sprawozdanie o realizac.ii uchwal 
nakreślenie zadań na orzyszłość, XI Zjazdu i orogramu Rumuńskiej 
sprawozdanie z dotychcza<;o-J Partii Komunistvcznei oraz zada-
w~j realzacji planu na la- oia na orz:vszłość". 

W zwlą~ku ze śmiercią dwukrotne 
go bohatera ZSRR, marszałka zwią
zku Radzieckiego Aleksandra Was1-
lewskie'l'o Komitet CentTatny PZPR, 
Rada Paflstwa i Rada Ministrów 
PRL przesłałv do Komitetu Central 
nego KPZR, Prezydium Rady N'aj
wyż~zej i Rady Ministrów ZSRR de
peszę kondolencyjną z wyrazami 
najgłęb~zego żalu ł aerdecznego 
współczucia • 

• Zadania komitetów FJN w .· Kozieni~ach 
W tmieniu żołnierzy Ludowego 

yborez 
Wojska Polskiego depeszę kondolen· 
cyjną na ręce ministra obrony 
ZSRR marszałka Związku Radzie
ckiego Dmitrija Ustinowa przesłał 
także minister obrony narodowej 
PRL gen. armil Wojciech .Jaruzel
ski. 

Tysiąc pralek. dziennie 
Nowoczesne linie montażowe 

w Zakładach Zmecharuzowanego 
Sprzętu Domowego .,Predom-Pola:r" 
osiągnęły pełną zdolność pro. 
dukcyjną. W tym miesiącu taśmy 
montażowe zakładów opuści blisko 
30 tys. pralek-automatów. 

d 
Od k~iica roku dzieli nas .20 dni roboczych. Będq 

to dni wytęionei pracy dla wszystkich pracowników 
łódzkich przędsiębiorstw - roci;ne plany produkcji 
muszą być pneciei wykonane. 

I 1 BM. ODBYŁO SIĘ POSIEDZENIE PREZYDIUM OGOLNO· 
POLSKIEGO KOMITETU FRONTU JEDNOSCI NAJłODU. 

---

OBRADY PROWADZIŁ PBZEWODN.ICZĄCY RADY PA8STWA. 
PRZEWODNICZĄC~ OK PJN - HENRYK JABŁONSKL 

Kaida rzeteln.ie orzeoraeowana I załogi - ofiarnej 
godzina iest nfozwykle cenna. W wanej. ----- . zakł11da<·b IJ!'ac;v stwierdzenie to Wypowiedź dyrektora nie odbie· 
nie ma w i;obie me ze s.loganu ga od stereotypu to prawda. 

W posiedzeniu uczestniczyli Po<iobnie w ZPDz. ,,Marko" (Dalszy cia2 i.a str 2) 
jedthm ?. najnowszych łódzkich -----

Rozmowy J. Łµkaszewicza 
w Moskwie 

członkowie Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC PZPR - Edward 

Babiuch, Jósef 'l'ejchma, Zdzisław 
Kurowski oraz członkowie ki4' 
rownictw - Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego z prezesem NK 
ZSL Stanisławem . GuCW!ł i Stron
nictwa Demokratycznego z Micha
łem Grendysem. 

kombinatów, którv (ooczawszv od 
stvcznia br) <1kuoił . ood lednym . Van ce 
dyrektorskim .• berłem" trzv . 
or:r.edsieh\orstwa: dawne „Dre.~so" 
„Marko" i „Elasticane". W sumw ; 

udał • 
Się 

W elektrowni Kozienice Jeszcze 
do końca br, przł.'widuje się roz• 
ruch pierwszej w Pols<'e turbiny 
o mocy 500 mPgawatów. Prototyp 
tej maszyny Jest dla nas techni
czn:t nowt>g.-ią. Obe„nle trwa 
ust a wian ie łożysk I sprzęgi cl 
wlrnlka kozienickiej · .,pięćsetki". 
Na ZdJęein: Tadeusz Klhnek 
przygotowuJe do montatu wir· 
nik 5011-megawato-.I turblńy. 

PQWS.tał kolos. którv dn~tarczvł d o E u ro p y 
ma w tym roku 21,5 mln wvro 
bów 1łziewlarskicll wartości 1 mld , 

Na zaproszenie Komitetu Centralne1to 'KPZR w dniach 5-'1 
bm przebywali w Moskwie: zastępea członka Biu.ra Politvcz
nego, sekretarz KC PZPR - Jerzy Łukaszewici i członek KC 
PZPR, kierownik Wydziału Prasv. Radia i Telewizji KC 
PZPR - Kazimierz Rokoszewski. 

Prezydium wysłuchało informa
cll sekretarta OK FJN Witolda Ja
rosińskiego o zadaniach komitetqw 
Frontu w kampanii wyborczej do 
rad narodowych stopnia pod.~tawo.. 
wego. 

!:n!°~:!n~;;? założenia te zo· '. • . 01· k. w eh , d 
- Tak - zaoewmł dyrektor I na IS I s o 

prze1hieb1orstwa, Jerzy Bratoś. -

Przeprowadzili oni rozmowy z sekretarzem KC KPZR -
Michaiłem Z1mianinem oraz w wydziałach kultury i propa
gandy KC KPZR. w zarządzie kinematografii i W • Związku 
Pisarzy ZSRR 

W toku obrad podkreślono, Żfł 
nadchodzące wyboty i poprzedzają
ca je szeroka dyskusja służyć ~ 
winuy swięksUJłiu roli i zna<:zenia 
ti;tamego ooiwa jakim li'\ rady na. 
rodowe stopnia aodatawowewo. kt6~ 
rych zadaniem jest zaspokajanie 
potrzeb społecmych ludności miast 

CAF - Stan - telefoto I 
Tak, choć zwłas?.cza w IV kwar
tale nil.! młelifmt:v la.twe1:0 żyda. 
Plan wykonamy więc i jest to 
przede! WS'Fvstklm zasłulll'a 1,U1SZeJ 

Pol„kicb pr.:iyja.::iół przyjał w §ri)de czkinek' Biura Polittcz
neiao. ekretan KC KPZR. Michaił Susł!ow ł "PrteD1'0Wadt1l K 
nun.1 serdeezna, przyjacielska ro~owe. 

z rac komisji sejmo\yyc 

Łódzka Stacja 
Krw iodawstwa o· 
trzy m,da w tym 
mie .r;;iąch nowocze-
sny pawilon wznie _ 
siony przez załogę 

Przeds1e~ ior~twa Ru 
downictwa Komu· 
nalnego - Sródrnie
ki• w t.odzi. Obok 
jui dziala.1arvrh 
pra.cownl bcdzie 
można obecnte c;:two 
rzyC bank mrożo· 
nych krwinek rzad 
kich ~r1111 krwi, co 
pozwoli na ~-zvbkie 
dztałanh· w c:tana.ch 
zag•oże.nta żvcia 

ludzkiego 
Na zrl leciu: w 

t>rarn w ni hstktfłrlolo: 

giczne.l - mgr. A. 
tJyokcw°'ka. 

- te lefot„ 
- Zbranieck1 

iewiele jest dziedzin życia spo. 
łecznego pod równie wnikliwą 
obserwacją wszystkich obywateli, 
jak ochrona zdrowia. Na temat 

funkcjonowania' placówek służby zdrowia 
wypowiadamy się dość chętnie, nie szczę. 
dząc rzeczowych uwag krytycznych -
rzadziej poehwat Wynika to z faktu. iż 
wszyscy w mniejszym lub większym 
stopniu jesteśmy zainteresowani jak naj
lepszą pracą przychodni, szpitali, ośre<l· 
ków zdrowia, żłobków itp. 

Sprawy związane z ochroną zdrowia 
społt,czeństwa znajdują się też n1ezm1e1;. 
nie od lat w centrum uwagi kierowni..:twa 
partii i państwa, które podjęło wiele 
istotnych decyzji, wpływających wydatnie 
na podniesienie stanu zdrowotnego na
szego społeczeństwa. Służy temu cała po
lityka ,socjalna państwa ostatnich lat, 
m. in. podniesienie uposażeń, a także rent 
i emerytur, przyspieszenie tempa bu· 
downictwa mieszkaniowego. zrównanie 
w uprawnien iach socjalnych pracowni
ków fizycznych i umysłowych, zwiększe
nie świadczeń socjalnych dla matek i ro· 
d z1n wielodzietnych o najniższych docheo· 
dach. poprawa bezpieczeństwa i higieny 
pracy itp. W wyni)W stałej troski o naj. 
wyższą wartość, jaką jest zdrowie i 2;y
cie człowieka już obecnie zaliczamy się 
do społeczeństw europejskich, charaktery
zu.iaC'ych się oi;:ólnie dobrym stanem zdro· 
wotnym. 

fektem wymieniouych decyzji 
i przedsięwzięć' jest wyraźna po
prawa podstawowych wskaź<n1-
ków zdrowotnych w ostatnich 

1 latach. Ootyczy to m. in. tak przeko
nywajacego z nich, jakim jest przeciętna 
długość życia obywatela. Obecnie dla 
Polki wyn.os1 on już prawie 75,5 roku, 
a dla Polaka - 67 lat. Współczynnik zgo
nów niemowlą.t zmalał w tym okresie 

i gmin. · ·o 
, 
se 

' 

Ważnym elementem w dyskusji 
przedwyborc7;ej staną się sprawy 
związane ze wszechstronną i kon• 
sekwentną realizacją zadań pr~
jętych przez VII Zjazd PZPR I 
plenarne posiedzenia KC. 

Prezydium OK FJN dokooptowało 
do swego składu: Wita DTaplcba -
działa.cza politycznego l społeczne• 

go, I sekretarza Komitetu Krakow
skłego PZPR, powierzając mu Jed· 
nocześnle funkcję wieeprzewodolczą 
cego OK FJN; Eugenię Kel\lparową 

:.. przewodnłezą,cą KraJuweJ Rady 
&obiet Polskich;· Tadeusza W. Młyń
czaka - przewodniczącego CK sn; 
Kazimier:i:a Mora'WSklegl'.I - preze· 
sa ZG Chrześcijaflskleg.- Stową.rty· 

szenia Społecznego; Krzysztofa Trę· 
baczkiewłcza phewodnlczącego 

RG FSZMP I .Janusi:a Zabłockiego 

- przewodniczącego Klubu Poseł· 
skiego "zniik". 

W lromisjach sejmowych nadal 
trwa dyskusja · nad poszczególnymi 
częściami projektu Narodowego 
Planu Społeczno-Goopodarczego i 
budżetu państwa na rok 1978, 

zujący i realny. Zalezy to jednak 
w znacznym stopniu - podkreśla
li - od pełnego i rytmicznego za. 
opatrzenia zakładów produkcyjnych 
w materiały i surowce, co ·wyma. 
ga m. in. ścisłego współdziałania 
resortu przemysłu lekkiego, zwła
szcza z przemysłem chemicznym i 
maszynowym oraz handlem zagra. 
nicznym. · 

Na posiedzeniu KOMISJI PRZE
MYSŁU LEKKIEGO stwierdzono, 
że w przyszłym roku przewiduje 
się ~większenie wyrobów tego 
przemysłu z przeZhaczeniem na 
rynek wewnętr21ny o 9;2 proc. w 
stosunku do dostaw tegorocznych. 
W?rost eksportu o 4,3 proc. a im
portu o 7,6 proc. Wykonanie tych 
zadań musi być osiągnięte przy 
mniejSzym niż w br. zatrudnieniu 
oraz przy 7,5-proc. wzroście Wy
daj.naści pracy. 

Przewiduje się kontynuowanie 
wielu ważnych inwestycji w prze
myśle lekkim oraz modernizację o.:. 
biektów socjalno-bytowych. 

Posłowie podkreślali też wagę in
westycji socjalnych przemysłu lek-. 
kiego ze względu na zdecydn~aną 
większość kobiet wśród załóg ora
cowniczych. Chodzi zwłaszcza o 
zwiększe(lle lfozby miejsc w żłob. 
k.ach i przedszkolach oraz rozbu
dowę . bazy rekreacyjnej, 

Prezydiu_m podjęło decyzję o zwo
łaniu w styczniu 1971 r. sesji ple
narnej OK FJN. 

Posłowie zabierający głos w dys. 
kusji, podkreślali, że plan prze
mysłu lekkiego będzie trudny do 
wykonania, 11le że jest on mobili-

Wiele miejsca w dyskusji tJO
śwlęcono też pródukcji eksporto
wej zwracając uwagę, że wobec 
trudnej sytuacji na rynkach świa
towych szanse sprzedaży maja tyl. 
ko towary wysokiej jakości, do. 
starczane w terminie i zgodnie z 
wymogami odbiorców. 

o 1/3. Zlikwidowano praktycznie, lub wy
datnie zrpniejszońo, liczbę zachorowań . na 
niektóre choroby zakaźne, m. in. błoni!!ę, 
Heinego-Medina, krztusiec, odrę. Zachoro
walność na dury I czerwonkę jest jedną 
z niższyd1 w Europie, Konkretnymi osią
gnięciami mogą pochwalić sie wszystkie 
działy medycyny. 

O ogromnym wysiłku całej nas:r.ej służ
by zdrowia świadczy fakt. że w ub. ro
ku udzielono ponad 264 mln porad IE!- · 
karskich, U. o orzeszło 30 proc. więcej 
niż przed 7 laty. Statystyczny Polak ko
rzystał więc w ub. roku prawie 8 razy 
z poz:ad. Przy tak znacznym wzroście 

r e 
ilościowym świadczeń, wiele uwagi po.. 
święca się podnoszeniu ich poziomu, za. 
równo w tradycyjnych dyscyplinach me. 
dycznycb, jak ~eż w szeregu nowych. 
Wymienić tu należy przede wszystkim 
reanimację I Intensywną opiekę medya· 
ną, kardiochirurgię i neurochirurgię. 
W sumie świadczenia kliniczne naszej 
medycyny nie odbiegają poziomem od te. 
go typu świadczeń w innych, wysoko 
rozwiniętych krajach. ,rest to w dużym 
stopniu zasługa zakładów naukowo-ba
dawczych, resortu zdrQWia, które opra
cowują obecnie 19 problemów badaw
czych, m. in. z dziedziny onkologii, me
dycyny wieku rozwojowego. medycyny 
pracy, higieny środowiska. 

Nie · są to sukcesy przypadkowe. Zosta
ły óne ·osiągnięte w wlniku stałego roz-

. woju wszystkich gałęzi służby zdrowia, 
na którą przeznacza się coraz większe 
kwoty z budżetu państwa. Swiad~zenia 
pai1Stwa wspierane są społeczną of1ar110· 
ścią na Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia, na ktÓJ:'.ego koncie znajduje się 
już około 14 mld zł. Przewiduje si~, że 
w 1960 r. będzie na nim już około 22 
mld zł. 

Obecnie głównym zadaniem służb me
dycznych w umacnianiu zdrowia nasze~o 
społeczeństwa jest intensyfikacja szeroko 
zakrojonej działalności profilaktycznej. 
Zorganizowanymi formami tego typu 
opieki obejmuje się u nas wszystkie ko-

I 

Po Owi 
biety ciężarne, dzie<:i i młodzież. studea
tów i pracowników wyższych uczelni, 
pracowników przemysłu, budownictwa 
i transportu. Jednym z niedalekich za
mierzeń profilaktyki są bilanse zdrowia 
dla osób w wieku 45-70 lat, na wzór 
tych, którymi objęto już dzieci i mlo
dzież. 

Szczególnie w.tele uwagi poświęca się 
stałej poprawie organizacji pracy placó. 
Wek podstawowej opieki zdrowotnej. Wy • . 
nika to z faktu, że właśnie tam ma miej
si;e najbardziej masowy, codzienny kon
takt z państwową służbą z<lrowia. Tam 
też kształtuje się głównie opinia o jej 
wartości. Najbardziej wyraźny postftll 
uzyskano w ochronie zdrowia załóg ro.. 
botniczych. a także mieszkań.ców wsi, 
którzy od 1972 , r. objęci są powszechną 

i bezptatną opieką lekarsk14. Mimo wielu 
wysiłków, stosunkowo najmniejszy p111-
stęp uzyskano w . podstawowej opiece 
zdrowotnej . w miastach, gdzie np. nie· 
dobór le~arzy szacuje S.ifl aktualnie aa 
1100-1200 osbb. 

D. oskonaleniu metod pracy służ!\ 
okresowe przeglądy zakładów 
służby zdrowia I P<>mocy społecz
nej. Zakończone ostatnio najwię- , 

ksze, jak dotychczas, tega typu przedsię
wzięcie umożliwiło dokonauie komplekso
wej oceny całego potencjału lecznictwa: 
wykol'zystania ' pomieszczeń 1 stanu zaple
cza gospodarczego, prawidłowości zatrud
nienia oraz warunków pracy lekarzy 
i pozostałego personelu medycznego, do
stępnąści i jakości udzielanych śwladczen 
medycznych. Przegląd potwierdził · słusz
ność przyjętych r.ozw!ąr:ań organizacyj. 
nych l funkcjonalnych aktualneg0 mode
lu służby zdrowia i .. pomocy społecznej, 
wskazał jednak równocześnie na potrzebę 
podejmo'wania ciągłych działań. zmierza. 
jących do poprawy dostępności świadczeń 
i podniesienia ich, jakości. Odnosi się to 
r:właszcza do przedłużenia i lepszego wy
korzysi~nia czasu pracy wszystkich pta. 
cówek . służł>Y zdrowia, tworzenia przy. 
chodni międzyzakładowych, dalswgo 
usprawniania informacjJ I organizacji 
przyjęć. Uzyskane wyniki przeglądu po
służyły do opracowania Itompleksowych 
programów usprawnienia działaJ.ności tych 
placówek. · 

Wszystkle potychczasowe osiąg!lięc!a 
i l:atp.ierzenia na przyszłość upowazni.a.Ja 
do spojrzenia na .służbę zdrowia z wię· 
k!izym optymizmem, Udaje nam się bo. 
wiem coraz lepiej realizować jeden z za
.;;lldniczyeh celów społecznych - stałą pG
prawę stanu Zdrowotnego · całego naszego 
1$1>0łeczeństwa. 

LESŁAW SAJDAK 

7 bm, rano stlkretarz stanu -Cy
rus Vance opuścił Waszyngtou 1 
rozpocząl podróż. której trasa wie
dzie do Brukseli, a stąd do stolic: 
pięciu państw Bliskiego Wscnodu, 

Misji bliskowsf'hodniej nadaje s!ę 
w prasie I t-elev:izji .:imervkai1. 
skiej ogromny rozgłos. Większość 
komentatorów reprezentuje stano· 
wisko, że w interesie USA leży, 
by konferencja kairska przyniosła 
dwustronne porozumienie egipsko
izraelskie. Wyraża się równocześ
n ie pogląd. ze w tej sytuacji kon
ferencja genewska może został! od
Jo:Zona na czas nieokreślony. 

DZ I ER 
KIESIE 

W 342 dniu roku słońce wze
szło o godz, 'i.31, zajdzie aaś 
o godz. 15-24. 

odu 

Marła 

w llniu llzisiejszym llla ł..odzl 
przewiduje następującą. pogodę: 
zachmurzenie duze z rozpogo
dzeniami, Temperatura od -10 
w nocy do O st. C. w dzień • 
Wiatry słabe I umiarkowane z 
kierunków wschodnich i połud
niowo-wschoilnieh. 
Ciśnienie . o god21. 19 wynosiło 

744,1' mm. 

ne roanice 

1975 VD Zjazd PZPB. 
1960 - Uchwała KERM o bu

dowie Kombinatu Petrochemicz
nego w Płocku. 

1832 - Ur. B. Bjornson - pi
sarz norweskL 

Przeciwko m u s i s z nie ma 
racji i porady. 

Dwul6tkowy 
nocy I dnił 

na około 120 



W1U111itm 2°1m11~1MQ1 
Podróże Husajna 

Ożvwienie „ 

i Asada 219 gawra niedźwiedzia, kozic, 

dyplomatyczne gniazdo orłów rysie oraz 
(Dokończenie ze str. 1) 

Ja.kich . ii;<!naik innych 'D'rzymfolai
ków uzyc? To przecież tu w 
„Ma!'ko", oprócz zwykłych 'pro
blemów związanych z ~ienna 
-Pl'aca. trzeba było dokonać wielu 

Willi Ritschard 
prezydentem 
Szwajcarii 

V! środę, 7 bm. Zgromadzooie 
Związkowe Konfederacji Szwajcar
skiej dokonało wyboru nowego pre
zydenta i wiceprezyde.n.ta na tok 
1978. Prezydentem został wybrany 
dotychcza:;owy minister komunika
cji, łączności i energetyki 59-letni 
Willi Ritscha.rd, deputowa'.ny z ra-
1:1.ienia Socj~ldemoąrJi-tycznej Par
t11 Szwajcaru (SPS}. Wiceprezy_ 
dentem, który zgodnie ze zwyCY.a
jową rotacją, prze jmie urząd pre
zydenta w 1979 r., został dotych
czasowy minister spraw wewnętrz
nych, Hans Huerliman, deputowa
ny z ramienia Chrześcijańsko-De
mokr!ltycznej Partii Ludowej 
SzwaJcarii (CVP). 

Zgodnie .z konstytucją Szwajcarii, 
prezydent państwa jest wybierany 
na okres jednego roku przez Zi:!ro
madzenie Związkowe, złożone z Ra
dy Narodowej (izba niższa) oraz 
Rady Kv.ntonów (izba wyższa). 

11Czysta Ż'/Wa wefna" 
w zagranicznym 
v,ydaniu 
~ M;iędii:ynarooowy Seikreta,rlat 
~ W elny przygotował wczoraj 
~ pokaz kolelkcli kierunkowej 
~ konfekdi da.mskiied i męskiej 

~
JalO „Woolma.rk". W styfowej sali 
~ łódzikiego Muzeum WłćJkiennfo
~ twa przewinął sle kQrowód 
~ modelek i modeli, prezen1iują· 

·~ cYch . ubiory mistrzów igły _z 
~ Paryza, Rzy·mu, Li~lxi!ny, Lon
~ dynu, Bookseli itd. Pokazowi 
~ przyglądali się plastycy z za
t;' idadów przemysłu lekikiel(o. 

Było na co popatrzeć! Znawcom 
wystarczą hasła: prezentowano ko· 
l!'kcłe odzieży dir.mskieJ „Essen
t1als' aa Pl"ZYsZłoroczny sezon je· 
sienno-zim«i>wy oraz ,,Itineranł" . i 
„Best Sellers", demonstruJącie · o• 
dzież na tegłlrOClllny sezon jesień• 
zima. Przedstawiono również pa· 
ryskie propozycje na najbllłazl\ 
wiosnę. Przewidziana jest ponad
to prezentacja kolekcji „Pret-a· 
Porter" i „Haute Couture", a tak
że robocze dyskusje gości z na· 
szymi Sl'P.c,ialistami. 

Tematów do rzeezowYch rmmów 
na pewno nle zabraknie, przy· 
wieziono bowiem do Łodzł prze
szło tonę odzie:i:y, której krół 
i fason na Pewno nie Z<aSkoczy 
naszych producentów M ło 
tka.niny!.„ Ale ta · sprawa wyma
ga. już osobnego komentar7a, wró
cimy więc do niej niebawem. 

(at) 

prz.edsięwzieć organi'Za.cyjnych, 
ZWu\zanych z utworzeniem kom
blna.tu, przeprowadzką. części ma
szyn i pracowników, remontem i 
adaptacją sa~ produkcyjnych. 

• na Blisk im Wschod zie Remanent 
Ostatnie wydarzenia na Bliskim 

Wschodzie, spowodowały nagłe oży
wienie. działalności dyplomatycznej 
- zapov;i.edziano wizyty króla Jor
danu Husajna w Kairze 1 Riadzle, 
gdzie w czwartek przybędzie rów
nież prezydent SyrU, Hafez Asad. 

W środę król Husajn przybył do 

jordańskich, król Husajn odwiedzi 
wymienione stolice dlatego, że „o· 
becna sytuacja w świecie arabskim 
wymaga znacznego wysiłku dyplo
matycznego l politycznego, by nie 
dopuścić do groźnych napleć w sto
sunkach mi'ędzyarabs:tich : 

Tatrzański Park Narodowy w 
Zakopanem dokonął podsumowa
nia przeprowadzonego w listopa
dzie liczenia stanu pogłowia ko
zic w polskich 'l'atrach. 

Z damą na pfitdadlie 

w Tatrach 
Dzięki świetnym warunkom at

mosferycznym, remanent ten zo
stał . wykonany bardzo dokładnie. 
Po naszej stronie 'l'atr podzielo
nych na 26 rejonów spisowych, 
policzono 219 kozic. Znaczyłoby 

to, ze pogłówie tych zwierząt 
war,~ło na przestrzeni roku o o-
koło 20 sztuk. · 
Najwięcej naliczono · ich w .re-

. W , :z:aikładz.1e „A" Pl'ZV al. Koś
ci~z,k~ - też duże zmiany. Dz.ie
w1_ar~1ę zlikwidowano; · gotową 
dZ1a:nmę d06tarezają · Bisitona" i 
„Teo!Hów". Na trzech metrach 
budymku fabrycznego pracują wy
lącrn!e . maszyny szwalnicze. Sa,la 
na I ,Piętrze sita.nawić może sym
b:<>l n1edaw.no p0łączon~h przed
siębiorstw: pod oknem pracują 
szwac~d z dawnej Elasticany" 
~yjac!? bielJzne damską, a vis ; 
vis nich koleżanki z dawnego 
.• ~r~"· przyl(otowuiace wyroby 
dz1ec1ece. Zres1.1ta. oodziały mię
dzy praoownikami paszcze~ólmych 
Przedsiel>lorntw jakby zafarłv sie. 
Cała, UC2lą.oa UOO osób załoga za
kładu „A" pracuje „pełną pa.rą'', 
licząc kaidii, godzinę starego rqku. 

Damaszku, by przeprowadzić roz· Obserwatorzy sądzą, że podróże 

mowy z prezydentem Syrll Asadem. Husajna to w Istocie misja rnedla
W czwartek uda się on do Kairu cyjna, próba pogodzenia zwaśnio
na rozmowy z prezydentem Egiptu nych krajów ara'bskicb - Syrii i 
Sadatem, a potem do Arabii Sau- I EJ'llptu. Nie wróży się jednak powo
dyjskiej. Według oficjalnych źródeł dzenla tej misji. 7 bm p rt P'Ł jonach Morskiego Oka, Doliny 

· z o u .o nocnego WY- Pięciu Stawów · c h 
płynął, w podróż do Marsylii 52-ty- Wierchów. 

1 
zerwonyc 

Ranni w katastrofie pod Kraskami 
otoczeni troskliwa opieką 

s1ęczn1k Polskiej Żeglugi Mor- p k „ · · · 
skiej m/s .,Uniwersytet Toruński". . r:zy ~ az31 ~p1su kozic poczy-

Zaik~ s~i8;lfauje sie ostaitnio 
V: sz.yciu odz1ezv i bielizny dzie
cięce~ - ale nie tyllko. W li1Sto
·Pfld.Z1e dosfarczono np. 140 tyis. 7 bm. we. woerzesnych godzi111aoh 1 w Łęczycy, Turku, Kole, Kuitnie 
ciągle poszukiwan~h Jrolfów eia- rlll!l.nych poc1ag osobowv z Katowic i Zgierz.u rannych otoczono troo~JA

Jest to pierwszy rejs tego masow. ~j~no ~t~:fio:~ekawych observ:a
ca pod dowództwem jedynej w na. . · . . . .na g~wrę n1e
szej marynarce handfowej i jed- dzw1edzia. w reJODie Woł?szyna, 
nej z nielicznych w świecie kobie- tropy zaJęcze na .wysokości ok o
ty - kapiia·na żeglugi wielkiej _; ło l~OO m, ~o nalezy do rzadkości, 
Danuty Walas-.Kobylińskiej. R6w- \ bowiem za3ące tr~ymaj,ą się racze j 
nocześnie jest to największy z do- ~ dala od . ":'Ysokich gor. Natra -
t:rcl>,czas dowodzonych przez nlu frn:i~ rówmez na ślady rysi, a co 
statków. naJc1ekawsze, zaobserwowano p a-

rę orłów . z młodym. Wszystl-:o 

l!'ł:1lowYch. Ich produkcję kwartał- do Gdyini, jadący magistralą wę- wa OPieka. 
ną zamk.nie suma 300 tY!!. s?.tuk. glową ~ - Porty, wy.kole.ił się !informacje o stanie 7.drowia ra1n-

-:- A m,n,ie · podoba.ją. się chyba. na sitac11 Kraski w woj. koniń- nych przebywających w sz.pita· 

wskazuje na to, że po raz pierw 

Ministerstwo Ł~czności informuje szy od wielu lat, rodzioo or1a 
znów założyła gniazdo w polskich 
Tatrach. 

n&Jbał'dziej te zabawne sukienecz- sł.kim. W WYIIliku wykoleiienia lach można uzyskać w iednootkach Zgodnie .z uzyskaną informacją 
ki - są to tzw. artykuły me>dy, śmierć poniosło 4 pasażerów: Wi· kolejowej służby zdrowia: w Byd- od kompetentnych władz Stanów 

których 5400 sztuk dosta.rczymy toki Łeblko.ws;ici, Ery:k Pot-0eki., goszczy - tel. 22-44-49 w. 479 1 w Zjednoczonych A. p. poczta amery

do połowy rrudnia - mówi inż. V!ładysław Bartal i Halina Ka- Poznaniu - tel. 52-505. kańska przywraca ohsługę przesy

Roma.na. Wiśniewska. Szwaczce mews~a or;az dwóch kolejarzy z I Przyczyny katastrofy bada ko- lek w ruchu pocztowym ze Stana
~fil S1ołor podobają sie naito- ob~ug•1 poo1~u: Jan Niedzielski i misja. Minister komunL1i:ac:i<i wyra- mi Zjednoczonymi drogą lądowo
m1ast kostiumy kąpielowe, które Eidwall."ld Grochal. · I ziił serdeczne współczucie rodz1i10m. mor~ą. Jak wiadomo, przerwa w 
wraz z koleżankami sz,vtje już aa Są równleź ranni. W SZIPiltalach ofiar katastrofy. ruchu pocztowym drogą lądowo-

sezon letni. morską ze St. Zjednoczonymi A. P. 

- Maszyna spisuje ml .tę bar• K o m u n •• k a t p L L .L o t I trwała_ od 1 października br". 
dzo dobrze, atmosferę w zespole 
mamy wspaniałą, więc nie narze-

kam - m6wi. s tv ID k 
Szwaczka Helena Juńczyk nale- PLL Lot uprzejmie informuje, łe f: d d k I ZDS 'cz ne 

ty do wcale niemałego grona pra- w związku ze zmianą przepisów je;i ~:sab::pla~n::o 0;:ze!~;~~!.0gi::.: n 
cownic, które pracudą za dwie _ międzynarodowych z dniem 10 grud- tu kabinowego, którego suma j · I ABB All 
normę wykonuje 'Y' 220 proe. Co nla 1977 r. o transporcie bagaży do trzech wymi~r?w (szerokości, długo- ze s p o u 
wiecej, jakość sz.ipt'.vch orzez nia i ze Stanów Zjednoczonych Amery· ścl i wysokosci) nle przekracza 100 
wyrobów nie ustępuje Ilości. Gdy kl Północnej będą obowiązywały na cn;i,. I! tym, te baga:t teą nmsi się , Ił 
yt t jl · stępujące zasady: m1esc1ć pod fotelem pasałera. Opła 

P. am o e na e1>5'te z najleP- - pasażer podróżujący w klasie ty. za nadbagaf: będą pobierane od 
sżych szwaczeik - nastepufo kon- ekonomicmej ma prawo do bezplat- kazdej następnej sztuki ponad do
sternacja: Jest ich bardlzo wiele nego puewozu dwóch sztuk bagażu zwolony limit, jak również od ba
- słYsze po chwili - Miejsca rejestrowanego z tym, że suma gaźu przekraczającego wymienione 
w gazecie chyba by nie starczyło„, !rzech wymiarów (szerokości, długo- wymiary. Np. opłata za każdą dó
Czy mo2ina wiec dziwić się że oo- sc;i I wysokości) obu sztuk baga:ty datkową walizkę dla osób podróżu-

n d 87 „ od •- „ "M k „ me mote przekraczać 270 cm, a su- jących prywatnie będ · Il 
a . „roc. ur u"'.cJt „ a .!'\ o I ma trzech wymiarów każde• ~ tych zie wynos a 

sfa w b ...__ • • równowartość 60 dol. USA. 
no ią wyro Y .naJwy....,,ego ga- sztuk bagażu nie może przekraczać Re.asumując - istniejące na te• 

tunku? (at) 1~ cm, · • t l • 

Słynna szwedzka grupa muzyĆzna 
ABBA powiękSŻyla się ·o nowega, 
szóstego członka,· oczywiście nie do
słownie. · W tych .dniacn. biondwlosa 
pil)senkal'ka . Agne.tha , Faeltskog uro• 
dzila syna. Noworodek., ważący 3,78 
kg i rnatka czują się dol;lrze. Jest 
to już drugie dziecko Agn_ethy. 

rasie lim ty wagowe zostają zastą~ 

plone limitami uośl!iowyml 1 .wy- "roni·'·a' 
miarowymi. Na pozostałych trasach Ił , I( wypadków 

dziś „Poltest-77" 

czterodniówka 
Przez 4 dni trwać będa w ~i I g'iełdowych -oroPOzycii bedzie kon

Pol9kde Targi Estradowe. To już cert w Pałacu $portowym, w któ· 
czwarta edycja dorocznego prze- rYm drugą część wyl)clrui węgier
glą,du tego • . co prooop.ują " przed- ~i zespół „Omega", 
&lębiorstwa rozry-wkowe. ~a kil- Obdk ·prezentacji prot{ramów 
ku estradach odbywać sie będą estradowych t>rzewidziane są ta.k
koncerty giełdowe. w których że społlkania m.in z prZ'edsbw.i
weźmie udział kilkuset wyko.naw- ciel.ami dOll!lÓW kultury, klubów 
ców: piosenkarzy, aktorów, mu- oraz l(minnvch ośrodków kulitury. 
zyków. Pz.iś wys·tąpi min. zespół Jak zaws-ze, Tarl(i będą tez o.ka· 
„Novi Singers" i Z. Namysłowski. zją do wymianv ooglądów w g;ro
W czasie Targów zaprezentują się nie ludzi zajmuj~cych sie organi
panadto Maryla Rodowicz i „Ozer- zacią działalności est!'adowej. 
wone Gitary", Ewa Bem. Andl"ZeJ Dodajmy jeszcze. że l!łóvrnvm 
Rosiewicz, Jacek Lech I innJ. Na reżyserem Targów jest Feridun 
scenie „Night Clubu", Wtóry o- Erol, a za stronę muzyczną odoo
twiera właśnie podwoje w gma- wiada A. Sadowski. Współudzia
chu Estrady Łód7ikiel. prezento- łowcem F.&trady Łódzikiej i $to
wać się beda a!'tyści kabaretowi, warzyszen.ia MuZY'ki Estradowej 
m..in. M. Czuba6zek, J, Pietrzak, w przygotowaniu „Poltestu-77" 
A. Marianowicz, zespół „Piwnicy jest „Totalizator SPortowy", 
pod Bara.nami". W sobotę piróblką (rg) 

PLL Lot obowiązują dotychczasowe, 
wagowe zasady przewozu baga:l:u, 

Wszelldcb wyjaśniefl I dOdatko-
wycb informacji udzielają placówki 
PLL Lot I punkty sprzedaży biur 
turystycznych w całym kraju. 

Szwajcaria w ONZ? 
' 

Rada Narod~wa tizQa niższa par- .-
lamentu szWaJcarskiego) zaaprobo
wała stoounkiem gł<>Bów 106:48 rzą. 
~owy raport proponujący przedło
zeme w możliwie najszybszym ter
mm1e pod referendum powszechne 
sprawy ewentualnego członkow. 

st:v~ Szwajcarii w ONZ. Przedsta
wiaJ~c deputowanym ten raport 
pełmący obowiązki szefa dyploma
cji szwajcarskiej Pierre Graber o„ 
świad~zył, że kraj będący juź 
członkiem wszystkich wyspecjalizo. 
wanych agend ONZ, nie może s-0-
bie więcej pozwolić na pozostawi'!• 
nie poz.a Organizacją Narodów 
Zjednoczonych. 

;.. O godz. 9.511 n.a. ~rzyżowaniu 
ulic Z.wirki i Wólczańskiej kierow
ca „malucha''.„ ~6'16 lF spowodował 
zderzenie z „Nysą" .M:OF 2776. Pa
sażerka „Fiata" Mieczysława P. lat 
29 doznała lekkich obt'ateń. 

A O godz. 11.łi5 na ul. Puszkina 
kierowca „Fia~ą ąe p'! 2099 IF spo 
wodował zderzenie z „Fiatem 126 p" 
9273 IF. Straty ok. 10 .. tys. zl. 

4 O godz. 14.40 ńa . ,skrzyżowaniu 
ulic Rzgowska - Piaseczna Józefa 
a. lat 74 przec hodltljC nieostrożnie 
jęzdtlfę pottą<=ona z-ostała przez sa
mochód, oSGbowy.-1„Po,mocy udzielllo 
jej pogotowie. 

;.. O godz. 15.30 na al. Kościuszki 
19 k erowca samochodu LDA '1504 
uderzył w tył samochodu LDA 386~. 

Straty 4 tys. zł. 
4 O godz. 16.35 na ul. Podg6rnej 

59 8-letnia sy!Wla " P. <wybiegła na 
jezdnię i potrącona została przez 
„Fiata". Dziecko przewiezione zosta 
Io do szpitala. 

4 Swiadkow!e 'lllYP~dku jaki miał 
miejsce w dn. 2 bm. o godz. 15.50 
na ul. Kasprzaka 54 a szczególnie. 
pasażerowie taksówki, która brała . u
dział w wypadku oraz kierowca 
autobusu z którego wysiadł poszko
dowany mężczyzna, proszeni . są do 
WKRO MO. Ckl) 

Kardvnal J. Król 
w Lu h I i_n ie 

7 bm. przybył do Lublina kar
dynał Jan Król - arcybiskup Fi
ladi;lfii (USA), który w towarzy 
st~1; władz lubels){iego ducho
w1enstwa oddał hołd pamięci 360 
tys. ofiar pomordowanych w hi
tlerowskim obozie kom:entracyj
n?·m ~a Majda,nku, gdzie więzie
ni ?Yh obywatele 26 kra~ów. Ar
cyb1sk!1P . Filadelfii złożył wiązan
kę gozd.z1ków w · mauzoleum z 
procha;ni ofiar obozu. 

!?! głęb!lkim s~utklem zawiada· 
miamy. ze w dnrn 5 grudnia 1917 
r. zmarł w wieku 82 lat. nasz nai
ukocb!lńS":Y Ojciec, Dziadziuś i 
Pradziadziuś 

S. t P. 

HIPOLIT WŁADVS!.AW 
CZERWIŃSKI 

bYIY długoletni pracownik 
łó.dzkiej Gazowni. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9. 

grudnia o arodzinie 13, 11 kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. przy ul. 
Ogrodowej, o czy.ni ·po:wiadarnlaja 
pogrąteni w glęboklm smutku 

RODZINA, PRZYJACIF.LE 

Rodzinie Zmarłego nagle w ::za

sie pełnienia .obowiązków ~łużbo

wych. naszego długoletniego pra
cownika 

JóZEFA KĘPIŃSKIEGO . 

wyrazy współczucia składaja: 

Eit ;J.) :i ( 1#1 il.) ;i ( 191 ;"l •]:i' ,J#i ;i:• l;i (lfill • J;i i 
DYREKCJA, RADA ZAKŁA· 

DOWA, POP 'PZPR oraz 

WSPÓŁPRACOWNICY 

z PRZEDSIĘBIORSTWA 

TRANSPORTOWEGO GOSPO· 

D.4.RKI MIEJSKIEJ w ŁODZI. 

Nie tylko punkty i miejsce w tobeli.H 
śclami 1 nlemożllwyml do pokona
nia przeszkodami. Tego typu prak
tyka - jak stwierdził w podsumo
waniu dyskusji przewodniczący 
obradom Egzekutywy I sekretarz 
KD PZPR Łódź•Sr6dmieście tow. T, 
Lewandowski - nie mote być stoso
wana na co dzień, biorąc pod u
wagę postanowienia zawarte w pro• 
gramie działania dzielnicowej ln-
1tantjl partyjnej, dotyczące dalsze
go intensywnego rozwoju s:portu 
wśród młodzieży szkolnej. Jednym 
z najpilniejszych zadań do wykona
nia stojących przed władzami szkol 
nymi i klubowymi jest skuteczne 
llkWidowanie dysproporcji w pracy 
placówek oświatowo-wychowaw
czych, m. in. poprzez rzetelne roz
liczanie z obowiąllków kierownictw 
szk(?ł i nauczyC'iell w-f. 
Działaczy sportu szkolnego nie 

Wybieramynajlepszyc~sportowców Starł - Montpellier w· 1/4 KPE 
Spełniając prośbę naszych Czy-

telników publikujemy dziś kolejny W •~botę, w , sali przy ul •. Teredy ją już na swym itonoie udział w foz-
kupon dorocznego pleblscy\u na 10 .odbędzie si_ę pierwsze ćwierćfinało• grywkach . o europejskie puchory 
najlepszych sportowców łódz)dego we spotkanie w ramach t~goroc~nych Start dwukrotnie znalazł się w fl· 

województwa miejskiego w br. Zwy rozgrywe!' o KPE w piłce s1atk'?- nale KPE, plasując się w 1972 roku 
cięzcy plebiscytu udekorowani będą wej kobiet, w którym _zmierzą s~ę na czwartym miejscu (za moskiew
n!l balu mistrzów sportu (7 -stycz- (początek ? godz. 11) 1nistrz i:u1~k1, skim Dynamem, budapeszteńskim 
nia w salach restauracyjnych hote- Start, z n:ustrzem Francji, Asot1atiou NIM I Tatra.nem Praga) a w rok 
lu „centrum") honorowymi szarfa- Sportlve de.s PTT Montpellier.. później wywalczył trzecią lokatę (za 
mi ufundowanymi przez Wojewódz- Przypomn1jm~'" że zarowno s:atkar- NIM Budape!l'Z.t I Dynamo Mosk'wa) 
ką Federację .Sportu. ki startu, jak 1 francuski zespoł ma. Ma-my nadzieję, te mimo ostatnirh 

niepowodzeń w ligowych meczach 

1. 
2. 
3. 

"' 5. 

Awans Eindhoven w Pucharze UEFA g\~~~~:i1n~~~~! p~~ślni: ~1~fr~~~ 
Wczoraj rozegrano rewanżowe me

cze z cyklu rozgrywek o Puchar 
UEFA, których stawką był awans 
do rundy , ćwierćfinałowej. 

Francji (rewant odbędzie się 18 bm 
w Montnelller1 i w kolejnej ruhdzie 
TOZ!"ryw'ek zmierzv się ze zwycięzcą 

spotkania SC l\Iedico RFN - Post 
Wiedeń. · 

(WW) 

Dnia 6 11:rudnla 197"1 roku po 
długich i cięiJkich cierpieniach 
zmarła 

$. ł P. 

ZOFIA 
FARBISZEWSKA 

emerytowana nauczycielka 

Pog~eb odbędzie się dnia 9 
grudnia 1977 roku o godz. 14, z 
kaplicy na cmeutaizu rzy1rr.-<:at. 
P:t:ZY ul. !>11:rodowe.t. o czym po
wiadamlaJa pogrążeni w głębokim 
smutku. 

MĄZ z RODZINĄ. 

Dillfa 8 grudnia 1977 lrlO'iru zmarł 

W 
ogólnoł6dzklm . współzawodni
ctwie sportowym w bieżącym 
roku (jako głowny miernik 
brano pod uwagę wyniki tzw. 

Olimpiady Młodzieży) dzielnica śród
miejska wywalczyła zaróWno w ry
walizacji szkół podstawowych jak i 
średnich trzecie miejsce. W niekt6· 
rych dy1cyplinacb Sródndeście wio
dło zdecydowany prym, :i:e chociaż· 
by wymienić pływanie, cz)I łyżwiar
stwo figurowe. W tych specjaluo
śc!a~h mlodzi ,sportowcy ze Sród
n11escia należą zreszta do ścisłej 
czołówki krajowej w sporcie s.,;kol
nym. R'>wnież i inne placówki o
śy1iatowe te_j dzielnicy poszczycić 
się mogą memałyml osiągnięciami 

(SP-20 w zapasach. SP-79 w lekko· 
aUetyce), a do szkół wiele znaczą
cych w_e współzawodnictwie łódz
kie~o województwa miejskiego zall
~'l103~pada SP-lU, SP-9ł, SP-23 i 

Niestety, tnne pozostają daleko w 
tyle choć dysponują nie gorszymi 
warunkami biorąc pod uwagi: poten
c jalne możliwości dydaktyczno-wy
chowawcze (baza lokalowa sprzęt 

i ka~ra nauczająca) od wYżej wy
mlemonych. :Zródeł ówych „niPpo
wo~zeń" µalefy szukać, jak to 
5tw1erdzono w czasie wczorajszego 
wyjazdowego posiedzenia w Techni
k~m Chemicznym Egzekutywy dziel 
mcowej instancji partyjnflj, w nie: 
dostatecznym zaanga:l:owaniu dyrek
c.ii .i~k i pracującycb w nich oa
uczyc1t>ll wychowania fizycznego 
jak równie:!: w niedoskonalej wspóJ 
pracy z Istniejącymi w Sródmieśclu 
klubami sportowymi. Zbył często od 
powledzialni za sport szkolny ludzie 
tłumaczą się obiektywnymi trudno. 

moźe satysfakcjonować tylko liczba 
zdobytych punRtllw w imprezach ł 
miejsce zespołu w tabeli rozgry
wek, ale przede wszystkim widncz
ny dorobek w rnzw(ianlu zamiło
wań i wyrabianiu nawyku do syste
matycznego uprawiania sportu i pod 
noszenia ogólne1 sprawności fizycz
nej wśród szkolnej dziatwy. 

6. 
T. 
I. 
9. 
10. 

Niedawny rywal jedenastki Widze
wa, PSV Eindhoven nie zaprzepa
ścił szansy, wygrywając w wyjaz· 
dowym meczu w Brunszwiku z tam 
tejszym Eintrachtem 2:1 (2:0) 1 wy
walczył tym samym miejsce w 
cwlerćfinale. 

Bramki zdobyli dla PSV: van 
K~aay (w 33 min.) i Deijkers (43 
mm.). Pierwszy mecz wygrał Eind
hoven 2:0. 

W pozostałych spotkaniach 1/8 11· 
n!'łu padły wyniki. (tłustym dru
kiem oznaczyliśmy drużyny, które 
wyw~lczyły awans, a w nawiasach 
podaiemy wynik pierwszego spotka
nia): 

w skróc:ie 
j. Reprezentant żyrardowianki, 

najlepszy aktualnie przełajowy ko
larz kraju - G. Jaroszewski zwy
ciężył w rozegranym wczoraj wy
ścigu w szczecinie, jednej z trzech 
imprez tej specjalności o puchar 
„Dziennika Ludowego". 

$. ł P. 

TADEUSZ 
D'RZEWłECKI 

Pogrze,b odbędzie się w d.ni.11 
8 grudlllia br. o gOdz. 12.30 na 
cmentarz·u Kurczatki. 

»ff e rak fes« zaprasza 
Nowa .dyscyplina sportu, rod,m 

z Japonii - karate, zdobywa cora2 
więcej zwolenników. Swladczy o tym 
ogr~mne zainteresowanie, zarówno 
wśrod młodzieży, jak i dorosłych. 
Amatorów karate informuJemy :l:e 
zap~sy do sekcji karate puyj:nuje 
ogrusko TKKF .,Herakles•• na Gór· 
nej. Zgłaszać się motna we wtorki 
ł czwartlii w SP nr 38 przy ul. 
Krochmalnej 21 w godz. 1s-1•.3o. 

Ognisko to przyjmuje również za
pisy do sekc.li knlturystykl (wtorki 
1 czwartki w SP. nr 3S). 

lwrb) 

Komunikat „Totka" 
· W zakładach Duże.go Lotka z 

dnia 4.12. 1977 r. stwierdz1>no: 
losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. 

1.000.000 z!, 35 rozw. z 5 traf. 
35.021 zł, 2.844 rozw. ?: _ 4 traf. 
646 z!, 68.902 ro zw. z 3 tl-af. - 27 :t.!, 

losowanie II: 5!1 rozw. z 1 traf. -
38.280 :t!ł, 3.048 razw. z 4 traf. 
1.054 zł, 61.085 rozw. " 3 traf. -
87 zł 

MAI. y . LOTEK 

I LOSOWANIE 

2 s - 17 - 20 - 21 

Il LOSOWANIE 

4 - 11 _ , 111 - 2!1 - 32 
Nr banderoli: 11246. 

EXPRESS LOTEK 

ł - I - 18 - n- ł8 

IMIE, I NAZWISKO: 
„ 

Al>WES: 

Przypominamy, te czytelnie wy
pełnione kupony nalefy nadsyłać 
pod adresem: Redakcja „Dziennika 
Popularnego" ł.ódź, Piotrkowska 96 
z dopiskiem na kopercie lub karcie 
pocztowej „Plebiscyt sportowy". 

Remis polskiej. 

„siódemki" z Rumunią 
· W pierwszym meczu półfina-
łowym MS grupy „B" w piłce rę
cznej kobiet, Polska zremisowała z 
Rumunią 1B:11 (S:7), 

RC Lens - FC Magdeburg 2:0 (0:4) 
Grashoppers z. - Dynamo Tbilisi 

4:0 (0:1) 
Bayern M. - Eintracht F. 1:2 (0:4) 

Atletico B. - Aston VlUa 1:1 (0:2) 

Standard L. - Carl Zeiss 1:2 (0:2) 

Samochodowy rajd >D3browa·77<. 
ostatnią, tegoroczną imprezą sa

m<:'chodową . w naszym mieście, bę
dzie ruecizielny Rajd Popularny 
,,Dą!Jrowa-77", organiz<>wany przez 
działaczy MKS Dąbrowa. w impre. 
zie uczestniczyć mogą kierowcy nie 
stowarzrszenl. Ukoń~enie zawodów 
uprawrua do otrzymania 1/3 upraw
nień do licencj~ kierowcy rajdo
wego. 

Start nastąpi o godz. 10 na par
kingu przed ZPDz. „Bistona" przy 
ul, Lodowej. Szczegółowe informacje 
1 zal)isy (do soboty włącznie) w l)iu
rze zawodów przy ul. Lodowej 
w go<jz. 8-115'. ' 

,t,. W pierwszej tegorocznej pr6-
bie o Puchar świat& kobiet, biegu 
zjazdowym rozegranym w Val d'Ise
re (Francja). triumfowah. Szwajcar
ka - M. T. Nadig wyprzedzając 
o 0.12 sek. główną faworytkę, pię
ciokrotną zdobywczynię PS Austria· 
czkę - A. Moser. 

j. Czołowy tenisista świata - B 
Borg uznany został za najlepszego 
sportowca Szwecji w br. Wyprze
dził on dwukrotnego zdobywcę nar
ciars)dego PS - 1. stenmarka i za
paśniczego mistrza świata - F, An
derssona. 

,t,. Kontrolny mecz rozegrany na 
Torwarze ·polskiej kadry A l B za
kończył się zwycięstwem zespołu A 
8:1 (2:0, 4:~. 2:1). 

Bramki zdobyli dla' Kadry A: 
Batkiewicz, Małysiak, Zabawa, Pie
cko, Jobczyk, Obłój, Jaskierskl i 
Pytel, dla Kadry B: Jędrus. W so
botę i niedzielę nasi hokeiści roze
grają w stolicy dwa kontrolne me
cze z NRD. 

;.. W spotkaniu finałowym PE 
mistrz CSRS - Poldl Kład.no prze
grał nil własnym lodowisku z mi
strzem ZSRR - CSK Moskwa 0:6 
(0:1, 0:31 0:2), 

Pogrążenl w smutk1u: 

ZONA. DZłECI i RODZINA 

Z głębokim talem zawiadamia· 
my. te w dniu 5 Erudnia 1917 r. 
zmarła długoletnia kierowniczka 
łłobka przy Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Spirytusowego •• Pol
mos" 

lUClA 

MROCZKOWSKA 
Wyrazy współczucia Rodzinie 

składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA

DOWA, POP PZPR oraz KO
LEZANltI I KOLEDZY z ŁZPS 

• .POLMOS" W !.ODZI. 

I DZIENNIK POPULARNY nr ITf (a862) 



O bud?w!"lct'!le mołna róinle. NajłałwleJ JESł na pr:r;ykład eparłszy się o krzywą ści~
nę, P!Saa o zie ułożon-:J podłodze i w te.i pozycji iądać„. głowy kierownika budowy. Kie· 
rowmka budowy mo!'na Z°;'ienić - to najprostsze. Jakoió moie ulec poprawie, ale tylko 
w Pe w n Y i;n stopniu l me na wszystkich budowach. Wyłicu.nie usterek - skądinąd 

rzecz słu~na - to Jednak tylko zwalczanie skutków. 
WażnieJsze Ji;st wytęp~enie przyczyn tej społecznej choroby, jak1t stliły Ilię niedomagania n:-.· 

n~go procesu inwestycYJnego. Dotyczą one l budownictwa pnemysłoweto i mieszkaniowego. Cho· 
dzi tu o mechanizmy, które warunku~ ludzkie postawy. Trudno 0 wszystkich pisać rzecz to 
skomplikowana: N}emnleł Próbowa,łiśmy w rozmowie (którą przytaczamy dalej) wydobyć Jeden 
1 tych mechan.tzmow, ~tory. - nas7.rm zdl!'niem - udowadnia, ie sposób rosliczania przedslębiorstw 
budowlanych J.est. debkatn1e mówiąc, n1eporozu mieniem. Sprawą posbwion• na dowie . 
• J:rzystąpmy J~ak do rzeczy. Rozmawiamy z sekretarzem Podstawowej Organizacji Partyjnej 
,.,.,..z~l~go Pr~eds1ęblorstwa Budownictwa PrzemYsłowego nr 1 - Czesła.wem Leśniewiczem kle· 
rownik1em dz1a.lu koordynacji działu generalne&o wykonawstwa. ' 

PRAWDZIE · W 0CZY J 
- Co taki dział robi? 
- Usiłujemy wpasować jako 

generalny · wvkonawca, działa· 
nie orzedsiębiorstw podwyko
nawczych na danej inwestycji, 
dopasować ich mo~liwości do 
interesów budowy, bv ta budo
wa szła w miare rvtmicz.nie 
i harmoni}nie ... 

- Powiedział pan: 11 s i ł u· 
Jemy, powiedział p3n; w 
m i a r e rytmicznie, czy mam 
przez to rozumieć, że wam się 
ło nigdy nie udało? 

- W ostatnich la-ta.eh udało 
aię nam na iednej budowie, na 
„Pola:nilu", niestety nie do 
końca. Tam też bYło SPiętr.ze
nie robót. ale nie dramatycz.ne 
Nie to, co sie dzieje teraz w 
„Skogarze", „Wifamie", Cen· 
tralnej Dziewiarni. Mówi.my 
więc usiłujemy, bo pra· 
ktvka nie potwierdza istnienia 
doskonale rytmicznej pracy ... 

- Co jesł przyczyni\, te eią· 
l"le tylko usiłujecie, a na.der 
rzadko osią&'acie? 

- Nie będziemy mówić dzi
siaj o takiej sprawie jak do· 
kumentacja, sp05ób ie.i ,,,spły· 
wania", o spóźnionych kon· 
traktach na zakup maszyn (ro
dzaj maszyin wai:ulllkuje typ 
instalacji w fabrykach), nie 
będ:r,iemy mówić o dostawach 
materiałów, kadrach itp. - to 
temat sam w sobie. Istnieje 
ooś takiego, co my nazywamy za
iosPOdarowywa-niem sil żywych 
na danej budowie. a co ozna
cza zapewnienie odoowiedniei 
liczby fachowe.ów w tej, a nie 
innej branży, w tym a ni in
nym czasie Nasz dział zajmu· 
je się fachowcami u -podwyko
nawców. Sprawa nie iest pros· 
ta. Specjallstyc%.ne przedsiębior
stwa jak „lnstal", czy „E!ek
tromontaź" - stall J)Odwyko
nawcy - mają swoich 2ene· 
ralnycb wykonawców n.a licz
nych budowach, gdzie muszą 
także w okreśtonym czasie 
działać. Musimy z nimi docho
dzić do rozumnego kompromi
su, choć można by pójść „na 
noże" Dałoby to efekty, ale na 
jednej tylko budowie. 

- W rezultacie nigdzie nie 
Jest jak w podręczniku i kai· 
dy sta.ra się - rzadko ło osi"· 
l"ajl\c - tak robić. aby sró· 
bić„. 

- Jeśli się nie uda w krót
kim czasie zdobyć odpowiedniej 
grupy ludzi dochodzi do lama· 
nia reżimów technologicznvch 
- w konsekwencji do usterek. 
Istnieje też niebezpieczeństwo 
drugie - kiroy zbliża sie ko· 
niec budowy b a r d z o w a ż
n ej, pod naciskiem skądinąd 
uzasadnionym, ściąga się ze 
wszystkich budów fachowców 
na ieden plac Przy takiej iloś
ci ludzi nie ma już t e j wy· 

dir.iności i te g o odt»wie· 
dzialnego za jakość. Nadzór sie 
w te.i masie rozcieńcza... A 
tł·umv przeszkada:.ają sobie na· 
wz.a.iem ... 

- W myśl powiedzenia, łe • 
ile Jeden człowiek wykopie 
studnię w ci1tcu llł11 dni, to 
jednak nie dokona tero sto 
osób w 'ci;\gu Jednego dnia?.H 

- No tallt, i wówczas ocena 
naszej pracy - nie odl>Owiada 
prawdzie bo oceniający nie 
mwri znać istoty rzeczy. 

Ocenia sie nas w y ł ą c z n t e 
poprzez wskaimiki. To urawda, 
że musi istnieć kryterium oce· 
ny. ale czy POW'in.ien nim być 
p r ze r ó b? A przerób fi
nansowy jest koronnym wska
źnikiem oceny. Przerób zaś to 
nie tyl'k.o wartość naszej Pracy, 

sam 
iaki 
struk 
opłaca~NMn'łJ 
ne ko 
montaż 
szyny 
konstr 
zupe~nie 
tradycyj. 
ce rzemi:~idiilii..„ · 

roboty 
rae-: 

-Ałe 

rM.ne -
-w r 

może się 
przedsiębio 
nie Np. 
wa" ma w 
wać gie pra 
wykańczanie 
trudno ludzi 
nami ... 

- Czy proj 
proponować 

atrukcje? 

udownlctwa 
uje - w 

na J>ewno 
,Chemobudo· 
roku zajmu· 

e wyłą~e 
iektów, gdzie 
tą.pić · maszy-

- Może cu uz,gad· 
nia z na ateriałów 
i my, bu ydujemv 
o tym, co źyte. MO-
żemy wybie ższy bo In· 
nego akurat nie ma, aJ.e mo· 
żerny też świadomie podirożyć 
inwestycję. 

Sposób finansowania nasze) 
pracy . nie jest bodźcem do 
szukania tanich rozwiązań np. 
używania mniejszej ilości J:>e
tonu, pocieniania konstTukcji 
itp. Potrzebna jest zmiana o
ceny finansowej. BY INTERES 
PRZEDSIĘBIORSTWA BYt. 
ZGODNY Z INTERF..SEM P~
STWA. 

- W Jakim kierunku powin
na iść I.a zmiana? 

- W takim. który prefer<'· 
wałby bezspornie wydajność 
człowieka, i który Drzedsie
biorstwu da możliwość zapła
cenia człowiekowi za to, co 
I jak naprawde zrobił bti 
względu na to, czy wykładał 
ściany mahoniem. czy tylko ie 
„przecierał" 

- Słyszałam o śmieszni• 
niskich stawkach za wykona• 
nie niektórych prac w deficy· 
łowycb zawoda.ch. Na przykłacl 
tynkarz dostaje podobno za 1 
m tw, tynku 10,15 zł, ceramik 
za wyłożenie 1 m kw. glazury 
43 zł, a moie ułożyć C m kw. 
hd. A na „cza.rnym rynku" 
murarz dostaje dziennie do 7llu 
1ł, łakl uś eo układa cla.zurę 
250-300 zł za 1 m kw-- Oo 

, więc robicie, by wasi praeow· 
•lcy wychodzili na swoJe? 

- Na swoje - to znaczy, ie 
murarz musi te swoje 4000 zł 
zarobić.„ Powiem pani, że te 
wysokie zarobki to mity. Ow· 
szem zarabia sie dużo, ale na 
końcówce • .zawalonej" i·nwe-
1tycji; Wtedy kiedy urucha
miany jest dodatkowy fundusz, 
Płac itp. Trzeba jednak dodać, 
że ludzie oracuja wtedy non 
stop tygodniami, po 14 godzin 
na dobę.„ A więc. by murarz 
wyszedł na to swoje, to mu
si - przypUS1.Czam „po
pracować" nad tym zarówno 
kierownik budowy lak i mistr.z:. 
kt6rv bierze rzecz na swoje 
sumienie, · dopisując to i owo ..• 

- Za.miast za.jąć się stroną 
łecbnicsnl\, teehnologiczn1t bu
dowy, organizacją pracy Itp? 

- Zmiany są wie(' koniecz· 
ne. Mówi sie coraz głośniej o 
l)Otrzebie nowelizacji systemu 
płac. Nowy system rozliczenio· 
wy, który dawałbv nam mo
żUwOści płacenia ludziom za 
wartość ilości l jakości ich 
pracy jest konieczny Zdaję so
bie surawc:. że nie można ta
kiej zmiany wprowadzić od 
jutra, ale <' iej konieczności nie 
wątpimy. 

Chodzi o to, by w tym sa· 
mym stopniu opłacały się ta· 
nie budowy z tanich materia· 
łów jak I budowy wysoce 
zmechanizowane z drogich. im
portowanyC'h „cudów". Ten 
!l()WY system pozwoliłby. ba, 
zmusiłby ,do przyjrzenia się 
pracy ka·żdego. Miałby decy
dujący wpływ na jakość na· 
szej pracy ..• 

- I na morale. Mielibyśmy 
wtedy przykład wpływu me
chanizmów ekonomicznych na 
prace i Jej Jakość. A tym sa· 
mym na nastroje wśród sa
mych · budowlanych i na oce-
114 ich "Pracy .„ 

Ałi'na PonialtowS1ko 

PRAWO I ŻYCIE 
b' se 20 ~azy od chlWili ot>Wll:czenia zakładu kar
n~o w Sieradzu. ( ... ). 

PRZEDSTAWIONO MU ZARZUT: 10 lutego no· 
bił i usiłował z.gwałcić Zenobię X. (imię z.mie
nione). 
ODPOWIEDZIAŁ: Nie przyznaje się. 10 lutego 

0 2odz. 15 wyszedłem z pracy I poszedłem do do· 
mu. W domu czekali na mnie koledzy: Mirosław 
K. i Krzysztof W. Matce oddałem pensję otrzY1.11.a
na w tym dniu, sobie zostawiłem 200 zł i wyszli&· 
my z kolegami do sklepu monopolowego. Tam 
kupiłem za swoje pieniad.ze pół litra wódki. któ
rą wypiliśmy w klatce schodowe! bloku mieszkal
nego. Następnie udaliśmy sie na ul. Skłodowską 
do Hanki Z. Siedzieliśmy tak ok. 2 godzin. : Wy
szliśmy w pięcioro, oonieważ była jeszcze kole
ianka Hanki - Grażyna S 
Koło dworca PKS spotkaliśmy Bogdana W.„ 

który był z Teresa B. Oru mieli trzy czy cztery 
wina po 33 zł. które wyoiliśmy w siedem osób w 
parku miejskim Wszyscy następnie orzyszl,iśmy 
na ul $wierczewskiego do • .Delika,tesów" Bogdan 
W. kupił tam jakieś wina. ale ia ich nie 1>iłem, 
a porostali w.vp1ll w bramie W międzyczasie ja 
l)()Z11ałem dziewczyne o imieniu Baśka b. Chcia
łem iść z ta Baśka . Była inż wtedy godzina ok. 
21. Ona nie miała pieniedzy i autobus w stronę 
jej mie.isca zamieszkania za cmentarzem luż nie 
;kichał. to ja zaprooonowałem, że dam jej na ta
ryfę. Pojechaliśmy taksówką do iei domu. ale 
wysiedliśmy wcześniej, bo ona maw\ła. te jest 
młoda I matka krzyczałaby na nią. 

Biegiem ruszyłem do miasta. Na ul. SW'l'erezew
llkiego spotkałem dwóch kolegów i pracy: Grze· 
aorza Winciorka i Witolda Kaszubińskiego. 
Oni mieli z sobą litr wódki i szli PO p11>pierosy 
na stację PKP. Poszedłem z nimi I w restauracji 
wypiłem sz:klanke wódki. Nie pamiętam cer się 
dalej działo Obudziłem się rano w swoim domu. 
Dopiero w pracv koledzy 'powiedzieli mi, że .od
wieźli mnie taksów.ką do domu Pned pracą po· 
piłem z Winciorkiem i Kaszubitiskim i .z pracy 
nas wygnał kierownik. 

Poszedłem z nimi do miasta i spotkałem Kor
:nackieiio. Poszedłem z nim do ,Fumosu". gdzie 
miał odebrać pieniądze Sootkaliśmy następnie . 
Wasiaka, który miał także oieniądz,., i piliśmy ra· 
;em u Hanki Z., a następnie u mme l u Ęlżbiety 
C. W domu nie było mnie 2 czy 3 dni. Ja wiem, 
ie właściwie to mogę wypić dużo w64ki. ale sku
tek iest taki, że urywa m1 sie film i już nic nie 
1tamietam. Takie przypadki urwa•nia eię filmu by-

• • • 
Jett to treś6 nrzesłucha.nia 23-lmnego Edwarda 

Stefanowskiego ze Skierniewic (przesłucha-nia 
dwukrotne - 9 i 10 sierpnia br.), J)Odejrzanego o 
usiłowanie zgwałcenia Zenobii X. 

Bli._e dane 011>bowe: na utrzymaniu rodziców, 
karany w 1 1972 r, i 1975 r. za kradzieże i pobicia. 
Pierwsza kare 2.5 roku pozbawienia wolności od· 
był w całości. Następną - 2 lata - w wyin.iarze 
1,5 rok.u (zostai warunkowo zwolniony). 

• • • 
KOBIETA WRACAŁA ok. godz. 22 od matki do 

1Wojego domu. Przy 1>11rltu zbliżył sie do niej 

mężczyzna, nazywając ją różnym.i imiońami, a po
tem podstawił iej nogę. Przewróciła się . Wvmie· 
rzył jej pięścią cios w twarz, a nasteonie biJąc I 
kopiąc ciągnął w 11:łab parku. Kobieta broniła się 
energicznie. W nocy przejeżdżał rowerem przez 
park Andrzej R. W świetle latarki zobaczył leż4-
cą kobietę i bijącego ją mężczyznę. Twarz na· 
pastnika w:vdała mu sie znajoma. Krzyknął: Ste· 
fanowski!... Odpowiedz.i nie otrzymał, bo mężczy
zna zbiegł. Andrzej R nie eonlł go. Pomógł prze
de wszystkim kobiecie i odprowadził ją do do
mu. 

Stefanowskiego społlltał nastę!>'llego dnia w to
warzystwie Elżbiety C. Podszedł do niego, bv sie 
upew·nić, co do nocnych spostrzeżeń. Stefanowski 
prosił go, żeby zataił przed orgainami śclgaJllia 
fakt, że wie kto napadł na Zenobie X. 

Kobieta doznała poważnych obrażeń: złamania 
trzech zęb6w, urazu oczu. Jej mąż wraz z kole
gą szukali złocz.yńcy na własną rękę. Wied'Z:ieli. 
że był ubrany w kraciastą kurtkę. Przyjaciele od 
wódki - Winciorek i Kaszubińskl - zeznali w 
charakterze 6wiadków, że właśnie tego dnia ste· 
łanowsld był w koraciąsteJ kurtce. Około dwóch 
tygodni po ir..,.ic.znym wydarzeniu kolega męża 

Stanisław Łęczewski zro
bił w swoim życiu dwie 
rzeczy, z których jest szcze
gólnie zadowolony: zbu
dował ośrodek zdrowia w 
Białej i założył kółko rol
nicze w Kęblinach. Teraz 
1.yciowy cel wyznacza mu 
kolejne przedsięwzięcie 
pudowa dużej, zmechani
zowanej obory. Jej lcoszt 
wyniesie 1 mln zł., a ści
ślej 971 tys„ prawie tyle 
5amo co budowany przed 
laty ośrodek, z tą jednak 
różnicą, że placówko 
zdrowia była wznoszona w 
czynie społecznym, budowe 
obory finansuje sam Łę
czew5ki. 

Fot •. A. WACH 

- Człowiek tyje krótko - mawia Łeczewski -
l nie powinien żyć tylko dla siebie.-

Ta maksyma życiowa była i jest motorem ' ciąg. 
łej aktywności znanego nie tylkc w Kęb!lnach 
społecznika i przodującego rolnika 18 lat oracv 
w a,dministracji państwowej, z których znaczna 
częśc przypadła na pełnienie funkcji przewódni· 
czącego eromadz,kiej rady narodowei. sprawiło. że 
właściciel dużego eospodarstwa z dowcipem za
biera głos na wiejskich zebrania.eh i gminnych 
i wojewódzkich naradac!l. Niejeden raz dopiekł 

r.elnoś;ią WYl>Owiedzi przedstawicielom Instytucji 
pracUJących na rzecz rolnictwa. I chyba właśnie 
?tw,arte stawianie spraw, krytycznv stosune~ do 
zyc1a zied-nały mu uznanie i sprawiłv. że wiejs· 
ka społeczność często p0wierza mu różne funkcje. 
Był delegatem na VU Zjazd partii Mandat w 
czerwonej oprawce orzechowuie z takim samym 
pietyzmem jak Srebrny Krzyż Zasługi. odznake 
- Zasłużony dla Rolnictwa" i inne od~naczenia. 

Siedzimy w mieszkaniu Lęczewskich, wnuki 
usadowiły się na kolanach dziadka i przypinają 
mu do garnituru wyjęte z szuflady medale. t~ę
czewski wrócił właśnie ze Zgierza z narady w 
sprawie gospodarstw specjalistycznych i nie zdą
żył się orzebrać w robocze ubranie Zrobi to oo 
kolacji. Zięć wraz z hydraulikiem Kaletą i Ja
nem K\UIZYńskiro z Kęblin. zakładają wo<\oci!lg 
do nowej obory. Termin odbioru za kilka dni. 
W połowie grudnia ziedzie komisja, która oceńl 
budynek. Trzeba sie śpieszyć, robot.a J>Otrwa dz.is 
do póina w noc. 

Tematem naszej wiecZOTnej rozmowy jest spe· 
cjalizacja. Łęczewski ma świeże wiadomości .z 
Urzędu Gminy. Gmina Zgierz wchodzi w skład 

tzw. mlecznego pierścienia, który w najbliższych 
latach ma objąć Łódź. W Urzędzie Gminy zareie
s~rowano kilkanaście gospodarstw specjalizują
cych sie w hodowli bydła mlecznego, Jest to do
piero ooczątek całej operacji. Obory są w budo
wie, a przyszli ich właściciele rozwijają na razie 
hodvwle bydła w starych p0mieszczeniach. 

Wymagania stawiane rolnikom - specjalistom 
sa bardzo wysokie. Można to zilustrować na przy· 
kładzie 2osoodarstwa Łęczewskie20. Ma ono. po
dobnie jak zakład przemysłowy, ustalony olan 
dostaw mleka. Na rok orzyszly wynosi on 35 tys. 
litrów. W 1978 r. plan zwiększa się o 11 tl·s. l 
mleka, by w 1980 r . osią.g·nąć 50 tys. litrów, a w 
1981 r. - 60 tys. 1 mleka. Jest to plan Pod obo· 
re Łęczewskiego, jedną z największych w gm!-

110krzywdzonej spotkał Stefanowskiego. który pro
•ił go o pośredniczenie w ooiednainiu z ookrzyw. 
dzoną. Gotów był zapłacić łeł określoną sume pie-
11iędzy ... 

Stefanowski został osadzony. Skazano go na 7 
lat pozbawienia wolności i 5 lat utratv praw pu
blicznych. Orzeczono nadzór ochronny, zobowiązu· 
tąc eo do podjęcia stałej pracy zarobkowej, do 
nowstrzymania sie od naduży-wania alkoholii i 
orzebywania w środowisku orzesteoczym i pj,jac
kim. Prokurator rejonowy wniósł pozew prze
"liwko Stefanowskiemu o zasadzenie odszkodowa
nia w wysokości 13.490 zł na rzecz ookrzvwdzonej. 
Powództwo zasądzono z wyjątkiem części doty· 
-:zącej zwrotu zasiłku chorobowego w:vJ>łacanego 
1ej przez zakład i>racy ia okres leczenia się ze 
skutków napaści. 

NA TYM NIE KORCZY SIĘ SPRAWA Stefa· 
nowskiego. Przeciwko niemu sporządzony został 

a.owy akt oskarżenia o dokon111nie rozboju w cza· 
tie kiedy był ooszukiwany w sprawie o usiłowa
nie gwałtu. Wraz :z nim oskarżono „kolesia", ży
jącego jak i on w mrokach pija-nego półświatka 
oraz 19-letniego Mariusza Z., absolwenta 8 klasy 
szkoły podstawowej, bez zawodu. 11iepracującego, 
natomiast skutecznie startującego do życia i>o
dobnego do ż;irwota jego „promotorów". 

OTO WYJASNIENIA Stefanowski~o w oo
wej sprawie: 

Jak 1abie przypominam, to było pod koniec 
czerwca - po~ętek lipoa bt'. Ja pojechałem ze swo
ją dziewczyną, Hanką z .. na zabawe do Strobowa. 
Była z nami w taryfie- jeszcze Jakaś dziewczyna, 
ale już teraz nie pamiętam która Wykupiliśmy 
bilety i zaczęliśmy się bawić. Alkohol piłem w 
tym dniu. ale u brata n.a imieninach. 
Posprzeczałem się :z Hanką Z„ ponieważ miała 

pretensje, że wyszedłem s sali z Gośką. Nawet 
chciałem ją oobić, ale przeprpslliśmy się i od· 
szedłem w kierunku lasu, jakiś kile>metr od za
bawY. Doszliśmy do drogi pro.wadzącej do miej
sca zabawy i zauważyłem radiowóz milicyjny, wiec 
wysłałem Hankę, żeby zobaczyła, czY nie ma żad· 
nych tajniaków. Ona ~6clła sa Jalltieś IO minut 

nie, a urazem najszvbciej budowaną. Zna idzie 
w niej pomieszczenie 20 ~rów mlecznych i 12 
sztuk iałowizny. Obsługe zwierzat ułatwią samo
czynne ooidła i dwustanowiskowa do.iarka na 
szwedzkiej liee.ncji. Jest też nomieszczenie so
cjalne z hydroforem. bo.ilerem i umywalka-. W 
gmi·nie Zgierz buduje sie 13 l>()dobnych obór. 
Stanisław Łeczewskl oobrał 600 tys. zł kredytu. 

Chwa!i urzad za to. że dobrze wywiązuje sie ze 
zobowiązań wżgledem jego goopodarstwa. Bez 
Przeszk6d otrzvmał nieŻbedne materialv budo
wlane, wiecei trudności sprawiło wyoosażenie 
budvnkq w urządzenia. 

- Dobrze, ie mam w domu telefon - oodkre· 
śla rolnik - nie trzeba na próżno Jechać wiele 
kilometrów do sklepu czy magazynu, wystarczy 
zadzwonl6. Duża oszczędność czasu. 

W gospodarstwie, które20 właścicielem jest na
dal Stanisław Łęczewskl. oracuje cala, 4-osobowa 
rodzfna: fona Józefa, córka Krystvna i zieć Wie
sław Adamczewski. Roboty starcza dla wszystkie!(, 
zwłaszcza edy prowadzi sie tak dużą inwestycję. 

- Przygotowuje warsztat produkcyjny dla mło· 
dych - mówi senior rodu. - Córka i zleć są 
moimi spadkobiercami, zostan!ł na itospodarstwie. 
Gdyby nie wyrazili zitody na jego przejecie. nie 
budowa.łbym obory, majl\c 53 lata. Cieszy mnie 
to, :l:e mam komu przekazać ziemie jak równid 
to, ź.e z młodymi tyjemy w pełnej zgodzie. Mamy 
wspoln• pr11ce. wspólni~ kuchnie i wspólny język. 

Niedawna uchwała o świadczeniach emerytalnych 
dla rolników ·przyjęta została z dużym zadowole· 
niem w rodzinie Łęczewskich. podobnie zresztą 
lak w całych Kęblinach. Dla rodziców o-znacza 
ona spokojna sta'!"ość, dla dzieci możliwość 
orzejeqja ~ppdafst\11a bez dodatkowvch obcią
żeń. Wyrazem zadowolenia. a zarazem oełnego 
J>Opai<cia: p0liitJk.i rolnej państwa sa zobowiazania 
rolników z Kębli"n, podjęte PO ogłoszeniu uchwa-

n 
ly. Z<ibowiązali się oni dostarczyć państwu wię· 
cej żywca, mleka i zboża. 

Późnym wieczorem, oo obejrzeniu nowego bu
dynku inwentarskiego. opuszczam gosoodarstwo 
Łęczewskich. W Keblinach gasną telewizory 
i światła w oknach. Tylko budynek l(osoodarc.zy 
Łęczewskich nadal jest iasno oświetlony . Gospo
darz z zieciem i fachowcami budowlanymi, mimo 
przenikliwego zimna, pracować będą jeszcze kilka 
codzin. 

Ireneusz Kampinowski 

ł powiedziała, te nie ma \ już niko20 J>Odejrzaine
go i że możemy sie bawić dalej. ( . . ). 

Nie wiem dlaczego Marek Adamczyk oomawia 
mu.ie o współudział w rozboju dokonanym aa 
tym chłopaku wtedy w Strobowie Może to było 
dlatego, że la stałem niedaleko iel?o domu, kiedy 
go zab~ała milicja. Miałem go ostrzegać. ale nie 
uqało się, bo stałem z innej strony niz przyjechał 
r::idiowóz. Mieliśmy w planie wspólne ukrywanie 
się. Ja nawet ostrzegłem go Pierwszv raz i dlate
ito nie zabrali go już z miejsca pracy Matka i bab
ka Adamczyka proponowały mi. abym wział ca
łą winę na siebie. bo ia I tak mam tyle spraw 
że • ~ę długo siedział. A wtedy na pewno wy~ 
puscillby Adamczyka. Proponowałv mi nawet w 
za~i~n jakieś pieniądze. Ja im pgwiedziałem. że 
1ezeli Marelt sie nie przyzna i nie wyda !swoich 
mnych kolegów, to się zastanowię. 

• • • 
Marek .. Ada~czyk robotnik magazynowy 

EkspedycJi ReJonowej w Skierniewicach - ma 
zalt;<lw~e 21 lat Z zakładu karnego wyszedł 14 
kwietnia. Skazany był za Pobicie. Czyn miał cha
rakter chuligański. W 1974 r . skazany został także 
za pobicie, 1troźbv. znieważenie - również w wa
runkach chulhrańskich ekscesów. Podczas docho
dzenia szczegółowo opisał udział Stefanowskiego 
w pobiciu i obrabowaniu jednego z uczestników 
:zabawy. Pó~niej zmienił wyjaśnienia, twierdząc, że 
Stefa~owsk1ego w ogóle nie widział na zabawie. 
a. obc1ąż:i;ł ~o swymi wyjaśnieniami z zemsty za 
nieootrzezeme przed milicją. 

• • • 
PRlj~ACZAJĄC niemal dosłownie wyjaśnienia 

111łodo~.1anego przestepcy - recydyWi.sty, chciałam 
zwr6c1c uwa~ę na s~zególny tryb życia cześci 
~łod!ch ~udz1. Lo~ah~acja nie fest ważna. Skier
J1!ew1ce me są WYJątk1em w tym wzgledzie. Mar
grnes społeczny te1to typu jest wszedzie. Nleookói 
dotyczy młodości przestęoców Jaki wiodą 
tr:i;b życia? <?ni i krąg Ich przyjaciół? Jakie są 
zainteresowania Ha·nki Z i Jej przyjaciółek? Wę_
drów~l be~ <:?lu i senstt, pijaństwa uliczne w gro· 
madzie. P1janst'!'o na dworcu PKP (jeden z naj
oodlejszych, jakie znam). Srodowisko dobrze zna· 
ne. Ale w jakiej mierze ono i jemu podobne -
l>?zootają _pod W'PłYwami rozw!iają.ce,i:o się di:iała· 
ma zapob1egawczo-WYchowawczego? ... 

ZOFIA TARNOWSKA 
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OSDIDLOWY PAltJH!fG 

J. W:. Pny nowo wznoszonych blokach 11naJdu~ si•· WHędzle 

Clllłe, wybetonowa.ne plaee prZMDMl'ZOne na parkowanie same· 

chodów. Propooowałbym wykorsystaó je na parkinsl stne· 

łone, ale nle ru& zasada.eh ogólnie stosowanych, lees s prawem 
.stałego korzystania "'!A: miejsca posłoj-ego, oMywLiele •a okH· 
jlon!ł oPła.tlł, Parkingi takie wyobraża.m 110ble jako miejsca 

łlg'rodzone siałkll ł posłacJające dach o bardlllo lekkiej kon· 
lltrukcji. 

Pozostaje jeSZCZłl ąrawa strainików. Myilę, le bll11cbo obętnie 
podjęliby się tej czynności emeryci. ' 

RED.: List pana zbiegł się z Informacją o otwarciu l)ierw-

1Zego kry.tego i strzeżonego narking·u osiedlowego ('na Reitkini), 

w którym miejsce zapewnia wykupienie miesięcznego a,bona· 

mentu. Jak informuje WSM, parlkingi talkie b~ą urzlldz.am~ 

i na innyc·h osiedlac.h., przeder wszystkim na ich obrzeżach, 

na wyznac:mnych na ten cel terenach. Prace przygotowawcze 

ll'07)P<JCZęb już ,,Połesie" i ,,Bawełna''. Usytuowanie parkingów 

.nie może być jednak uciąiiliwe dla współmieszkańców, stad 

też będą mogły one powstać tylko tam. gdzie istnie~ą ku te· 

mu odlPowiednie wuuriki. (h) 

W FORMIE DAROWIZNY 

I'. W.: Dwa lab temu teściowie nabyli na włamoU sa.Jmo

wa.ne mieszkanie kwaterunkowe. Cała nalnno§ć wpłacili od 
razu, to przyniosło Im kilkudziesięciotysięczną zniżkę. Niestety, 

w br. teś6 zmarł, a teściowa postanawiła przenieść się do swej 

siostry, osoby równiez samotnej. Nam zaś chce podarować swo

je mieszkanie. ZaznBAlZam, ze nie będzie to !>przedaź, a.le akt 
da.rowiz.ny dla syna, Czy w tym przypadku zniżka. którą. uzy-

111kała przy kupnie, nie zostanie cofnięta lub zmniejszona? . 
RED.: W opisanej sytuacji, gdy właściciel przekazuje swoje 

,prawo do lokalu osobie najbli~ei aktem darowizny, udzi~lona 

mu bonifikata nie 1.1Iega cofnięciu. Jedna·k - jak w każdym 
innym przy:padku - na zmianę właściciela lokału własnościo

wego przed upływem 5 lat wyml34?ana j.t zgoda organu kwa· 

teri.mkowego. Ot> 

RENTA PO OJCZYMlll 

B. J.1 Po rozwodzie wyszłam powtórnie .la ~ł. Z plenrno-
10 ma.łźeństwa mam syna, z drugiego córk11. Oboje Je'szoze się 

kształcą. W ubiegłym miesiącu zmarł mój druri mąż, rozpo• 

częł&m starania o rentę rodzinną. Nie wliem tylko, czy moite 

ubiegać się o nią tylko na jedno dziecko, ll'.IY też i na to dru · 

gie z pierwszego małżeństwa, na które były mąż l>łaci mi 

600 zł mies:ięezn:ie alimentów. 
RED.: Art. 31 ustawy o powszechnym zaopatrzeniu emerytal-

111ym pracowników i ich rodzin (Dz. U. llll' 3/68) stanowi, ża 

członkami rodziiny pracownika, uprawriionymi do reinty rodzin. 

l!lej są prócz dzieci, wnuków, współmałżonka rodzic&w i r~

dzeDstwa - jeśLi spełniają W8tt"Unki wymagane do uzyska~ua 

renty - również i dzieci drugiego małżonka (pasierbowie). 
Jeśli więc dzieci nadal kształcą się, a tym samym spełnia1ą 

warunki określone przez ustawę, .1 jedno i drugie ma prawo 

do relllt-y rodzinne.i. łhJ 

KOMU ZWOLNmNIE NA OPIEK.IS? 

s. W.: Po rozwodzie przejąłem opiekę- nad clzieeklem, a była 
tona wyprowadziła się do swojej rodziny, mieszkajj\cej na clru

!lim krańcu Polski. Dopóki byłem jedynym ·opiekunem dziecka, 

w razie jego choroby, zatrudniający mnie zakład bez przeszkód 

wypłacał zasiłek otiiekuńezy. Jednak a chwilą. gdy zawarłem 

nowy zwlj\zek małżeński, zaczęły się komplikacje. Zwolnień 

na opiekę nie chce bowiem honorować ani m9j zakład, ani żo

ny. Proszę więc, wyja.śn!joie, kto w takim układzie J w opar. 

eiu o jakie przepisy ma prawo du płaLnej opiekł? 
RED.: W rozumieniu przeJ?isów o świadczeruach z ubezpie· 

czenia społecznego, pasierbowie traktowa.ni są na równi z dzieC.. 
m.i własnymi, A w konsekwencji, zwolinienie na opicltę nad 

chorym dzieckiem w pierwszej kolejności pny.sruzuje żonie. 

Dopiero, gdy nie jest ona w stal!lie pełnić tej opiekd, np. z pc>

wodu wyjazdu, czy własnej choroby, płatne zwolnienie ot.rzy. 

muJe mąż, lh) 

NIE MOŻNA PRZEKŁADA(') 

S. Ł· • W ubiegłym roku akad,emiekim w trakcie udzielone

go mi urlopu · szkoleniowego, za.chorowałem. Otrzymałem wted.Y 

5-dniowe zwolnienie lekarskie, które przesłałem do zakładu. 

Nie wykorzystaną ezęśó urlopu miałem otrzymać w innym ter

minie, ale z różnych względów nie ubiegałem się o io. Czy . 

wobec tego mam prawo otrzymać ten za.le1dy urlop lizkolenit>. 

wy w bieżącym roku akademickim? Jest mi bowieQl teraz bar· 

dziej potrzebny niż w roku ubiegłym. 
RED.: Pracownik jest zobowiązany wykorzystać nalezny mu 

urlop szkoleniowy w danym roku akademickim ·lub szkolnym. 

Jeśli nie uczyni tego, nie może domagać się zwiększenia urlopu 

okolicznościowego w następnym roku, gdyż prze.plisy nie pr:i:e

widują przekładania tego rodzaju urlopów na r·ok następny. 
(h) 

PRZERWANY URLOP 

P. O.: W początkach listopada, rozpocząłem planowa.ny urlup. 

Poprzedziło go na.pisanie podania. i akceptacja bezpośredniego kie

rownika. Ale po 4 dnia.eh z polecenia. dyrektora. odwołano mnie 

z urlopu, zlecając wykona.nie );lilnej pracy. Zrezygnowałem 

21 pla~ów wyjazdu na wczasy i dostosowałem się do polecenia· 

Czy zakład udzielając mi urlopu teraz, w cruliuiu, jest zobo

wiązany przedłużyć go o te 4 dni? 

UED.: Przepisy przewidują, że w razie odwołania pracowni· 

ka z urlopu - co może nastąpić tylko wówczas, gdy nie 

przewidziane okoliczności wymagają jego powrotu do zak'ładu 
- pracodawc;a jest zobowiązany zwrócić pracownikowi koszta 

związane bezpośrednio z odwołaniem g-0 z urlopu. 1Nalezą do 

nich przede wszystkim opłaty za nie wykorzystaną przez pra. 

cownika część wczasów, oraz koszty podróży do miejsca urlo

powego pobytu i z powrotem, według norm ustalonych dla 

podróży służbowych. 
Innego ekwiwalentu, w postaci wydłużenia urlopu o dni juz 

wykorzystane przepisy nie przewidują, tb) 

WCZESNIB:TSZA SPŁATA 

M. G.: Niespełna rok temu nabyłem na wła.moś6 moJe 1111.-

szkanie, wpłacając 20 procent jego wartości. Resztę należnóŚ'Ci 

rozłożono mi na 25-letnie spłaty. Ale tera.z moja sytuacja ma

terialna. uległa poprawie ·i to na tyle, ie byłbym w stanie spła. 

oić cały kredyt w ciągu 5 lat, licząc od da.ty nabycia. Czy, 

gdybym to uczynił, przyniosłoby mi to przewidzianą przepisa

mi bonifikatę? 
RED.: Niestety, nie, bo bonifikatę nabywca mieszkania w.,,.. 

skuje wtedy, gdy spłaca zaciągnięty ktedyt jednorazowo. Przy. 

pominamy, że jeśli uczyni to od razu pny kupnie, bonifikata 

części podlegającej spłacie wynosi 40 procent. Pny uiszczaniu 

zaciągniętego kredytu w ciągu 5 lat, nabywca uzyskuje zniżkę 

w wysokości 30 proc., a jeśli decyduje się n.a jednorazową spła. 
tę jeszcze póżn.iej, lecz w ciągu 10 lat od nabycia mieszkańia 

- .20-procentową. Informację tę oparliśmy na wyjaśnieniu, uzy_ 

skanym w dyrekcji Wydziału Gospodarki Komunalnej i Snr11w 
Mieszkaniowych Urzędu Miasta Łod2'Ji. (h) 

ALBO JEDNO, ALBO DRUGR 

G. S.: Dla załatwienia pilnej sprawy, zostałem delegow.any 

przez swó.i z.a.kład do f,odzJ. Aby załatwić Ją, musiałem do,ie

chać do mieJsca przeznaczenia. Najpierw autobusem PKS, na,. 

stępnie tramwajem i autobusem MPK. Zakład zwr6cił ml 

koszty przejazdu autobusem PKS, wypłacił też dietę. Zakwe. 

stionowal jednak dołączone do delegacji bilety na środki ko
munikacji miejskiej. 

RED.: W przypadku, gdy pOdróż służbowa trwa · bardzo li:rót. 

ko, ta;k. że pracownikowi nie prz:rsługuje die~, zakład jest 

zobowiązany zwrócić mu kos.zta przejazdu środkami komuni

kacji miejskiej. Jeśli jednak podróż jest dłuższa i pracownik 

otrzymuje dietę. sfa!l'lowi ona wyr6wnanlie wydatków zwillza

nych rówinież z przejazdami tramwajami i au,tobusami MPK 
w trakcie tej podróży. Chi 

ł DZIENNIK POPULABNY m ITT (llllllZ) 

Dziwne ' . . 
1nar1aze 

Uwara, szczyL energetyczny! - alarmują gazety. Nie zuży

waj pqdu bez potrzeby! - apeluje radio i TV. I ciebie do· 

tyc1'y społeczny nakaz oszczędzan:a! przypominają ulotki. 

Swia.domy swej roli obywatel stara się dostosować do tych 

ap.ałi i w godzinach szczytu wyłącza zbędne urządzenia. Pa· 
mięta bowiem z lektury, że gdyby każdy z odbiorców ent"rgii 

elektrycznej wyłączył tylko jedną 100-watową żarówkę, zapu· 

trzebowa.nie na energię w jednej chwili zmniejnyłoby ' się o 

500 MW - czyli o ilość, jaką zużywa się na oświetlenie mia· 

1>ta - winlkości Łodzi. 

ślady zetknięcia z wodą, a w do
datku z obu zostały oderwane o
kolicznościowe znaczki, ktpre pan 
J. M. chciał włączyć do swojej 
kolekcji. Zapytał listonosz.a, jak 
może dostarczać coś podobnego -
ten odparł - dostałem je w ta
kim stanie. Ciekawe czy w takim 
stanie - zastanawia się nasz Czy
telnik - dostał je i mój ur1.ąd? 

A jeśli tak, dlaczego nie interwe
niował i nie uczynił na kopertach 
odpowiedniej adnotacji? 

Obywatele są różni, zwłaszcza zjawisko w dniach od 22 do 24 li- Druga historia dotycząca filate

ci, którzy za zużywany bez mia- stopada - niewątpliwie tak. Nato- listy rozegrała się w głównym ho

ry prąd pŁacą nie z własnej kie- miast dla . stałych rnies7.kańców i lu Głównej Poczty. Poszukiwacz 

sy, lecz pa11stwowej. Toteż z róż- odpowiedzialnych za oświetlenie nowych znaczków zastał tam 29 

nych rejonów miasta po każdym ulic pracowników oraz miejsco- listopada okazały anons „Sprzedaż 

prasowym, bądż telewizyjnym a- wych władz raczej „normalka". atrakcyjnych znaczków i kart". 

pelu, dzwonią do nas Czytelnicy No, bo jakże inaczej tłumacz;rć Czym zapowiedż taka jest dla fi

traktujący okres szctytu energe- zupełny brak reakcji przez okrą- latelisty zrozumie tylko ten, kto 

tycznego na serio. Po to, by wska- głe trzy dni. A może zresztą i sam je~ miłośnikiem znaczków. 

zać, że w ich domu światło na więcej. Nie wiemy, gdyz infor- Nasz filatelista nie zwlekając z 

klatkach ~chodowych pali się non- mujący nas o kamieńskim dziwie miejsca stanął przed stoiskiem 

stop od zmroku do 9 rano, gdyż Czytelnik (nazwisko i adres znane pocztowym, aby bez zwłoki nabyć 

automaty są zepsute bądż wręcz redakcji) opuścił to mias·to 24 li- coś atrakcyjnego. Okazało się to 

zastąpione przez administrację ta- i;tópada wieczorem. Oświetlając jednak niemożliwością z tej racji, 

kimi, które nie wyłączają się po sobie drogę latarką. że stoisko było nieczynne. Pani z 

kilku minutach, lecz oświetlają okienka poradziła zainteresowane-

cały blok przez 2/3 doby gdy tyl- A jeśli mówimy o absurdzie i mu, aby przybył .na Gł.ówną Pocz-

ko ktoś naciśnie kontakt. jego pochodnych nie sposób nie tę w innej porze, w godzinach 

Sygnałów dotyczących nieoby- ~wspomnieć o działalności naszej rannych, bo teraz - by1o po 17 

watelskiego stosunku do będącej miłej poczty, która robi co może, - w stoisku nikt już nie urzę

nakazem chwili oszczędności prą- aby' jak najczęściej gościć na ła· duje. 

du otrzymujemy w bieżącym se- mach gazety. Dziś będzie o pocz- Filatelista wierząc słowu druko

zonie wyjątkowo dużo. Niektóre cie i filatelistach. Jeden z nich wanenu i informacji uprzejmej 

dowodzą wręcz, że zjawisko to pan J. M. wysłał do UP'l' 2 . w pani przyjechał wic:c na Główną 

przybiera nonsensowe wymiary - Nowym Sączu ·dwie koperty z Pocztę następnego ranka. Ale 

sięgając granic absurdu. W takim prośbą o ostemplowauie okolicz- znów zastał opustoszałe stoisko i 

na przykład Kamieńsku, kilkuty- nościowym datownikiem z okazji inną już tym razem panią w o

sięczn;rm miasteczku w woj. piotr· „Dni Honorowego Kawiodawcy". kienku, mniej p11zejętą rożterka

kowskim, wieczorami jest ciemno, Urząd w Sączu prośbę natych- mi filatelisty. Wzruszając ramio

ie choć oko wykol. Za to od rana do miast uwzględnił i ostemplowaw- nami oznajmiła ona, że wywiesz

zmroku na ulicach palą się wszy- szy obie koperty i znajdujące się ka jest stara, a tym samym nic 

stkie zdolne do tego latarnie kon- w nich karty wysłał je do Łodzi. nie oznacza, bo żadne atrakcje w 

kurując bez powodzenia ze świa- W dniu 29 li!Jk>pada dotarły one głównym holu reprezentacyjnego 

tłem dziennym. Osobliwe. Dla do adresata, ale w jakże żałosnym I urzędu nie czekają na klientów 

przybysza, który obserwował to stanie. Oba listy nosiły do połowy tej instytucji. 
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KODEKS PRACY NA CO DZIEŃ 

Pracownik iest zobowiązany wykonywać pracę 

sumiennie i starannie, przestrzegać dyscypliny 
.pracy oraz stosować się do paleceń przełożonych. 

Te obowiązki nracownika względem swojego za
kładu, określa art. tOO kodeksu praby. 

Czy w p·racy wychowawczej r. załogą. zakłady 

NIESUMIENNI 
w:vkorzystuja, przewldz!a.ne w k~eksfe wacy, mo-

• ź.liwości pozyty-wne.go oddziaływania na jakość i 
wydajność pracy? 

Raczej nieczęsto słyszy się o tym, Że ktoś, kto 
,roartaczył" robotę otrzymał mniejsze wynagrodze· 
nie, alb<> został z pracy zwolnfony Do rzadkości 

należy teł paciąganie do odpowiedzialności mat€
rialnej za straty, spowodowane produkcją złej 

jakości, niegospodarnością, czy brakiem nadzoru. 
Jak wykazują krajowe a•nalizy - w tej dzie

dzinie jest ;eszcze wiele do z.robienia. Zaledwie 
3,3 proc. wszystkich pracowniczych odwołań w 
sprawie zwolnień z pracy, dotyczy wypowie<izetiia 
za pracę złej jakości. Dyrekcje przedsiębiorstw 

podejmują na ogół taką decyzję dopiero pod na
porem opinii publicznej, a konkretnie - swoich 
klientów. 

W takich właśnie okolicznościach „Polmozbyt" 
rozwiązał umowę o prace z kierownikiem jednej 
z terenowych stacji obsługi samochodów. Skargi 
klientów na jej działalność były talk liczne, że 

sam naczelnik miasta osobiście zainteresował się 

sorawą. Spowodował dwie kontrole, które w pełni 

potwierdziły zarzuty. ,,Polmoz,byit" nie miał Lnne
go wyjścfa, musiał dokonać w tej placówce zmian 
personalnych. 

mi·nowościĄ napraw samochod6w. Wiele urządzeń 

na stacji obsługi, wręcz niezbędnych, w ol!óle nie 
działało, zaś pogotowie techniczne wykorzystywa
no do zupełnie innych celów. Za to kierow,nik 
dysponował i gospodarował włarmyml cześciami za
miennymi, na które stacja autoryzacji nie "POSia
dała. 

Jego pracownicy o wszystkim dobrze wiedzieli. 
Nic dziwnego, że WQbec kierow·nika nie ciuli res· 
pektu. Zrosi.tą, wobec kientów także. Stąd bałagan 
orga.nizacyj.ny i fJ>Dansowy. 

„Polmozbyt" musiał uzdil'owlć syf,uacje I zwol· 
riić z pracy ~zęde wszystkim kierownika Ten zaś 
odwołał się 'ai ·do drugiej instancji. to ies't do Są. 
du Pracy. Ąle jego wniosek sąd oddalił. gdyż nie 
dopaitrzył się bl!'ZZa.Sia.dności dokonanego WY'OOwie
dzenia. 

Ale oto Inna ęrawa. Po trzech latach nracY 
Centrala Przemysłu Naftowe.go musiała zwolnić z 
pracy jednego ze swoich i.nwentaryzatorów. Zbyt 
dużo był.o uchybień w jego pracy, Co prawda 
otrzymał za nie kail'Y norządkowe w formie nagan 
i upomnień, ale O'n na nic nie zważaiac. nadal 
pa „swojemu" prowadził rejestr materiałów . 

Ostatni remanent znów WY'kazał braki. Żeby jed
nak na ,,swoje" wyjść, na arkuszach spisowych 
dopisał co nieco. 

·linwentaryzatoro·W.i wyipowied.ziano pracę. Po· 
czuł się tą decyzją urażony i pokrzyWdzony. Spra· 
wę rozpatrywać musiał Sąd PraGy w Łodzi. który 

NIERZETELNI 
orzekł, ie jednak w takim stanie faktycznym. 'w:v-

Doszło do rozprawy w Sądzie Pracy w Łodzi, pawiedzenie umowy o pracę było w nełni uza-

gdyż zwolniO'ny kierownik był dobrel(o mniemania sadnione. 

0 sobie. Innego zdainia byli inspektorzy kontrolu- Pracownik, sprawujący funkcje opiekuna w za. 

ją.cy jego działalność :zawodową. Stwierdz.ili om.i - kresie l(ospodarowalilia mieniem ·państwowym, mu· 

ogl~nie się wy!l'ażając - nieprawidłowości w pro- si cieszyć się u przełożonych pełnym zaufaniem. 

wadzeniu rejestru zleceń i rachunków Zia usługi Qbda·rzono g-o dużym kredytem zaufania. którego 

motoryzacyjne. Nie zauważyli natomiast, aby pan on nadW:yl. 

kierownik zbytni<> interesował się ja:kościa i ter- G. BARGIELOWA 

Tak to na co dzień wyglądają 

mariaże niefrasobliwości z absur-
dem. (h) 

CHYLĘ CZOŁA 

Ni11jedno1'rotnte u1'azują się w 
prasie wzmtanki o dyskredytują

cych nasze spoteczeństwo, obja
wach znieczuŁicy. Poruszają one 
do gtębi - tym bardziej, że 
objawy sobkostwa, braku wza
jemnego poszanowania są zjawi
skiem dość częstym. Tym wię/$
szą więc radość i satysfakcję od
czuwamy, gdy znajdujemy oazę 

ludzi dobrej woLI. Ja natrafitem 
na nią w momencie, gdy zanie
mogła moja powinowata. zamiesz
ka~a przy ui. Armtt Czerwon"j 
2>/a. Oczywiście, zajmowałem się 

nią w miarę możLiwości, aLe na 
co clzień otaczaa ją opieką są

s!edzt, dając na każdym kroku 
C:.owody przyjaźni i troski o st<i
rego, samotnego człotvieka. Gdi1 
mogła jeszcze chodzić, towarzy. 
szylt jej na spacerach, później 

wyręczali w różnych domowych 
czynnościach, odwiedzali, dbali o 
to, by na każdym kroku czu!a 
ich pr:i:yjazną, sąsiedZką obec· 
ność. 
Dziś nie ma jej wśród nas, ale 

pragnqŁbym, aby dobroć, serdecz
ność, uezynność, które ją otacza
ły w ostatnich chwtiach życia t 
zwykl<i Ludzka solidarność, znalaz
ły odbicie na Łamach mego pis
ma. Dta przectwwagi znieczu!tcy. 
A ja w imieniu zmarłej Hatiny 
Sosińskiej chylę głowę· przed wszy 
stkimt Jej sąsiadami godnymi zto
tych. zgłosek w. tóctzkiej kronice. 

(h) 
Mjr rezerwy WP 

(nazwisko znane red.) 

W SPATIFIE 

Nieczęsto bywam w restaura
cJi 11...Jl'U.ii/" !Jf4JJ a.L. Ku.:>...:iu..!i;t ... 
ki Jo<. ALe ki~v.y wyvrarn"' się 
tam li! l-iatopaaa. u""tn zytu mnle 
wrażenie jakiegoś nie spotykanego 
CW.u...n:'~J. ruzp1 fiZen-ut 01 yuni~u.cyJ
ne110 i niecrLLu}stwa. .StoL!ki były 
bez serwet i obrzydliwie zaśmie
cone. Pracownicy zaś niczym nie 
przejmujqc się siedzieli i rozma
wiali ze aobq. Obsiugiwał keiner 
zwany panem Leszkiem. Już na 
wstępie przechoaząc obok potrą

clt mnie i poszedł dalej, nawet 
nie obej,rzawszy się, W chwilę 
potem potrqcil jakąś starszą nle
td118tę, inwalidkę o lasce, zrzuca
jąc jej torbę na tiemtę. Nie sły
statem co octpowtectztai na zwró· 
coną mu uwagę, ale nawet nie 
pofatygowal się podnieść torby. z 
naszego stoLtka sprzątał tak nie
chlujnle, że sami musteiMmy usu
wać poz:ostaiośct śmieci t pły
nów. 
Poprostltśmy o otworzenie sto

"jącej na stola butelki „Pepsi". 
Czekaliśmy na to długo, bo kei.
ner wyraźnie ignorował nasz bez
alkoholowy stolik, Ka zwróconq 
przeze mnie, w grzecznej formie 
uwagę odpowiedział Impertynenc
ko: - to niech pan sam tu sta
nie t obsługuje. - Uznałem że to 
za wte!e, podszedlem do bufetu , 
i poprosiłem - o ksi.qżkę skarg. 
Książki nie dostalem, gduż jak 
oz11ajmlła mi bufeto1.ca kierow
niczka Wyszła i zabrała ją ze so
bą. 

Przed paru laty ·głośne byty 
wybryki kelnerów w restaura
cjaclt warszawskich. Podjęto wte· 
dy środki zapobiegawcze t sytua-~ 
cja poprawi.la 8ie. Czużb1J to zja
wisko, lctóre zanikło w stnUcv 
or1rotł~nn ~i„ t'-'..,.t"'' „„ 1,.1:.A.,,kf~ 

„s attfie"? W katctum bąctż f'4-

zte ko.tnPr będf1';1J rr7edmlot{"in 
mo1e.1 skarot sk11tP.CZnte odstre· 
cza o<t nonownego odwted~•mta 
teoo lokalu, (11) 

(Nazwtsko t adres znane Ted.) 
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'ewien nasz Czytelnik zapytał mnie 

P niedawno (nawiąrując do artykułu 
o obojętności) co uważam za isto. 
tę „prawdziwego człowieczeństwa" 

i czy aby określenie · to nie zakła-
da zbyt.niego wyidealizowania charakterów 
i zachowań niewolnych przecież od natu
ralnych ludziom skłonności do egoizmu. 

Bylo t<> pytanie czysto retoryczne, bowiem 
mój rozmówca, jak się wkrótce okazało, <lo-

rzą obojętność c~łowieka wobec drugiego 
człowieka, propagują antyspołeczne wzorce 
postępowania, brutalność i chamstwo. 
Uważam więc - argumentował dalęj - że 

właśnie w odwrotności tego typu postaw 
mieści się ·dziś sens i waczenie moralnych 
wartości ogólnolud~ich· Czym bowiem jest 
współżycie bez starań okazania pomocy? Tym 
samym oo samo tylko narzekanie na trud
ności bez aktywnego współudziału w ich 
risuwaniu. Miał chyba rację miody mój po. 
lemista, woląc twórczy, a więc skłaniający 

także do społeczneg-0 działania, egoizm od 
bezwolnej, choć podbarwionej altruizmem 
bierności. ·. 

Nie wystarczy przecież użalać się nad lo
sem pozbawionego opieki dziecka, maltreto
wanego przez zwyrodniałego opiekuna, i 
przejść obok tego dalej; westchnąć nad nie
dolą zniedołężniałej, osamotnionej staruszki 

____ BARIERY~„ j 
skonale wiedział o co w tym temacie cho
dzi. Pnyznał, iż awym kontrowersyjnym 
za.gajeniem rozmowy chciał zwrócić uwagę 

na zjawi.ska nie mające nic wspólnego z 
egoizmem, dopingującym do ambitnych wy. 
s!łków, do wykazania się własnymi możli

wościami i zdolnościami, nacelowanymi na 
uzyskanie należnego profitu. 

To oo słusznie uważać należy za nieg-0dne 
prawego człowieka - dowodził - to ślepa 

wprost zachłanność i chciwość, to nielicze
nie się z waru.nk.ami społecmymi i torowa. 
nie sobie drogi w myśl zasady „siła przed 
prawem". To także niezyc:zliwość dla otocze
nia I brak wszelkich dla niego względów. 

Takie postawy i zachowania nie tylko' 
ukodzą materialnie, ale li demoralizUją. Sze-

i nie zainteresować kogo trzeba jej sytuacją; 
oburzyć się na barba.rzyństwo tych, któ
rzy chore i niepotrzebne już zwierzę wy. 
rzucają z domu i nie podjąć interwencji dla 
umieszczenia go w schronisku; potępiać bra. 
koróbstwo i tolerować niesumienną robotę 

w swym najbliźszym otoczeniu •. , 
Nie na wiele zda się odwracanie plecami 

do wszelkich przejawów lekceważenia norm 
społecznego współżycia, gdyż tym sposobem 
nie tylko się nie pomoże, ale wręcz ośmieli 
sprawców do dalszego, bezkarnego działania. 

- „Z racji swojego zawodu stykam się z 
wieloma ludźmi i z wieloma nurtującymi ich 
problemami - pisze p. Grażyna B. (naZ'Wi· 
sko I adres do · wiadomości redakcji). 
Wiem jak często od skraj.n~o załamania ra-

tuje ich mądra, ludzka ży~zliwość która 
przełamuje .krąg otaczającej ich ~bojętno
sc1. Bo to nieprawda, że tylko tupet i cwa· 
niactwo stają się ponętnym wzoreem do na
śladowa~ia. Olbrzymia większość naszego 
społeczenstwa chce żyć i żyje w poszanowa
niu prawa, pracuje sumiennie i ceni sobie 
wysoko prawdziwą godność ludzką. ' 

Nawet te nie wymagające heroizmu, ale 
i zwykłe, codzienne odruchy wrażliwości i 
~powiedzialności nie mijają bez śladu. Np. 
mia~am niedawno okazję obserwowania re
akcJi przechodniów na wysiłki kierowcy 
imm~hodu milicyjnego marki „ Warszawa" 
podeJmowane, aby' nie przejechac płaczą· 
cego się na jezdni psa. Obserwujący · to 
przypadkowi widzowie z uznaniem komento· 
w:ali to wydarzenie. Podobny przypadek ludz
kiego zachowania się motormczego tramwaju 
opisano niedawno w prasie. Nie lekceważmy 
tych„ pozornie nieistotnych, sygnałów. One 
bowiem róVl'.nież kszitaltują postawy moral
ne społeczenstwa oraz wz-orce społe=ej 
obyczajowości". 

Te.~at w:ych?wawczego znaczenia zdy· 
scyphnowan1a Jednostki podejmuje również 
~utor następnego listu, opisując sytuację, 
J~ka o mało co nie zakończyła się wypad
kiem na rogu żwirki i Piotrkowskiej. Zza 
rogu zasłoniętego wysokim płotem, obejmu
jącym również długi odcinek chodnika. wy
jechał samochód wprost na znajdujące się na 
je~ni dziecko, przechodzące na drugą stronę 
u~1cy •. Tylko przytomność umysłu znajdującej 
się me ,opodal kobiety zdołała je uratować 

przed p~zej7chaniem. Ale w sytuacjaeh nap'.ęć i 
zagrozen me zawsze obywatelska powinność 
bierze górę. Czy płot-zawalklroga, postawio· 
nr przed paroma mfesiącami dla odgrodze
Illa terenu rozbiórki małego domku narożne
g?• nie powinien być już usunięty z chod
mka? Domku przecież dawno nie ma u
przątnięcie zaś ·znajdujących się za pl<>tem 
gruzów, to chyba nie jest niewykonalne dla 
i<llSPodarzy dziel-nicy zadanie? 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 

I 
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Zadania I kierunki pracy polityczno-propag1mdowej w okre- ~ 
sle poprzedzającym ll Krajową Konferencję Pattyjną i wybo· "'-
ry do rad narodowych szczebla pods~awowego byłv tematem )~ 
wczorajsze.i nara.dy aktywu ideol&gicznego w KŁ PZPR. ~ 
W toku dyskusji, przebie·gającej pod orz-ew<Jdn1ictwem sekreta- "<._ 

rza KL PZPR - ' Zb. Falińskiego, omówi<JnO naJważniejsze ~ 
sprawy WJ'nikaj:ice z codziennej pracy ide<il<Jgicz.nel zakłado· ~~ 

„DZIECI DZIECIOM" 
Pierwsze 

wych i dzielnicowych organizacji partyj.nYch. >(. 
Wskazywano nie tylko na za.dania. ale i istniejące jeszeze ~ 

niedostatki tej pracy. WSlkazywano na schemat~m działania :l :_ 
w Oll"ganizacjach zakładowych, J)Oltrzebę oparcia go o rzetelna f 
.wiedzę o lud.z.iach i sprawach, kitórych ma dotyczyć w prak;ty- ~ Ei 

Na.na B>kcja „Dzieci - dzłe
oiom" ruS'llyła na dobre. Za· 
dzwoniła. di> nas wozoraj dy
rektorka . Państwowego Domu 
Dziecka przy ul. Małachow
skiego 74 - MARIA STASIAK, 
1 podziękowaniem dla pierw
szych oflarodąwców, dzięki któ
rym pięknie wypadły wtorko
we ,,Mikołajki". 

go użytku, a t.a!kże <Jdzież i obu
wie. Dy rek,cji tego Domu orzeika
zaliśmy zł<Jżone u nas suki~nki od 
lren:v B. o·raz odzież dla dzieci w 
wieku 4-5 lat od Barbary i Wie
slawa Demusów (ul. Uniwersytec
ka 18). 

ce. Wiąże się z tYm rÓWlllież potrzeba szerszego upOIW'SZech- l- : 
nienia kodekoo pracy, tralkitowanego dosyć iednostronnie. W f == 
ptocooie socjalistycznego wYchowan•ia społeczeństwa równie ~ 
ważne jak J)rawa, są także obowiązlki iednostki wobec społe- ~~ :S 
ozeństwa i praca mająca służyć jeg·o dobru. ~~ = . ~ 

Ze swej strony przypominamy, · 
że na oodobne dary czekają także 
inne Domv Dziec ka. Oto ich adre
sy i telefony: ul. Aleksandrows
ka 123 (52-84-75), ul &iwińskiego 
3 (766-73), ul. Bednarska 15 
(406-44). ul . Przyszk<Jle 38 (424-54). 

kons,e;kwencja I 
.><._ 

Ofensywność I 

w partyjnym 
_,, 

działaniu i~ st 
~ 
~ 
§. /„ 

ChclłC uczynili pra.cę propa.ga.ndową I ideowo-wychowa.wczą, 
b&rdziej skuteCZ<DI\, należy pr~ywiązywać więcej wagi do 
stylu i metod d1iiała-nia. Na te sora wy wskazywał w swoim 
wystąipienlu sekretarz KŁ PZPR - Z. Fa.liński. Jerl111yim z ele
mentów ofeooywnośct w dz.iała•niu Politycznym musi stać się 
bieżące rozliczanie z podeimowa11ych tadań nie tylko poszcze
gólnych członków partii. ale całych grUJp pai"tyjnych i or·gani-
zacji. / 

Od tego w jakim stopniu zdoła.my srealizowa6 zada.n.ta koń
~ącego się roku, w jaki sposób rozpoczniemy. realizację za.· 
dań pierwSliych miesięcy roku przyszłego, zależeć będzie po
wod.Zenie calego Pia.nu społeczno-ekonomfoznego, przygotowy· 
wa.nego obecnie. Od teg<J zależec będzie oowO!Wenie najwa.ż

niejszego celu tego planu - utrzymania równow.a.gi rvnkowe<i. 
Przystępujl\c zatem do pracy PI;jled ll Krajowa Konferencji\ 

Pa.rtyjną - podkTeślil Z. FaMńslfl - uzna.jemy jako sprawę 
zasadn~ą dota.rcie z problematyką IX Plenum KC PZPR do 
wszystkich kręgów społec'Zeństwa, stworzenie klimatu zaanga
żowania w realizację najżywotniejszych zadań jakie naród 

. postawił przed sobą, (er) 
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Sklep z.a.kładów ,,Pierwsza" przy 
ul. Piotrkowskiej, przekazał ma
teriał na strój dla Mikołaja,, a 
oersonel tel placóW'ki oodarował 
odzież, ob<u'Wlie i bieli1.ine dla 
dw6ch chłopców, którymi stale sie 
opiekuje. Z dosta:tcZ<JnVch przez 
J,aboratorlum Przemysłu Jedwab
ni::izo-Dekoracyj.nego resztek tka
nin uszyt<J fart•u.szki dla małych 
dzieci, a w urzyg,,otowaniu sa st~o
je na zabawe ka·rnawał<JWą. Za
kła.dy Przemysłu Pasma.nteryjne
iro im. T. Dura.cza („Delta") do
starczyły 80 dresów. Pięć osób 
bezim>iennie złożyło nowa odzież. 
laLlti, słodycze i książeczki. Do te
go Domu (tel. 866-82) wpłynęło 
także za'!)roszenie dla 7 przedszko
laków na irn,preze choinkową. or
ganizowruna dla dzieci praCO'Wini
ków Biura Projektów Przemysłu 
Papierniczego. Zakłady im. Strzel
czyka ufundowały 3 miejsca na 
zimowisku. 

Mile wideiane sa dalsze tego 
rodzaju t>reztiinty, jak również 
ksiażiki I za·baw'ki nowe lub uży
waine, ale nadailace sie do dalsze-

A oto adresy Rodzinnych Do
mów lliieoka: ul. Kolińskiego 19/ 
/21 (tel. 725-23). ul. Ciechocińska 
10 (i el. 477-99), ul. Wieckow~kie
go . 25 (tel. 343-67), ul. A. Struga 
43 (tel. 374-48). 

Ponad.to na dary czekaJl\ oddzia
ły PKPS orzy · ul. Skarbowej 21 1 

(tel. 797-80), ul. Zarzewskiei 62 
(tel. 419-04), ul. Żeromskiego 54 
(k l. 3B0-62), ul. J:>iotrkowskiej 118 
itd . 388-53) ul. Szpitalne j 12 

(tel. 820-31). (Kas.) 

Wszystkó 
o ksiqżecz.ka·ch 

I 

m1iesma·niowych ~ 

Wiecei telefonów dla północnvch dzielnic 
• Zakła<lanie i likwidacja l. 

książeczek mieszkaniowych. 

• Premie i orocenty. 
• Książeczki studenck•ie. 
• Książ-ee.z.ki dla dZlieci 

oraz o innych sprawach 
~ Postępująca w błyskawł~· cenitrali, oodłączenie stojących fuż 

~
~ nym tempie rozbudi>wa. naszego w domach telefonów do sieci bę. 

miasta w oczywisty SIPOsób drziie kwestia irodzin Nastąpi to w 
wpływa na wzrost ilości podań II kwartale przyszłego roku. a 

~ 
o założenie telefonu. Odwie· może troche wcześniej„. 
dzlliśmy osktnio Urzl\d Tele· - Nie zaspokoi to w pełni za· 

~§ komunikaeyjny Łódź-Północ, potrzebowania na telefony w 'cl 
11pra.wuJl\Cy pi~ę nad siecią dzielnicv7 

~ 
telefoniczną, m.in. Teofilowa, - Tak. Jeszae 2,5 tY'S. miesz
:t.ubardzla i Retkinl. Zdopin- kańców Teofiłowa uiściło p;rzed

~ rowały nas do tego sygnały płaty i czeka na telefon. Mamy 
~ od Czytelników mieszkających zapewnienie. ze w 1978 rolru 
~ na Teofilowie, ie mstalowane ŁPRT przystaipi do ro.zbµdowv sie· 
~ tam są telefony, któ.re nieste· ci i za.raz potem prżystąpimy do 
~ ty, nie działają. realizowa•nia zobaw~ązań. 

- Jak wi~ wygl1tda ła sprawa? - .A Jak będzie na Zubardzłu? 
- Pytanie to slcierowaliśmy do - '.Rozp<Jczęliśiny jui rozbudowę 
dY!'eikitora UT Łódź-Północ inż. centrali w tei.l dzielnicy o 4 tys. 
Bogdana Bogusiaka. numerów i wszyscy, kt6rzy w 

- Zacme może od historU. W 1975 roku uiśeili 1JN.edpłaitę, w 
1975 rok-u ówczesny Urząd Tele- 1979 roku będą mieli telefon. 
fonów Mieisc<Jw~h :roboowiązał sie Uprzedzę też pJ'trunie odnośn1ie 
wobec klientów na Teofi.loWtie, że ce.ntraJi tzw., ,,siódemki", obed·. 
w 1977 roku założy w ich miesz- mującel e:tównie osiedle Zgierska 
kaniach telefony. Wtedy b<Jwiem - Stefana. Tę również t-okbudu
mieliśmy sygnały, iż w 1976 r. jemy o 6 tys. numerów i w 1980 
nadejdą odpowied·nie urządzenia ;roku bedzdemy zakładali telefony. 

możemy mówić o pewnej popra
wie chociaż nie wszedzie. 

- Moim zdaniem jesteśmy na 
ooczat.ku dro.id. Obecnie w moim 
urzędzie mamy do realizacji 25 
tys. S?raw. Do roku 1980 załatwi· 
my 17 tys. Jest to sJ)Oro i s.p0-
dz.iewać sie należy, że z roku na 
rok liczba osób czekających na te
lef on będzie się systematycznne 
zmniejszała. My ZE' swej strony 
dołożymy wszelkich starań, by 
okres wyczekiwania n.a telefon b.Vł 
najkrótszy - mówi B. Bogusia.k. 
Na razie jednak w cen trałach nie 
dysponujemy ani jednym w<J!nym 
;numerem. · (ms) 

w 
" 
POLTEXIE" 

związanych z gromadzeniem 
oszczędności na mieszkanie 
spółdzielcze, informować będą 
naszych Czytelników 

DZIS 

w godz. 10-11.30 

PRZY NTU 303-04 

ZDZISŁAW KALINIAK, 
dyr. ID Oddziału PKO 

i -t\,LEKSANDER BUROW, 

naczelnik \ 
Wydziału Mieszkanioweg-o WSM 

Co drugi pracownik członkiem TPP-R 
potrzebne do r<JZbUdowy centrali, - RetkLnia? w organizacjach zakładowych TPP-R trwa kampania sprawozdawczo-
co P<l·ZiWOliłoby nam w rok póż- - Budynek cellJtrali już stoi, wyborcza podczas kt6rej działacze towarzystwa oceniają swój dorobek 
nie.i uruch<Jmić telefony 1500 abo- br.alk jeszcze części niezbednych w rozwijaniu I umacnianiu przyjaźni polsko-radzieckiej. Znaczny wkład 
nentom. Urządzenia te. przyszły, urządzeń oraz kabli !tJiedy urzą- w szerzeniu tej szlachetnej idei ma organizacja TPP-R w ZPB im. 

a le.„ w III kwartałe roiku bieżą- dzenia te oraz kable nadejdą J. Marchlewskiego. Utrzymuje ona liczne kontakty z mieszkańcami l or-
ganizacjami Kraju Rad i stale współpracuje z Domem Kultury Radziec-

cego, stad dopiero po ich założe· a ŁPRT je założy, dołożymy kiej w warszawie. Organizacja TPP-R w „Marchlewskim" należy rów-
n.łu, w II kwarlale przys:7.łego wszelkich starań, by miesz.kafa:y nie:l: do naJliczebniejszych w woj. łódzkim - co drugi pracownik tego 
roku, 1500 abonentów otnyma Retkini laik na.iszYbciei otrzymali przedsiębiorstwa jest członkiem TPP-R. 
:poła~zenia h~lefonicZllle. telefony. Niestety, będą <mi mu- Wczoraj w ZPB im. J. Marchlewskiego odbyła się konferencja spra-

"by J'ednak założyć tak .!ui:ą sieH jeszcze trochę poczekać. Są wozdawczo-wyborcza ZZ TPP-R, podczas której dorobek organizacji za-
"' t od · 1 · kładowej, bardzo wysoko ocenił sekretarz Zarządu Łódzkiego TPP-R -

ilość telefonów, trzeba czasu i lu- o sprawy nas n1eza ezne. Ryszard Swiątek. (ik) 
d"Li. DlaJtego wiec obecniie 40 oo6b _-_.::.J.::.a..::k:_:z:_...::P:..:o~w:.::.Y::._z::::s:.::z:.::e:.go.::__.....:._w~y:_n_l_k_a:_, __ c_. __________________________ _ 

pracuj~c na pół etatu głównie w 
aQCizina.ch oopołudniowych. zakła
da na Teofilowie „głuche" tele
fony. Trwają oczywiście „pełną 
parą," l)Tace unY l'O'Zbudow.ie cen
trali. Troche to musi oo:trwać. W 
momencie ukończenia ro~btufuwy 

Nowe gatunki kwiatów ozdobią łódzkie trawniki 

w związku z koniecznością konser
wacji linii trakcyjnej na trasie Łódź 
Fabryczna - Koluszki, dziś B bm., 
odwołanych zostanie kilka pociągów. 

I tak nie będą dzisiaj kursować 
pociągi odjeżdżające z Łodzi Fabry
cznej o godz. 8, 8.BO, 10.15, 11.20 l z 
Koluszek - o godz. 8.05, 9.58, 10.30. 
11.10. 

Dziwne informac1e 

Od dluższego Ju.i czasu lokato
rzy mieszkania nr 17 posesji przy 
uL. i'abianłckiej 74 narzekaJq na 
brak cteptej wody, Dochodzi ona 
do tego, znajdującego się na LV 
piętrze1 mieszkania, sporadycznie, 
bqd:! Jej wcGLe nie ma. Wydaje 
się, .ie skuteczna interwencja fa· 
chowców, w danym przypadku 
z. ROM nr 2 przy ut. Pabto.nic· 
kłej 133 ,zatatwttaby sprawę. 
Niestety, to tytko teoria .•. 

Kiedy · bowiem ustiowano teLe
fontc:rnle nakłonić do łnterwenc}t 
w te:I sprawte pracowników owej 
instytucji, ustyszano ' co najmniej 
dziwną informację. Zdaniem bo
wiem fachowców z ROM nr 2, 
ciepła woda winna być w mtesz
kantu„. tylko trzy razy w ty
godniu, 11 :le:! temperatura„. nie 
pow~-ąa przekraczać 3S st. C, 

Przyzna:lemy, te po raz płerw
szy apotkalMmy lłę z tego rodza
ju „przeptsamt". Wydaje się, te 
dzto.lalno~ć „twórcza" fctchow
eów" z ROM nie ma, granic„. 
Bt1l• tylko nie pracować. 

Jt. 

Dobiegła końca jesienna akcja sa
dzenia drzew i krzewów. W br. pra
cownicy Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
Ogrodniczego posadzili ogółent około 
21 tys. drzew na terenie miasta i 
180 tys. sadzonek leśnych. Pora te· 
raz na zabezpieczenie zieleni miej
skiej przed mrozami i prace porząd
kowe w parkach. Na renowację- cze
kają tysiące ławek i koszy na śmie
ci oraz inny sprzęt parkowy. Pro
wadzone są też zabiegi „sanitatne'', 
(przycinanie gałęzi i inne), drzew, co 
jest niemałym wySilkiem skoro trze
ba ich przejrzeć ponad 70 tys. 

Ale vv Łódzkim Przedsiębiorstwie 

Koniec udręki 

z satysfakcjq stwierdzamy, t1< 
wtększośc naszych interwenc1i, 
maJqcych 11a ceLu PQmoc uarą
c.eu11y1" mieszkańcom - sqstadom 
Sk:Lepow czy budele sprzedaJą
C'i/Cn piwo, przynoszq rezultaty. 
W sldepie przy ul. Niemcew•
cza 17 z dniem l grudnta wstrzy
mano sprzeda:!: plwa, a ajentom 
kiosków przy uL. .Kochanowskie
go i Murarskiej zezwolono na, 
sprzeda:!: tego napoju po godz. B. 
Dziękujemy. 

Kie wszędzie jednak sprawę tę 
:atatwiono zgodnie z zyczeniamt 
m•eszkańców. Ptsatiśmy nie tak 
dawno o podobnym probtemte, 
tstniejącym w okoUcy sklepu, 
mieszczącego s.ę przy zbiegu ut. 
22 Ltpca i Zakątnej. Przez pe
wien czas, po ukazaniu się na
szej 11otatkl, w okolicznych po
sesjach panowat wzorowy porzą
dek - po pTOstu w skLepte za· 
przestano sprzedaży piwa. Jednak 
po zmiante personelu sklepu, na
pój ten powrócił do łask, a wraz 
z nim wrócm amatorzy korzysta
nia z piwa w sposób nieumiar
kowany. l znowu mleszkań~y 
okolicznych posesji muszą chył
kiem przemykać stę do swatch 
mieszkań, b11 unłknqr za.cz<'ne1' 
ze strony pijanych chultganórn. 
Stąd prośba. do nas o koLe.1na. 
tym razem skuteczniejsza lnter
wenc;ę, co przekazujemy wla<fzom 
handlowym dzłetnlcy. 

R. 

~· 

Ogrodniczym myślł się ju:t o wio-1 zieleńce. Przygotowywane są też no
śnie. w okresie od grudnia do lu- we gatunki, jakich nie oglądaliśmy 
tego zasianych zostanie 2 mln różno- jeszcze w Łodzi. Będą to pacioreczni 
rodnych kwiatów, któril w roku ki w kilku odmianach oraz złocienie 
p~yszłym ozdobią nasze trawniki i drobnokwiatowe. (pt01;11) 

Na . brak atrakcyjnych koncertów 
jazzowych nie możemy ostatnio na
rzekać. Studenckie stowarzyszenie 
Jazzowe okazało się prężną organi
zacją, a co najważniejsze prowadzą
cą systematyczną działalność, co w 
łódzkim ruchu studenckim zdarza sie 
niezbyt często. 

I tak oto nie przebrzmiały jeszcze 
echa łódzkiej edycji „Jazz Jambo
ree", a SSJ przygotowało na najbliż 
szy okres szereg nowych, ciekawych 
imprez. 
Już 10 grudnia wystąpi w . klubie 

W kilku 
A Akademicki Ośrodek Kultury 

„Siódemki" zaprasza do „Klubu 77" 
dziś o godz. 11 na witryni: płytową 
Studenckiego Stowarzys1enia Jaz
zowego oraz o godz. 18.30 na wie
czór Rady Programowej Klubu 77. 

A Centrum Kultury Budowlanych 
zaprasza na kolejny wieczór poetyc
ko-muzyczny w kawiarni „Unibud" 
przy ul. Sietikiewicza 85/871 dziś o 
godz. 17. 

A Dziś o godz. 11 w DDK ul. 
Limanowskiego 166, spotkanie w klu 
ble szachistów, 

„ 77" polsko-angielska grupa jazz
rockowa ROCK. MAANAM, wykonu
jąca muzykę o charakterze ballado
wym. Natomiast 19 I 20 grudnia bę
dziemy mieli okazję posłuchać gru
py MARKA GRECHUTY, której kon 
certy odbędą się w -sali Państwowej 
O,:\ólnokształcącej Szkoły Muzycznej, 
ul. Sosnowa 9. 

Informujemy tez, że jut w połowie 
stycznia 1978 roku czeka nas Prze
gląd Łódzkich Grup Muzycznych. 

(pt om) 

zdaniach 
A Dom Srodowlsk Twórczych za

prasza na spotkanie z reż. Aliną 
Kotowską. Spotkanie połączone z 
projekcją filmów · odbędzie sle dziś 
<J godz. 18, w sali projekcyjnej, al. 
Kościuszki 33. 

A Dziś o godz, 19 wystąpi w Klu
bie ZPAP „Piwnica" (ul. Piotrkow
Ska 86) Antoni Marianowicz i jego 
goście. W programie udział wezmą: 
Maria Czubaszek, Anatol Potemkow 
ski, Andrzej Nowicki, Ryszard Ma
rek Groński, Adam Kreczmar. 

Pasowanie na kucharzy 
50 absólwentów Zaiiadniczej 

Szkoły Gastr<m<Jtnicznei :zostało 
wctoraj pasowanych na ~uchaa-ty 
Uroczystość ta odbYła s.Ie w t'e&
ta uracji „Kaskada" i została zor
ga.nizowana t>rzez k<>ło ZSMP przy 

WSS „Społem" Oddział 
nomii w Łodzi. 

Gast!ro-

Dodadmy, że absolwend, 'PO u
kończeniu szkoły w czerwcu br. 
P<Jdjęli pracę w ł6dzJdch za!kła
dach gastronomicznyoh. (j.kr) 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala 1nrormacyJna PKO 
lnformac.ta telefontc'lna 
Strat Pożarna 08. 661·11. 
Poi;o10Yoie Ratunkowe 
Pogoto„ie MO 
Komenda Miejska MO 

731-82 
03 

795-55 
09 
0'1 

centrala 677-22. 292-22 
lnformac,1e o usłu,::acb 3~8-10 
Informacja kolejowa 655-55, 284-69 
lnforma<"ia PKS. 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północnv 

Pogoto" ie wodociagowe 
Pogotowie i:azowe 
Pogotowie eneraet:yczne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 

dla odbiorców prze-
mysłowych 609-32 
oświętlenia ulic 

Po.i:-otowie ciepłownicze 
Poe;otowłe droi:owe 

„Polmozbyt'• 

TEATRY 

295-96 
747-20 
835-46 
395-85 

334-31 
334-28 

245-72 
220-89 
253-11 

409·32 

WIELKI - godz. 18 „Carmen" 
POWSZECHNY - godz. 19.15 „Ry 

szard III" 
NOWY - godz. 19.15 „Cleń" 
MAŁA SALA - godz. 20 .,Ptak" 
JARACZA - godz. 17, 19.30 „siu· 

by .panieńskie" 
7 .15 - nieczynny 
MUZYCZNY - godz. 19 „Szty
garu 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz 17.30 „Popro
ście Rzepa by się nie czepiał", 
20 „Dekameron" 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul Gdańska nr 13) 
godz. 10-18 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ul. 
Zgierska 147) godz. 10-16 

ARCHE{}b()GtCZNE I 'ETNO. 
GRAFICZNF '(pl WoLnoścl 14) 
godz. 10-17 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNICTWA (Plotrk'lWSka 282) 
nieezynne 

BIOLOGIJ EWOLUCYJNEJ UŁ 
(park Sienkiewicza\ e;odz t0-18 

HISTORII MIASTA ŁODZI (ul. 
Ogrodowa 15) godz. 10-16 

SZTUKI (Więckowsldego nT 35l 
godz. 11-19 

POl.SKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ· 
BY ZDROWIA rżelłi:owskiego 7) 
godz. 10-13 

• 
ŁODZKJ PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu\ 
OGRC>D ROTANICZN"i' - czynny 

w ite>dz 10-18 
ZOO - c-zynne w itOd'I. t-15.30 

<kasa do ni 
PAI,MIARNJA - czynna codzlen 

nie (OpróC'Z ponledziałkóW) w 
- e;odz. t0-17 · 
LUNA'PAKlt ...;: riieczynnv 
KĄPIELISK.O „FALA" (al. Unil 

4J nieczynne 

KINA 

BAŁTYK - „Własne zdanie" 
radz. od lat ~5, godz. 12.15, „O
men" ang. od lat 18, godz. 10, 
15, 17.15, 19.30 

IWANOWO - „Omen" ang. otł 
lat 18, gcdz. 10, 12.15, 15, 17 .15, 
19.30 

POLONIA - „Sprawa Gorgono
wej'' pol. od lat 18, l!.Odz. 10, 
13. 16, 19 

PRZEDlVIOSNIE - „Asy prze
stworzy" ang. od lat 15, godz. 
10, 12.15, 15, 17 .15, 19.30 

WLOKNIARZ „Maratończyk" 
USA od lat 18, godz. 10, 12.30. 
1s, 17 .3o. 20 

WOLNOSC: - „Czy zabiła" fr. 
od lat 15, godz. 10, 12.15, 15, 
1'1.19, 19.30 

WISŁA - „Szał" ang, od lat 18, 
godz. 10, 12.15, 14.30. 17, 19.30 

ZACHJITA - „Szkarłatny ,pirat" 
USA od lat 15, godz. 10, 12.15, 
ts, 17.15, 19.30 

l.DK - Uuzjon - cykl: Greta 
Garbo - gwiazda miesiąca, g. 
14.30, 16.15, 18.15, 20.15 

STUDIO - ,.Pr~epustka dla ma
rynarza" USA od lat 15, godz. 
15.30, 17 .45, 20 

STYLOWY - „Mistrz rewolweru" 
USA od lat 1s. godz. 15, .,Joan
na Francuzka" braz. od lat :a. 
godz. 1'115, 19.30 

GDYNIA „Drogi chłopiec:" 
radz. bto godz. 12, „Ostatni po 
ciąg z Gun mu" USA od lat 
15. godz. 10, 14, 16, 18, 20 

DKM - „Serplco" USA od lat 
18, godz. 17, 19.30 

KOLEJARZ ~ nleczynne 
MŁODA GWARDIA ·- „Popiół I 

i diament" pol. od lat 15, godz. 
11.30, „Posłannictwo z innej pla 
nety" RFN . b/o god2„ 9.30, 13.30, 
15.30, 17.30, „Cen.ny depożyt" fr. 
od lat 12, godz. 19.30 

MUZA - „Znachor•· pol. od lat 
12, godz. 15, „Sekcja specjalna" 
fr. od lat 15, godz. 17, .,Ziemia 
obiecana" poi. od lat 15, godz. 
19.15 

MAJA - „Rebus" poi od lat 15, 
godz. 15.30, „Udręka" hiszp. od 
lat 13, godz. 17 15, 19.15 

POKOJ „Gorą,ce polowanie" 
jap. od lat 15, godz. 16, 19 

ROMA „Szarada" pol. od 
lat 18, godz. 12.30, 14.30, „Intry 
ga . rodzinna" USA od lat 15, 
godz, 10, 17, 19.30 

STOKI - „Gdzie woda czysta I 
trawa zielona" pal. od lat 15, 
godz. 14.30, „Nieuchwytny mor
firca" wł. od lat 18, godz. 17, 

OKA - „Wielka podróż Bolka i 
Lolita" b/o pol. godz. 10, 12.30, 
15„ „Dekada strachu" od lat 18, 
fr. godz. 20 

POLESIE - „Trz~sienie ziemi" 
USA od lat 15, godz. 1.6.30, 19 

POPULARNE - „Pani Bovary -
to ja" pol. nd lat 15, g. 16, „Od
f7~~~ł" USA od lat 15, godz. 

ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - „Samotnik" fr. od lat 

15, godz. 15, seanse zamknięte 
godz. 17, . 19 

REKORD - „Monolog" radz. od 
lat 15, godz . 15, „Uśm!~ch" USA 
od lat 18, godz. t7, 19.15 

PIONIER - „Filipek" NRD b/o 
godz. 15.30, „Policja dziękuje" 
w!. od lat 18, godz. 17, 19 

SWIT - „Syrenka I ksląże" bułg. 
b/o godz. 15.30 „Ponad stra
chem" fr . od lat 15. godz. 1'7.15, 
19.15 

SOJUSZ - „Człowiek z marmu
ru" pol. od lat 15, godz. 17 

TATRY - „Powrót Robin Hooda" 
ang . od lat 12 godz. 11.45, 13.45. 
„ Historia samotne] dziewczy
ny" hiszp. od lat 15, godz. 10, 
15.30, 17.15, 19 

DYŻURY APTEK 

Obrońców Stalingradu 15, Nl-
clarniana 15, Główn& 14, Dąb-
rowskiego 89, Lutomierska 146. 
Stałe dyżury aptelci 

Apteka nr 47-085 Aleksandrów. 
ul Kościuszki 6 

Apteka nr 47-087 Konstantynów 
ul. Sadowa to 

Apteka nr 47-098 Głowno, ul. 
Łowti'ka 33 

lnformacji o dyżurach aptek: 
w Pabianica"h udziela Apteka 

nr 47-085 Armii czerwonej 7 

w · Zgierzu udzie1a Apteka nT 
47-080 Dąbrowskiego to 

w Ozorkowie u~zlela Apteka 
nr 47-092 Dzterżynsklego 2 

DYŻURY S~PTTALI 
POŁOŻNICTWO 

Sz11lt.al lm. Kopernika - dztel
nic'! Górna Poradni„ K, ul. Od· 
rzanska, Cieszkowskiego, Rzgow· 
ska , PrzybyszPwskiego oraz gJ. 

. nekoJogla z d2.telnlcy Polesie 
Poradnla K przy ul. Fornalskiej 

Instytut Poł.-Gl11. AM (Ul. CU· 
rle-Sklodowsklej 15) dzielnica 
Górna Poradnip K. ul Felińskie· 
go, Zapolskiej, dz!'-"lnlca śród· 
mieście Poradnia K, ul. 10 Lu
tego, gm. Rzgów I Ksawerów 
oraz ginekologia 7 dzielnicy Po
lesie Poradnia K. przy ul. Ollm
nllsklej 

Instytut Pol.-Gia. AM (ul. 
Sterlinga 13) - dzielnica Sród
mle1kle Poradnie K, ul. Kopciń
skiego, Próchnika, gm. Brójce 
oraz gtnekolog1a z dzielnicy Po
lesie. Poradnia K, ul I Maja 

Szpital im. H. Jordana - po
łożnic.'two - dzielnica Widzew l 
Polesie 

Szpital Im. H. Wolt - glne
kologla - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie 
Poradnia K, ut. Gdańska I Ka
sprzaka 

Szpital Im. Skł&dowskieJ-Curłe 
.w Zgierzu - położnictwo miasto 
I gm. Zgierz. Aleksandrów Ozor 
ków. m. Konstantynńw, gm. Pa
rzęczew, Andrespol Nowosolna 

Szpital im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekolllgla - miasto 
I gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor 
k6w, Głowno Stryków, m. Kon 
stantynów, gm Par1.eczew, An· 
drespol, ,Nowosolna oraz Lód~ -· 
dzielnica Polesie, Poradnia K 
ul. Srebrzyńska I dzielnica Wi~ 
dzew 

Szpila! tm. Biernackiego w' Pa• 
blanlcacb - miasto I gmina Pa
bianice 

Szpital w Głownie - położni
ctwo miasto I gmina Głowno 1 
Stryków. 

Cl_llrurgla ogólna - Bałuty -
S.zp1tal im. Biegańskiego (Knla
z1ewlcza 1/5) codziennie dla 
przychodni rejonowych nr 4 6 
7'. 8, 9, 10. S~pital Lm. Barlickie~ 
go (Kopcińskiego 221 codziennie 
dla przychodni nr 7. Szpital im. 
Skłodowskiej-Curie <Zgierz, Pa
rzęczewska 35) dla przychodni 
rejonowych nr 1, 2, 3, 5. Szpital 
tm. Marchlewskiego (Zgierz Du· 
bois 17) codziennie dla m. i gm. 
Zgierz, .Ozorków. Alek~andrów 
Parzęczew Górna - szpital im 
Brudzińskiego (Kosynierów Gdyń 
skich 61). Polesie - Szpital Im. 
Kc;>pernlka (Pabianicka 62). Sród
m1eścle - Szpital im. Brudziń
skiego . (Kosynierów Gdyńskich 
61). Widzew - Szpital im. Sonen 
berga (Pieni.ny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital Im. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz Pa-
rzęczewska a5) ' 

Neurochlrm·.gia _ Szpital Jm, 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa
rzęczewska 35) . 

LaryngoloJ?.la - Szpital 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Im. 

Okulistyka - Szpital im. Skło-
dowskiej-Curie (Zgierz Parzę-
czewska 35 ' 

Chirurgia i laryrtgologla dzie
cięca - Szpital im . Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- ~zpital im. Skłodowskiej-Curie 
(Zgierz, Parzęczewska 35) 

ToksykolC»!la - Lnstytut Me
dycyny • Pracy (Teresv 8) 

Wenerologia - Poradnia Der· 
matologlczna Cul. Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
P?got?wi!l Ratunkowego przy ul. 
S1enk1ew1cza 137, · tel. 666-66. 

Ogólnołódzltl Punkt Informa· 
cyjny dotyczący pracy placówek 
służby zdrowia, tel.. 615-19 _ 
czynny cała dobę we wszystkie 
dni tyg_odnia, również w niedzie. 
le I św1eta . 

AMBULATORIUM 
DORA:ZNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chirurgiczny • czynny 
całą dobę, Łódź, Armil Czerwo
nej 15, tel. 341-30, wewn. 70, 
457-50, do 54. wewn. 70. 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

Bałuty - Szpital tm !ł. Wolf. 
z"to:iszenla na z.atole~ w de>m'J 
chore20. tel 7'1'7-'l'I 

G6rna - Szpital !m . .Tonschera. 
Szpital !m Wl Brudzińskiego, 
E!!ło$:zenla na ·zabiegi w domu 
"hriree.o tel 827-93 

Polesie - Szt>ttal Im. M. Piro
gowa Szpital Im Madurowicza, 
u;łoszen!• na 7.ablee:I w domu 
ohorego tel 278-52 
Sr6dmleścle - Szoltal lm. L. 

Pasteura. u;łoszenla na zabiegi w 
domu rhore!!o tel 884-11 

Widzew - Szoltal tm. Il. So
nenbere.a. zgłoszenia na zabiegi 
"" domu rbore20 tel 864-lt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
1S-7, vi niedziele i śWięta całą 
dob,. 
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Pożyteczna 

galerio 
Przed kil.hu laty jedyną ozdo

bą plastyczną, położonego do
słownie w sercu Łodzi, pasażu 
ZMP, była utrzymana w spo-
kojnym, tradycyjnym stylu, 
rzeźba „młoda dziewczyna". 
Jednakże od roku 1974 nie jest 
już ona samotna. Przybywało 
w iele - raz wraz zmieniają. 
cych się f i:astępowanych przez 
nowe - różnych rzeżb prze
strzennych. 

Stoi to w zWiązku z urucho
mieniem tu taj Łódzkiej Galer!1 
Rzeżby, w której prezentc1 ją 
i wystawiają na sprzedaż sw~ 
je prac!!' rzeźbiarze nie tylko 
łódzcy. 

Galeria ta ma już dobrą tra
dycję. W lecie tego roku eks
ponowano tu wiele rzeźb plene
rowych, wykonanych głównie 
z materiałów trwałych - z mar
muru, kamienia pińczowskiego, 
cementu itd. Obecnie jest pra
wie pusta: w ciągu ostatnich 
miesięcy zakupiono około 10 eks
ponowanych tu prac plastyków. 

. zarówno łódzkich, jak i z innych 
okręgów ZPAP - takich jak 
Olgierd Truszyński z Warsza
wy, Henryk Burzec z Zakooa
nego, Michał Gałkiewicz z . Ło
dzi. 
Dzieła ich - nawiasem mó

wiąc o różnej wartości artystycz. 
nej - zakupione zostały przez 
różne instytucje i łódzkie za
kłady pracy, a przede wszyst
kim przez władze wojewódzkie 
J. dzielnicowe. Stanowią one te
raz znaczący akcent plastyczny 
naszych parków, skwerów i nie
których osiedli mieszka.niowych 
(np, Retkini). I 

- Jak dotychozll8 - stwier
llza wicedyrektor BWA w Ło
dzi, Marek Sławiński - Łódź 
na.leżała do miast, w których 
niewiele było pomników, cze1:b 
i Innych form przestrzennych 
o clułi:-akterze trwałym. Obecnie 
jednak - właśnie dzięki pow
staniu Łódzkiej Galerii Bzeżby 
- sytuacja ulega szybkiej po
prawie. Notuje się łe:t. wzmożo
ne zainteresowanie t~ spraw~ 
rozmaitych Instytucji, odpowie 
dzialnyoh za estetykę miasta. 
WyróżniaJ4 się tu m. tn· wła
dze dzielnicy Bałuty oraz Ro. 
botnlcza Sp6łdzielnia l\lieszka
nlowa ,,Polesie". 

Galeria rzeźby w pierwszym 
roku swej pracy natrafiała na 
pewne trudności. Ale w tym 
roku zanotować możemy bar .. 
dzo znamienny fakt: oto popyt 
na rzeźbę tego typu przewyzsza 
możliwości galerii. Powiększyła 
się Ilość reflekta.ntów na tego 
rodzaju dzieła sztuki. Powinn:> 
to też zachęcić rzeźbiarzy -
przede wszystkim łódzkich -
do większego zainteresowania 
działalnością naszej 2alerii 
rzeźby. 

A perspektywy otwierają się 
dla nich niemałe. Centrum na
szej pięknie modernizującej się 
Łodzi, w dalszym ciągu nitc 
obfituje w wartościowe formy 
przestrzenne. Z kolei na pery-
f erlac h miasta powstają coraz 
to nowe osiedla, proszące się 
o trwałe ozdobniki plastyczne, 
które dawałyby im bardz1eJ 
odrębny charakter: bo, jak do
tychczas, niewiele różnią su~ 
one od siebie w swej archit~lr. 
tonicznej monotonii. 

Jak informują nas, w przv . 
szłym roku łódzkie BWA za
mierza zachęcić większe gron<> 
rzeźbiarzy (i to z całej Polski) 
do wystawiania swoich prac 
w galerii w pasażu ZMP. Godna 
też uwagi jest inicjatywa Wy
dzi11łu Kultury Urzędu M;asta 
Łodzi, zmierzająca do zapewn!e 
nia rzeźbiarzom odpowiednich 
pracowni gdzie mogliby w do.. 
godn;ejszych warunkach reali. 
zować swoje artystyczne plany, 

M. JAGOSZEWSKI 

K rótkle , ate pasfonujqce by
ty dzieje pierwszej pol
skiej gazety codziennej w 
ł.odzt Pierwszy numer 

„Dzlenllca Łódzktego" ukazat się 
na. przetomte roku 1883-1884, o
statni - w grudntu 1892. Poniżej 
publikujemy fragmenty kstątkt 
Jerzego Wtlmańsktego pt. „Anty
kwariat przy Plotkrowsktej", po
'u:lęcone m. In. pawstantu t li· 
kwldacji „Dzl.enntka". 

Tak więc szesnastka zapaleńców 
postanowiła założyć w Łodzi pismo 
polskie. Zebrali na swym pierw
szym posiedzeniu niewiele. Raptem 
285 rubli. Nie inam ówczesnych cen 
papieru, tak zwanych dzisiaj „usług 
poligraficznych" . itp. kosztów wy. 
dawania pisma. Suma 285 rubli me 
była chyba jednak zbyt wysoka 
Stanowiła - być może - po pro. 
stu dowód dobrej woli, chęci dzia
łania„. 

Choć to może niepoważny za
bieg, ' spróbujmy dzisiejszemu czy. 
telnikowi uzmysłowić poziom cen 
artykułów spożywczych. Oto1 ile 
wóweias kosztowały artykuły co. 
dziennego spożycia: kwarta mleka 
8 kopiejek, główka kapusty - 5 ko
piejek, gęś - 3 ruble, indyczka -
2 ruble. 

Z całą peWl!lośclą zatem wlado. 
mo, :t.e za około 300 rubli można 

Ogólnie przyjęta wersja brzmiała tak: kompozytorzy nls lubiq, Ich to nie Inte
resuje, dla nich to za mało ważne. Tq nieistotnq dziedziną twórczości muzycz
nej nazywana była twórczość dla dzieci i młodzieży; muzyka służqca szeroko 
pojętej edukacji, Tymczasem szkoły skarżq się, że nie ma na czym uczyć przysz
łych wirtu zów; chóry, że nie moją co śpiewać w sumie od lat powtorzajq 
wciąż zaledwie kilka żelaznych pozycji. 

rzelama.niem barier miał 
stać sle zor2anizowany 
przez Łód-zki Oddział 
Zwiazku Kompezytorów 

Polskich i Federacje Stowarzyszeń 
Kulturalnych naszego wojewódz
twa. Festiwal Współczesnej Twór
czości Muzvc:rmei dla Dzieci I 
Młodzieźv „Do - Re - Mi". Po 
anelu organizatorów okazało sle. 
że iest nie t.vlko spero utworów, 
ale. że nawet iest w czym wy
bierać . W sumie około 200 kom
oozvcii trafiło w dniach 2-4.XII. 
na festiwalowa estradę W cała 
sorawe zebrania ich i zaprezento
wania zaangażowało sie wiele in
styt!.lcj i mu:rvcznvch. a także ne· 
dagogicznvch. Ten rozbudowany 
komiht wsparty przez kompozyto· 
rów. nie zadowolił sie. faktem zor
rzanizowania festiwalu i nadzieia
mi na to. że jego efekty pro<:en
tow:i.ć beda długo. ale fuż roiwa
żał i ~o przvszłość. 

Zacimiimy od.„ d~rosłych. bo 
choć impreza dla dzieci i młodzie
ży. to iednak na widowni zasiedli 
właśnie sami dorośli Przvczyna 
podstawowa. to nonoć brak miej
sca na sali widowio;kowei Szkoły 
Muzvcznei nrzy ul. Sosnowej 
Przedstawicielka Mi~isterstwa 
Oświaty i Wychowania nie chcia
ła sie jednak zgodzić z t:vm. by 
słuchaczami festiwalowych kon· 
certów byli tylko twórcv i ci, 
którzv upowszechniają muz~e. 

Na sali brak ad·resata" - powta
~zała. 

w tym tygodniu księgarnia „Wsp6ł 
czesna" (al. Kościuszki 196/226) po
leca nowości literatury społeczno-po 
litycznej. 

R. Domańskl - „Geografla ekono
miczna". PWN; w. Górski i s. Slerplński - · „His
toria powszechnej myśli", P~; 

„ Wizje Stanów Zjednoczonych w 
pismach Ojców Załooycieli", PIW; 

J. Stefanowicz.- „Bunt mniejszo
ści", WP; 

J. Wiatr - „Socjologia stosunków 
politycznych", PWN; 

„Leninizm, a kwestia narodowa w 
świecie \.Vspółczesnym", KiW; 

N . Kołomejczyk - „Enropejskle 
państwa socjalistyczne" WP; 

A. Charlsius - „NATO Strategla 
i siły zbrojne'', MON; 
F. Gerold - „śmierć po amerykaJ\
sku", K1W: 

„Kultura a religia", Iskry; 
A. Llebfeld - „Rc.ckeffellerowie. 

Łupieżcy czy filantropi", Sląsk 
„Polsko-radzieckie stosunki kultu

ralne 1918-1-939", KiW; 
„Studia z psychologii emocji, mo

tywacji I osobowości", Ossol. 
T. Puchalskl - „Staty~tyka. Wy-

kład podstawowych zagadnień", 
PWN. 

z 

Recepta 
na ... l 

V 

„Do-Re-Mi" 
RiPosta przyszła z najmniej ocze

k!W'!IJneJ strony w opinii znanego 
kompozytora Augustyna Blocha: 
wybór i ocena należy do t:vch, 
k·t6rzy . kształtują iiusty, „czyli clo 
nil$. komP<JZ:vtorów I ludzi 1>racu
lacvch z młodzieżit - wYlaśniał. 
Nie można iść na ŻyWioł. chyba 
nie powinniśmy ovtać dzieci o 
opinie. tak lak nie pyta sle ich o 
to, ia11: mają być w.vchowvwane". 

I iednej, i drugiej stronie nie 
brak słuszności. ·Mimo wszystko 
jednak wrażliwość I emocfoMlne 
zaangażowanie P<>trzebne w 'Xł
biorze sztuki trudno kształtow'lć 
niejako bez udziału dziecka, a Je
dnocześnie trudno oowlerzać mu 
!flos decydujący w wyborze metod 
i- środków. Faktem Jest iednak I 
to, że wielogodzinne ćwiczenie te
ito samego utworu stale sie cze
sto udreka właśnie wte<lY. gdy 
muzyka w żaden sPOSób nie nrze
maWia do odczuć wvkonujaceiio. 
Trud'lo te:i' zapemlnać o tYm. ić 
d~ecko może być znudzone kc..
szmarna oiosenka „nilowa na" 
przez ch6rmistrza. Zwłaszcza orzy
gotowuiac młodego odbior;ce ~ztu
k.i, czv przvszłego twórce. irzeb„ 
uwzględniać fakt. że otaczają go 
inne dziedziny sztuki, że porcie 
wrażeń przynosi radio, telewizja, 
wydawnictwa płytowe. Dzieci I 
młodzież najchetniel iak notwier
dziła niejedna ankieta. J?rają i 
śpiewają szlagiery. które z pewno
ścią nie stanowią nailePSzeno ma
teriału do nauki, ale też trudao 
nie zauważyć zainteresowania te20 
rodzaju tw6rczokia Ktoś kiedyś 
Powiedział. że nauka to Ćieżka 
praca. ale także przyjemność. 
Szcze2ólnie chyba zda.nie to O(ino
si sle do pepularvzacji ~ztuki 1 
dlatei?o miedzy innvmi udz1al 
młodzieży i dzieci w te~o rodz11Ju 
imprezie PC>Wlnien zostać rozważo
ny nrzed nastei>nvm festiwalem. 

A że taki będzie prawdo'PO<iob
nle za dwa lata. to też wiadomość 
powtarzana w czasie dyskusji. Mit 
o braku zainteresowania twórczo· 
ścia dla dzieci i młodzieży padł. 
Ale fakl będzie los ore-zentowa
nych utwor6w. czy trafia do 
szkół, chórów i czv istotnie w 
czasie enaminacYinYcb przesłu-

u a e 
Mu,zeum Mari·i Konopnickiej w Bronowie 

W dworku w Bronowie, w poblltu Poddębic, w woj, sieradzkim, w któ
rym w 1865 r . zamieszkała wraz z mętem Marla Konopnicka - powstaje 
muzeum pamiątek po pisarce. W malowniczo położonym budynku, w któ
rym M . Konopnicka spędziła 7 lat tycia, gromadzi się pamiątki: ręko
pisy, listy, dawne wydania jej utworów, portrety I stylowe meble. Do 
zbiorów włączy slę takte korespondencję, jaką pisarka utrzymywała 
przez wiele lat z poetą Teofilem Lenartowiczem. To tutaj, do Bronowa. 
poeta przesłał jej podobno słynne orle pióro. 

T owanystwa regionałne w wo'j, piotrkowskim 
W woj. piotrkowskim działa 15 regionalnych towarzystw kultury. Motna 

je podzielić na trzy grupy - miłośników regionu, towarzystwa muzyczne 
i towarzystwa m!lośnlków sztuki. Są wśród nich założone stosunkowo n.l.e
dawno, ·jak np Stowarzyszenie Przyjaciół Wolborza, które poWl!ltało 
w 1963 roku oraz znacznie starsze, jak Towarzystwo Spiewacze Im. Stani
sława Moniuszki w Radomsku, dzialająC'e od 192:ł roku. Wszystkie towa. 

rzvstwa dmkladają starań, aby otyw!ć działalność kulturalni! w swoich 
mlastRCh I regionach. są Inicjatorami, bąd~ tet współorganiizatoramJ 
Imprez . . lak np konkurs „Rubinowa Hort1>n!ja" w Plottkowif!. Towarzy. 
stwo Przvjaclół M11zeum Zleml Opoczvńsklej dzięki 1tromadzentu zbiorów 
I ~a ble01om oi-P.anlzacyjnym, doprowadziło do powstanla w Opo.cznle pla
cówki muzealnej . 

chań będzie sie wreszcie grało coś 
nowego? 

Przedstawicielka Centralneg-0 
Ośrodka Pedagogicz.nego Szkolnic
twa Artystycz.nego mówiła bardzo 
stano 111cio o stara·niach Wvdaw
niatwa Muzycznego, aby utwory 
festiwalowe szy)>ko trafiły do 
adresata. Ponoć !est to zanew010· 
ne. Podnoszono ieszcze wiele 
spraw. bez których hasło: „Muzv
ka dla dzieci i młodzieży przezna
czona do J?I'ania i słuchania", bę
dzie tylko częściowo WYPełlnloue. 
Miedzv innymi sPrawe istotna sta
nowią teksty. Kom1>0Z:vtorzy skar
.ża sie na ich brak. Ponadto wciąż 
aktualnym problemem iest twór· 
czość dla dzieci w wieku przed
szkolnym. A przecież, czego się 
Jaś ... Tymczasem wciĄż mówi de 

o pekoleniu e:łuchych. o braku 
zainteresowania muzvka. br11Jku 
zrozumienia tego. co ona niesie. 

o raz pierwszy zdarzyło 
sie takie ogólnoPolskie fo
rum muzyczne z ambicja
mi edukacyinymi. a przy 

tym i na szczeście bez zapędów 
wirtuozowskich. Nie znaczy to 
wcale, że utw<>'I'Y nrzez.naczone dla 
najmłodszych są gorszym gatun· 
kiem muzyki i dyshonorem dla 
twórców jest pisanie dla adresa
tów, którym dalek-0 do sal koncer
towych . •azwiska m.in W. Luto
sławskiego, J Maksymiuka, K. 
Serockie20. B. Przybylskiego 
świadczą o tym naiwvmownlei. 
Choć przyz.nać trzeba I to, że w 
rzędzie komp0zvt0rów, których 
utworv trafiły na festiwal. tvlko 
znikomy procent stanowiła twór
czość młodych autorów A prze• 
eież dla nich właśnie mogłaby to 
być próba sil I przymiarka do 
większych prac. Oczvwiścle, naj
prościej byłobv rozwiazal: ~łY 
problem. zamawiając u pana X. 
sonatę, u pana Z. kwartet. i talt 
dalej, i tak dalej. To jednak tyl
ko w eześci i nie zawsze z ocze
kiwanym skutkiem. rozwiązywało
by sl)rawę. Łódzki festiwal ma 
więc szanse stać sie rodulem 1deł
dy. Po której Już bez nośl!zgów 
(bo przecież nie na darmo zapra: 
sza sie przeds-tawicleli lnstytuch 
wydawniczych i resortu . ~wiaty) 
utwory trafią do młoclz1ezy. 

Organizatorzy festiwalu sieg,neti 
na pele nictyje, ale okazało się, 
że nie czeka tu nikogo orka na 
uaorze, bo wbrew · serwowanvm 
opiniom utwory muzvczne dla 
dziecti i mlodz.ieżv są. Na razie 
mało mówiło &ie o ich iakości, na 
raa:ie koml')OZytorzy i ci. którzy 
będą korzystać z ich pracy, trwa
li w lekkim zdziwieniu Jedni, że 
to, co na pisali, sie nrzvda. drudzy 
- że w ogóle coś jest, a nawet, 
źe iest w czym wybierać. 

Festiwal łódmti spełnił sw-ode 
zadanie Stał sie bowiem rzadką 
okazją nie tylko do i:>rezentqcJi 
utworów, ale także wymian.V ooi
nii o tym, jak uczvć l(rać i słu-
chać muzyki. . 

RENATA GRZELAK 

, 1DZIENNIK ŁÓDZKI" PRZED BLISKO STU I.ATY 

było wówczas na łódzkim targu 
kupić 100 gęsi. Czy można jednak 
było wydawać gazetę codzien~ą? 

Mimo to pięciokrotnie słano do 
Petersburga prośby o zezwolenie 
na pismo polskie i pięciokrotnie 
władze odmawiały. Wreszcie, w ro
ku 1884, uzyskano zgodę. Na re
daktora „Dziennika Łódzkiego" za
twierdzono geometrę Zdzisława Ku. 
!akowskiego, Był to zasłużony dla 
Łodzi społecznik i być -może nię
odpowiednla jest moja konkluzja 
sprzed tygodnia. Ale niesnaski po. 
zostały. Wydawcą został Stefan 
Kossuth, Faktycznie jednak duszą, 
organizatorem I kierOW•nikiem pis
ma był Henryk Elz1>nberg. 

Taka sytuacja nie była dla El
zenberga ani wygodna. ani satys
fakcjonująca. W grudniu 1883 roku 
pisze do Orzeszkowej: „Trudności 
L'O niemiara. Scysje wewnętrzne u. 
sunięte, ale były dla mriie przy
kre. Znowu zawiodły mnie - a ra. 
czej utwierdziły, że się demorali
zujemy coraz bardziej, Osoba. któ. 
rą ja postawiłem, nie mająca żad
nych kwalifikacji ani zdolności pi. 
sarskiej, chciała korzystał: z „man-

datu ogólnego do piastowania ro
dzaju depozytu publicz.nego''. 
Więc jednak pism~ powstało. 

„Zadecydowały dwie okoliczności -
s&wlerdza w swym słudłum Zyg• 
munt Gostk,owski - osoba Henry
ka Elzenberga i jego praca oraz 
pomoc finansowa, jak'ł pismu u
dzielił Edward Berbsł, słęćt Ka
rola Scheiblera, nacseln;r 4yrelr.łor 

l udzlalowiee salr.ład6w 11C1helble· 
rowskich"· 

Wiemy już, że stefan K~suth 
cieszył się zaufaniem S<:helblera, 
dodajmy, że Elzenberg był w 
scheiblerowskich zakładach radcą 
prawnym. Sprzyjał im Herbst. Nie
miec, ale urodzony w Radomiu, 
nie żywiący nacjonalistycznych a
nimozji do Polaków. Elzenberg pi
sze o nim: „przecież p. Herbst to 
Polak, któremuśmy Polaków nieja
ko wmówili!', 

W ten sposób rozwiązaną mamy 
zagadkę: czemu nie zakupiono za 
te składkowe ruble 100 gęsi, lecz 
jednak wydano pismo. I mogło ~ię 
ono ukazywać aż do końca roku 
1892. 

Nie znaczy to, rzecz prosta, fi 
fortuna Scheiblerów powołała 
„Dziennik Łódzki" zupełnie pla~
nicznie, bez własnych celów i in-

teresów. Zygmunt Gostlr.owskl tak 
pisze o tej sprawie: „Przemysłow
cy moskiewscy w swej kampanii 
przeciwko przemysłowcom łódz
kim posługiwali się między Innymi 
publicystyką prasową. Wiele pism 
rosyjskich przyjęło na siebie rolę 
rzeczników sprawy fabrykantów 
maskiewskich. Ukazujące się w 
nich artykuły starały się wydoby. 
wać na światło d:r.ienne wszelkie 
ujemne fakty, dotyczące przemy. 
alowców łódz.klch. w szcze161n0-
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Rittner w: Teatrze im. S. Jaracza 

rywali w tej sztuce: Mieczysław Frenkiel, Kazimierz 
Kamiński. Kazimierz Janosza-Stępowski. dopisując do 
długiego rejestru swych świetnych kreacji kolejn& 
wielkie osiągnięcie artystyczne - role Szambelana. Bo 

td i 'rna Szambelan sylwetke najcieka wlej, najbarwniej na
kreślon11 ze wszystkich nostac.i występujących w „Głupim. 
Jakubie" Sztuce, kt6rą Tadeusz Rittner napisał w 1909 roku 
PO niemiecku dla berlińskie20 Deutsches Theater. a już rok 
później polska jej wersje (wersje, nie tłumaczenie. e:dyż Ritt
ner - i:>isarz „dwujęzvczn.Y". xwykł nie tvlko nrzektadać swe 
utwory ale. starał sie . równlet dbać o zróżnicowanie realiów) 
wntawił przed oublicznoścla krakowska Ludwik Solski. W ro-
ku 1911 wyreżyserował „Głupiego Jakuba" w Lodzi (l[l'ając 
zresz.tą rolę tvtułową w tym przedstawienm\ Aleksander Z~l
werowicz Co z kolei sprawiło, iż w minionvm tYi;codnlU, 
z okazj: 100 rocznicy urodzin Zelwera orzyuomniano nam 
u~wór Rittnera na scenie Teatru im S Jaracza Cbv wylicza-
nie z~•:i11zkńw pP.rsoPalnvcl1 bvło :łu7 u e lne .. dodajmy. że i Ja
racz grał w tamtym łódzkim przedst awieniu sprzed 66 lat). 

Zdawać by się mogło. iz niewiele nrzemawia 1uz dziś ta 
tym by siegal: no ten utwór, które~o demaskatorski charakter 
dawno już zwietnat i trąci myszką. Losy bohaterów. uwilkłane 
i determinowane konkretnym! realia.mi społecznymi, sPełnia
jace sie w ten sposób. by stać sie krytyka nie tylko pestet>O
wań ludzkich. ale i całej hierarchii Sl)Ołecznej, żywe taJk bar-
dzo w momencie pawstania utworu, nie są dziś w stanie por
wać i rq.i:grzać widowni. Ale Rittner - twórca nalez11cy hi
storycznie do Młodej Polski, lecz przedstawiciel owego drugie
go „r:r.ntu" generacji, który przyczynił się raczej do autoroz
rachunku pokolenia nii budowania lego or~ramu - zostawił 
sobie furtkę, pazwalaj11ca na to. iż ~Głupi Jakub" nie !est Il 
tylko martwym · przykładem i historii dramaturgii oolskie.l. 
Przede wszystkim nie starał sie w swvm utwcrze dokonywać 
jed.noznacznych ocen. Dokonał krytycznej analizy. nie petęp°ia-
jąc iednak w czambuł tadnej z nostacl. Owa otwarto.ść. pod
parta wvt·raW'na znaiomościa warsztatu dramatopisarskiego w 
budowaniu postaci scenicznej Jest szansą, że I dziś „Głu:pi Ja
kub" może nas zaciekawił: 11!3 scenie. Przede wszvstkim tym, 
iż jest okazją do stworzenia wielu interesujących kr:ady 
aktorskich. V 

Gra w domino 
Wanda Laskowska reżyserując najnowszą inscenizacje •• Głu

piego Jakuba". wvkorzystała tę szanse Oglądamy na scenie 
„dobrze zrobiona sztukę". której najmocniejsza strona sa per
tretv psychiczne jej bohaterów. Patrzac na nią nie zaprząta-
my sobi.e uwagi (i słusznie) statusem społecznvm !)()Szczegól
nych bohaterów I wynikającymi stad determinantami dla icri 
myślenia i pOstępowania. Akcja „Głupiego Jakuba" na scenie 
Teatru lm. S. Jaracza Jest jakby wielka naralelą do powraca
jącej zresztlł co chwila w scenicznej rzeczywistości s;:ry w do
'!1ino Ciągle tu ktoś szuka partnera do rozegrania partyjki, 
ktoś namawia. ktoś drugi odmawia. A wreszcie. gdy nawet 
znajdzie sie dwóch. czv dwofe chetnych, to w żaden sposób 
kostki domina nie chcą dopasowa~ sie dó siebie Różne są mo
tywy, intencje i temperament graJacvch. Różne też nrz.vcz:vny 
kolejnych ooraiell; Szambelan (Jerzy Przybylski) - gracz nai
bardziej zagorzały. Namawiający koleino wszyst.k 'ch do nod-
11:Cia gry I w nikim nie moiiacv odnaletć partnera, a gdy 
wre!.OZCle wydaje mu sie. 1% takiego spotkał. okaa.uie sie, ie ma 
sa.me czyste kostki, nieprzydatne do nawiązania iakie2okol
w1ek kontaktu w rozicrywce. Przybylski stworzył w Szambe
lanie role wielkich rozmiarów. Jego Karol - to µie starzec, 
zgorzk~iały, zł<>śl!wy, trzymający w szachu całe otoczenie -
to mę1.czyzna, jak to się mówi, „w pełni sił". mający oczywiś-
cie te czy inne orz:irwary, tyranizuje niekiedy najbliższych. 
Ale jakiż ma być jego stosunek do e((Zaltowanej siostrzyczki 
(Alicja 7.omer) i podidtociałego szwagra darmoz.iada (Andrzej 
Głoskowski). Oni sie nie liczą. Cl. na którvcb przvjaźni Szam
belanowi zależy, ~tają obojętni na wvciągnietą ku sobie 
rekę. Doktor (Wło4złmlerz Skoe11ylas) pragnie spłacił: kosztem 
11rzyjaciela swe grzechy młodości Hania (Małgorzata SkOC'IY
las) chce się nim 00&łuiyć Jedynie do wspiecia sie na wvźszy 
szczebel drabiny spałec«nej. Wreszcie Jakub (Zbigniew 
Kasprzyk) wvbierający prawdę. iakże iednak zimna i krzyw
dzaca wiele osób swym dążeniem do bezkompromisowości. 
(Bard-zo ciekawa i trudna rola przypadła nowo oozyskanemu 
dla naszej sceny Kasprzyk<lw.i. Potrafił z te.i chvba najsłab
szej roli w sztuce wydobyć I sp0ntaniczność, ł owo dążenie 
do prawie uniwersalnej uczciwości, z nuta· bardzo subiektyw· 
nej P<>g<l'll! za odpowiedzią: kim iest mól olciec?). Pozostaje 
więc Szambelan sam i iest to samotność tym tragiC2'Jniejsza, iż 
Przybylski swą. wyśmienita grą nokazał nam klęske. nie 
zgon:kniałego starca, lecz J)ełtlego werwY, inteliJtentnego doj
rzałego meżazy-iny. 

finale Szambelan siada do ttrY ze swa przyszłĄ żoną 
Anną. Do gry w domino, która jest już tylko itra po
zor-Ow. Znają jej wynik. Przegrali oboje, fak i ci oo już 
zeszli ze sceny. Bohaterowie Rittnera p0nieśll kleskę, 

wielki sukces natomiast odnieśli aktorzy kreujacy te nostacie. 
Ci ws:r.yscy, kt6rych wymieniliśmy. iak I p0zostali, którzy w 
tej sztuce zaabsorbowali nas swym talentem I umiejętnościa
mi: Włod'Zlmi&rs Kwaskowskl, Hanna Molenda, ' Jacek Zejdler 
i Irena Burawska. 

JERZY BĄBOL 

Teatr im. S. Jaracza. „Głu1)i Jakub" T. Rittner Reż. W. Las
koW'llka. Sc9nogr.afia Ł. Kossakowska. 

lcł mówiące o ich stosunku do Ro
sji, traktowaniu robotników, prak
tykach handlowych itp. W tej kam
panii przeciwko przemysłowi łódz
kiemu, w którym na plan pierw
szy wysuwa się Scheibler. prasa 
polska Królestwa zajmowała na 
ogół również stanowisko dla Ło
dzi nieprzychylne. W ten sposób 
fabry1tanci łódzcy na gruncie pu. 
blieystyki prasowej stali się bez
bronni, Jedynym zaś społeczno-lite
rackim piSmem polskim, kt6re sta
nęło zdecydowanie po ich stronie 
w walce z fabrykantami moskiew
skimi, był właśnie „Dziennik Łódz.. 
k .•• I• 

Tak więc - m6wlllc 1>0 prostu -
działania Elzenberga trafiły w Ło.. 
dz! na podst.ny grunt, sprzyjającą 
atmosferę. I OC%ywiścle „Dziennik 
Łódzki" stał się pr{)Schelblerowski. 
bo taka była jedyna wówczas alter. 
natywa pisma. Poza nią istniała 
tylko możliw~ kupna 100 gęsi. 

Osobliwością tej pierwszej pol
skiej gazety łódzkiej było to, że 
jej twórca I kierownik, Henryk El
zenberg, właściwie cały czas. przez 
osiem lat istnienia pisma, pozosta
wał w cieniu. Nie istniał dla władz. 
Zmieniali się redaktorzy odpowie
dzialni - nie zmieniała się gazeta. 
Wydawca był również nominalny. 
Stefan JCOlltiUth opułcił boWiem 

Łódź w lipcu 1884 roku, czyli w 
siedem miesięcy po powstaniu 
„Dziennika", przez osiem wszakże 
lat był oficjalnym wydawcą pis
ma. Dopiero w lipcu 1892 roku wła 
dze „przypomniały" sobie, że wy
dawca łódzkiej gazety i właściciel 
drukarni mieszka... w Petersbur
gu. Zawieszono wówczas wydawa
nie ,.Dziennika". w praktyce był 
to koniec gazety. 

Jedyna była wówczas władia, 
mogąca odwoła~ decyzję zawiesze
nia. Gubernator piotrkowski. Ale w tym czasie gubernatorem był 
germanofil Miller. Tak więc "D:zien 
nik Łódzki" przestał istnieć po 
ośmiu latach - drukarnię bardzo 
szybko kupił Petersilge - wydaw
ca „Lodzer Zeitung". 
Przeglądając dziś - po prawie 

stu latach - roczniki „Dziennika 
Łódzkiego", uderza nas przede 
wszystkim ż y w o ś ć redagowania 
tej gazety. Ani brak zdjęć. ani mo. 
notonia łamania nie, potrp.fia tego 
wrażenia ż y w o ś c I przyćmić. 
Ma rację Zygmunt Gostkowski, gciy 
pisze, że „Dziennik" ujmował swe 
zadania I swą rolę w mysi kon
cepcji n o w o a ze s n e j prasy. 
Była to bowiem w istocie gazeta 
nie tylko pierwsza. ale i nowo-
czesna. (cdn) 

J'EBZY WILMA:fłSKI 
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~ PREZENTEROW WYROBOW DZIEWIARSKICH ~ 
~ na przeglądy, pokazy i komisje zakładowe ~ 
~ ZATRUDNIĄ § 
~ ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO ~ 
~ „MARKO" ~ 
~ Kryterium przyjęcia: zgodność z rodany~i ~iżej wymiarami: . ~ 
§ Wzrost Obw. klatki p1er. Obw. bioder ~ 
~ Dzieci. 2-6 lot 122 64 70 ~ 
~ Dziewczęta 6-11 lat 140 72 80 § 
~ CMopcy 6-11 lat 140 72 73 ~ 
§ Dziewczeta 11-15 łat 158 84 92 § 
§ Chłopcy .11-15 lat 158 80 82 § 
~ ' ~ 
~ Dziewczeta 15-18 lat 170 96 104 § 
~ Chtopcy .15-18 lot 170 88 90 § 
~ Kobiety 158 100 108 ~ 
~ 164 96 104 § 
~ Męk!yźni . 170 100 105 ~ 
~ War11nki pracy i płacy do uzgodnienia w dziale wzornictwa, ~ 
~ Łódź, ul. V..J ólczańska 128, tel. 678-86. ~ 
~ 3217-Jr s 
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DOM jednorod' t' my no
w y (110 m kw. i tar„s) 
p r zy lehle - w Olsztynie 
- sprzedam . Oferty pi· 
semne nr 7290 Biuro Oglo 
szeń 10-417 Olsztyn, Towa· 
rowa 2, lub tel. 679-32 

DZIAŁKĘ 
sprzedam 

3282 k 

letniskową 
Pa blanice: :Ja-03 

26748 g 

FERMĘ kurzą lub pieczar 
karnię kupię . lnne propo 
zycje. Oferty .,26684" Pra· 
sa, Piotrkowsl<a 96 

DOM w Gdańsku-Wrze
szczu - Jednorodzinny sze 
regowy 110 m kw., ogró· 
dek 390 m - pilnie sprze· 
dem. Oferty ,26693" Pra
sa, Piotrkowska 96 

DOM jednorodzlńny 110 
m kw. w Gdańsku-Wrze· 
szczu wynaJme zaraz lnsty 
tucji. Oferty .,26691" Pra· 
sa, Piotrkowska 96 

KUPIĘ taksometr. Tele.fon l KOŻU~B nowy sprzP.dam. 
53-91-86 26706 g 51-15-1'5' 

. . I KOŻUCH damskl · turecki 
KOŻUCll damski zagrani- rozmiar 42 - sprzedam. Li 
czny - sprtedani. Tel, manowskiego 67 m 7 
811-37 26804 g • 

DYWł\N egipski wełniany 
2x3 sprzedam. Tatrzańska 
65 m. 97 26602 g/26896 

SPRZEDAM okazyjnie ko
żuchy damskie haftowane, 
długi, krótki. Tel. 51-31-05, 
godz. 19.30--20.30 26837 g 

A.TRAKCYJNY, nowy dy
wan wełniany z Pewexu -
sprzedam, Tel. 305-09 

26547 g 

KOŻUCH damski, mi:skl 
(duży), futro brąz - imi-
tacja - sprzedam. Tel. 
728-54 26467 g 

KO-ZUCH bułgarski nowy 
męski rozmiar 50 - sprze 
dam. 791-45 26654 g 

BUTY narciarskie chłopca 
11-12 9tat, amortyzatory i 
tłoki · na drugi szlif do 
„Fiata MR 131/16-00" 
sprzedam. Zamienię garaż 
Plantowa na okolice Chry 
zantem. Tel. '179-63, wie
czorem 

KOŻUCH turecki - sprze
dam. Tel. 869-49, po 17 

KOŻUCH francuski roz
miar 44 i 48 - sprzedam. 
Uniejowska 1/3 m. 22 FUTRO łapki karakułowe, 

kożuch damski - szczupły, 
sprzedam. Głowackiego 15 
m. 7 (Doły) t26419 g APARAT 

„Kijew 15" 
MINIKALKULATOR sprze Tel. 259-29 
dam. Tel. 632-16, wieczo-

fotograficzny 
sprzedam. 

26561f g 

rem 26719 g 
MASZYNĘ dzlewlarską 

DOGI - szczenięta sprze „5" - sprzedam. Telefon 
dam 677-02 26781 g 322-26 26567 g 

„ZAPOROŻCA" (1975) sprze 
dam. Tel. 482-82, po 16 

27165 g 

„FIATA 1Z6p" stan 
idealny - sprzedam. Wól
czańska lBB, godz. B-16 

„FIATA 850 Speclal" sprze 
dam. Garaż 8: Obywatel
ska 116, godz. 16-17 

„ZASTA VĘ '150" sprze
dam. Oglądać: niedziela, 
Wygoc;lna 26-110 . 26813 g 

USZKODZONĄ skrzynię 
biegów „ Syreny 105" sprze
dam. Oglądać: Radomska 
2 · m. 12, po lł 

„SKODĘ 
sprzedam. 
godz. 17-20 

SlOOL" 
Tel, 

(1973) 
53-19-07, 

26603 g 

„WOŁGĘ Gaz 24" 1972 do 
remontu sprzedam. Ksawe 
rów, ul. t.ódzka 27, Przy. 
by lak 26547 g 

DZIAŁKĘ o pow. 2.600 m, 
budynek gospodarczy (świa 
tło, woda), - ogrodzone -
spr:tedam. 1 Wiadomość: 

KOŻUCH damski, męski -
nowe - spr:oedam. 111-43-25, 
po 16 26795 g 

ATRAKCYJNĄ sukni«: ślub 
ną - sprzedam. Łanowa „WARTBURGA" 1969 
99 m, 9, godz. 18-20. Kę- sprzedam. Tel. 412-75 
dzierska 26566 g 

Łódź, Rodakowskiego 14 
m. 17 26671 g 

SPRZEDAM brylant. Raj- „SKODĘ 1000 MB" - sprze 
dowa 1 m. 17 26660 g KOŻUCH damski (wiekszv dam. Zg,lerska 46 m. 23 

DOMEK jednorodzinny KO:tUCB męski sprzedam. 
kupię. W rozliczeniu mie· 225-84 , 26616 g 
szkan1e własnościowe. Tel. 
51-51-95 26946 g SPRZEDAM palmę „Fe

nlks". Wykonuję prace 
DZIAŁKĘ budowlaną 430 kreślarskie. Tel, &3-'71-49 
m - sprzedal;J;l. Wla®• 26013 & 
mość: Kwiatowa 31 

26855 g 'KOZUSZE& haftówarly 
----------- długość 718 tanio sprze-

dam. Tel. 309-02 26611 g 

MASZYNĘ dziurkarkę 
sprzedam. Tel. 820-92, Bu
nina 26607 g 

rozmiar) sprzedam . 
784-02 wieczorem 26565 g 

KOŻUCH n.owY brązowy 
szczupły, dams'tl sprze
dam. Rojna 39 m. 92, po 
16 26728 g 

)Lofvca mtiiiltt duty, za· 
graniczny sprzedam. Tel. 
51-50-97, po godz, 16 

TELEWIZOR „Atol" . w 
dobrym stanie sprzedam. 
Oferty .,26895" Prasa, 
Piotrkowska 96 

„FIATA 125p 1500" wersja 
fińska 1972 - stan bardzo 
dobry - sprzedam. Go
stynin, tel. 292. od i5 

SAMOCHOD dostawczy 
„PJ&k-up" po remoncie 
lub „lllłatą l'2llt>'.' - sprze 
dam. Łagiewniki - Sójki 
12. Kazimlen Gruszka 

DO „Skody OctavU" - sil
nik, skrźy.mę biegów I ty! 
ny most sprzedam. 
Rzgowska 3ll m. 5, po 18 

PUDELKI miniaturki szcze 
nięta rodowodowe czar
ne, brązowe , sprzedam. Ar 
mil CzerwonE'j 4/71 m. 32 26594 g 

MASZYNĘ dziewiarską PLANDEKĘ na samochód 
8/100 nową - tanio spne- sprzedam. Gandhiego 15 m. 
dam. W. Wasilewskiej 312:i 26714 g 

---------------------- FUTRO czarne łapki kara

„FORDA Taunusa 15m" w 
całości lub na części, nad 
wozie do ,,'trabanta 600" 
w całości lub poszczególne 
elementy - sprzedam. Ra
domska 14/16, m. 29, po 
17 26641 g 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 

Dziekan i Rada Wydziału · Budownictwa i Archi
tektury Politechniki t.ódzkiej podają do wiado- · 
mości, że w dniu 20 grudnia 1977 roku (Wtllrek) 
o godz. 12.15 w aud. B-11, Łódź, al. Politechniki 6 
- (Pawilnn Budowructwa, I piętro) odbędzie się 
pubLiczna Dbrona pracy doktorskiej mgr inż. JE
RZEGO JUCHNIE'WTCZA n.t.: „Nośność stalowych 
blach fałd.i>WYch współpracujących z betonem". 
PROMOTOR: doc. dr inż. [\1arian Łukowiak 

- Politechnika Łódzka. 
z pra<:ą doktorską· i opiniami recenzentów z~o

znać się me>ż.oa w Czytelni Biblioteki Głównej Po
litechniki Łódzkiej. 3334-k 

kułowe nowe sprzedam. 
Tel. 297-27 26712 g 

SPRzEDAM obrączki (pa
ra) I pierścionek. t.ódź.. 
Jaracza 23 m. l. 

KOŻUCH 
sprzedam. 
god•„ 16-18 

damski nowy 
Tel. 82-71-27, 

26705 g 

KOŻUCH męski 3/4 sprze
dam. 637-65, po 16 

KOŻUCH damski, nowy -
rozmiar 42 sprzedam. 
Rzgowska .54 m. 40 

„FIATA 126" przyjmę do 
wspólnego garażu. Tel. 
721-58 

26636 g 

„WARTBURGA 353" 
sprzedam. Targowa 75 m. 
19 26635 g 

„NYSĘ" - stan dobry - · 
pilnie sprzedam. $wieryt I 
kjł..owlcza, Wieteska 

26571 g 

„SKOOF; 100 S" (1973) 
SPRZEDAM dobrą odzież sprzedam. Harcerska 3 m. 
dziewczęcą 13-16 lat I bu- 21 (sobota od H i nledzi...,_ 
fet. 52-72-69 26735 g la). 26560 g 

ŻYRANDOL -
duży stary 
'860.-15, · po lł 

śwlecznlk', 
sprzedam. 

26676 g 

SPRZEDAM aparat fQto
graficzny „Zenit TTL". 
Tel, 682-90, po 17 27079 g 

BONY sprzedam. Telefon 
53-55-35 wieczorem 

SPRZEDAM na części sa
mochód „BMW-304" rok 
1950, silnik po remoncie. 
Oferty „26721" Prasa, Piotr 
kawska 116 

SPRZEDAM „Syrenę 104" 
(1972). Dąbrowskiego 56 
m. 48. 26ql 7 g 

„TRABANTA 601" rok 1971 
sprzedam. Parking, Obor
nicka 15, godz. 16.30-17 .30 

M-3 I M-2 zamtenlę na du 
!:e trzypokojowe bloki. o
ferty „25412" Prasa, Piotr
kowska 96 

M-2 do wynajęcia na 1-2 
lata. Płatne z góry. 9ter
ty „26761" Prasa, Piotrkow 
ska 96 

POSZUKUJĘ pokoju w Z.o 
dzi w okolicy ul. Sreb· 
rzyńskiej na okresowe 
przyjazdy, . Oferty 32902, 
Wrocław, Prasa. Podwale 
62 3297 k 

M-2 Łódt 1 M-1 Warszawa 
- zamienię na M-2 w War 
szawle. Oferty „26385" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

M-4 umeblowane wynaJmi: 
cudzoziemcom. Tel. '111-'12 

26150 g 

POllZUltU.JJll umod:zletne 
go mieszkania lub M-2. 
Oferty „26620" Prasa, Piotr 
kowska 96 

ZA opiekę nad atarsz11 o
sobll przyjmę na mieszka
nie. Oferty „26610" Pr asa, 
Piotrkowska 96 

MAŁŻEllol'STWO 
je samodzielnego 
Tel. 405-10 

poszuku
pokoju. 

26650 g 

Mt.ODE małżeństwo poszu 
kuje mieszkania najchęt
niej k/Zgierza. Oferty 
„26628" Prasa, Piotrkowska 
98 

LEGIONOWO k/Warszawy, 
zamienię M-3 lub wynaj
mę w zamian za podobne 
w ŁOdzL Oferty „26589" 
Prasa, Piotrkowska 96 

M-3 - zamienię n<i 2 mie
szkania. Dzwonić: 53-98-63, 
po 19. Niedziela cały dzień 

26586 g 

POSZUKUJĘ M-2, najchęt
niej okolice Julianowa. O- I 
ferty „26656" Prasa, Piotr 

1 
kawska 96 

MAŁZElilSTWO członka- I 
wie spółdzielni poszukuje · 
mieszkania. Oferty „26631" I 
Prasa, Piotrkowska 96 

UCZENNICA poszukuje 
pokoju z wygodami • . Ofer
ty „265991' Prasa, Piotrkow 
ska .96 

MIESZKANIE własnościo
we :... 4 pokoje kuchnia, I 
S6 m, garaż, telefon -
sprze(j11rn. W rozliczeniu 2 , 
poko~e, kuchnia - bloki. I 
Oferty „26573" Prasa, Piotr 
kawska 96 

-----------· 
M-2 kupię. Oferty' „26574" 
Prasa, Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kucl;l 
nie, słoneczne, wszystkie 
wygody, Il piętra, stare 

UWAGA - WYTNIJ ZACHOWAJ, 
ZAWSZE SIĘ MOŻE PRZYDAĆ. 

POLSKI ZWIĄZEK M.OTOROWY 
- Okręgowe Bivro Turystyki we Wrocławiu, 

pl. Solny 14, 
INFORMUJE I OGŁASZA ZAPISY 

NA 21-DNIOWF. WCZASY POŁĄCZONE 
Z KURSEM NA PRAWO JAZDY KAT. „B" 

w SOBIESZOW1E k. Jeleniej Góry 
I BYS1'RZYCY KŁODZKIEJ na 1978 r. 

w następujących terminach: 
1. SOBIESZOW 

7. I. 28. I. 78 r. 
31. I. - 21. Il. 78 r. 

23. II. - 16. III. 7g r. 
18. III. - 8. IV. 78 r. 
10. IV. - 29. IV. 78 r. 

2. V. - 23. V. 78 r. 
26. V. - 15. VI. 78 r. 

17. VI. - 8. VII. 78 r. 
10. VII.' - 31. VII. 78 r. 

2. VIII. - 23. VIII. 78 r. 
25. VIII. - 14. IX • . ';'8 r. 

16. IX. - 7. X. 78 r. 
10. X. - 31. X. 78 r. 
3. XI. - 24. XI. 78 r. 

budownictwo w Lesznie na Opłaty w wys. 7.880 złotych (łącznie z ubezpieczeniem) pro-
2 pokoje, kuchnia bloki w simy kierować przekazem pocztowym pod adresem: 'i!OBIBSZOW 
t.odzl. Oferty .,26729" Pra• 1 k. Jeleniej Góry- DW FWP „POTOK", ul. SĄDOWA 9, kod 
se, Piotrkowska 96 58-570, tel. 37-12 od godz. 8 do 22. 

POKOJ do wynajęcia dla / 2. BYSTRZYCA KŁODZKA 
dwóch mężczyzn. Nutrie 18 IV 8 V 78 1 VI 21 VI 8 
szafiry sprzedam. Służbo- I . . - . . r. . . .....,- . . 7 r. 
wa 22 Stacja Widzew. 10. V. - 30 . . V. 78 r, 

. 
2672"._~ j Bliższych informacji udz.ielają: PZM Okręgowe Biuro Tury-

ODSTĄPIĘ pokój. Telefon styki, pl. Solny 14 50-062 Wrocł,l'W, tel. 380-58(9). 
Gl-29-6:1, godz. 17-19 I'~ Biuro Obsługi Turystycznej ,.l'<i!NIEŻNIK", Kłodzko, tel. 35-80. 

26744 g (( Biuro Obsługi Turystycznej „isNIEZNIK", Bystrzyca Kłodzka, 
---------- ~ ul. Okrzei 26, tel. 322. 
M-4 - Retklnia. zamienię UWAGA: Osoby uczestniczące w kursie muszą być przy~oto-
na 2 razy pokój, kuchnia. wane na pokrycie kosztów egzaminu państwowego (na koniec 
~!~:ia „;g74o" Prasa, Plotr l kursu) w wys. 390 złotych. S298-k 

~:ą,.ii~~IO'li!""'PlW:lllWl'..,...,.lll!Jlll __ ~PW!~'WllWJlll_...~llllillll~'Wjl~OOlfll.oi-.G'liiil 
M-ł z telefonem, zamienię 

na 2 razy po M-2. Tel. STUDENCI Pt. wykonują 
210-27 26696 g prace czystościowe. Tel. 

KUPIĘ pokój z kuchnią, 684" 32 Kis 
2e739 g 

najchętniej na parterze. MECHANIKA samochodo
Oferty „26678" Prasa, Piotr wer;o przyjmę zaraz ze 
-kawsk a 96 znajomoścu1 silników sa-

POGOTOWIE telewizyjne. UNIEWAŻNIA się 
830-92. Bednarek 28227 g ną pieczątkę o 

zagubio 
treści : 

nr 
Nr 3" 
26670 g 

GARAŻ - róg Limanow
skieg o - Zachodniej -
zamienię na Wielkopolską. 
Ofer ty „26653" Prasa, Piotr 
kawska 96 

GARAŻU poszukuję (Plotr 
kawska - Jar„cza). Tele
fon 275-02 26600 g 

mochodowy ch War> mld 
bardzo dobre. Oferty 

•6880" P · · sa Ptotr•">w-;k.a 96 'U• ' 

KUCHAR7-kucharka po
trzebni, Bar • Pod Dzi
k.łcJ.n" S n1 a r dzew, telefon 
16-93-90 26882 g 

REGULACJE zapłonów, 
czyszczenie gaźników. Su
walska 24. Supady 26588 g 

„Spedytor-ładowacz 
3345 PTHW Zakład 

24 LISTOPADA br. zgublo 
no torebkę damską zawie 
rającą ważne dokumenty. 
Znalazcę proszą o zwrot, 
Zofia Sztupecka, Zachod-
nia 107, m. 13 26674 g ' 

$W1ĄTECZJ:'IE porządki 
stllden.- _ WYk®t1ją studenci. T.el. 
27084 g '181-#)6 " 26840 g . 

·WOl.. kwatera· 
eka 849-76 .' 

AUTO-SERVICE- FIAT: re· 
monty kapitalne silników, 
skrzyń biegów, tylnych mo 
st ów, układów hamulco
wych, zawiesz<onia. wywa
żanie I zbieżność kół, re
g ulacja zapłonów, gaźni
ków, naprawa alternato
rów, rozruszników, usta
wianie śwlate< Obr. Sta
lingradu 106. Tel. 249-61 

. 26M_4 g 

GRUDNIA br, około 
godz. 13.30 w taksówce 
„ Warszawa'' koloru szare
go pozostawiono czarną 
męską torbę z . dok:umenta~ 
mi. znalazc~ · ·pranę- o 
zwrot ża wynagrodzeniem. 
Tel. 318-69 Dzięgielewski 

ł POKOJE, kuchnla, służ
bowy, pełny komfort. $r~d 
mieście, budownictwo 1937 

· r„ zamlenle na dwa od
dzielne mieszkania z wy
godami. (M-o 1 M-3 lub 
!'.:1-2). Oferty „25980" Prasa, 
Piotrkowska ·96 

M.ŁODE beżdzietne mał
:i:enstwo . poszukuje pokoju 
z kuchnią. Oferty „26759" 

' Prasa, Piotrkowska 96 

CHEMIA, matematyka, fi 
zyka. Doawladczeni spe
cjaliści 431-47 Ostrowski 

' 26616 g 

DO ślubu ' zawlozę. 358-56 
26645 g 

TA?ETOWANIE - malo
wanie. Szyperling. Wrze· 
śnleńs~a 116 m . s 25717 g 

EXPRESSOWE szycie spod 
ni. Nawrot 91 II piętro. 
R62ycki. 25916 g 

NAPRAWY hydraullczno
gazowe. Al. Kościuszki 41. 
Zawadzki 26184 g 

BIURO, Matrymonialne -
„Rodzina" skrytka poczto
wa 55, 71-141 Szczecin 6 -
poleca swoje usługi 

2541 g 

DAMSKIE kozaki-cowboy
ki, zamówienia ślubne, ob 
cas wysoki - płaski. Więc 
kowskiego 44, Hrynlewi'lc
kl. 26638 g 

- 26938 g 

USŁUGI w zakresie cho
lęwkarstwa, zwężanie ko
zaków, wymiana ekspresów 

PRAGNIESZ szcZi:śllwego Ciszewski, Próchnika 50 
małżeństwa? Napisz: Pry- , 26879 g 
wa .tne Biuro „VENUS" Ko -~ -
szalin. CzarmPckiego 7. NOWOCZESNY krój dam-
Blyskawicznle prześlemy I ski, dziecięcy opan •• ;~~z 
krajowe adresy. S7ybko wynalazkiem Mech 

271 p lińskich. Nawrot 32 
----------- 25420 g 
ZAKŁADANIE karniszy 
własnych, uszczelnianie taś 
mą metalową, cykltnowa· 
nie - lakierowanie. Tel. 
614-91 godz, 8-11 (15-18). 
Jaksoń 26822 g 

PO~RZEBNY dozorca tyl
ko na noe (rencista). 
t.ódź-Stokl, Giewont 66 
(ogrodnictwo) 27027 g 

l\IONTAZ karniszy, uszczel 
nianie okien taśmą im
port. 53-93-10 Borkowski 

26.197 g 

ROSYJSKI - korepetycje, NAPRAWA lodówek 786-85 
tłumaczenia, przeplRywa- UU:. Wysocki 26297 g 
nie na maszynie . Telefon 

DOBERMAN czarny pod
palany (suka) uszy nie przy 
!lęte zginął 20 listopada 
w okolicy Czaplinek, gm. 
Zgierz. Za odprowadzen\e 
lub wskazanle miejRca -
wysoka nagroda. Tel. 475-75 

27029 g 

USZCZELNIANIE nM~n 
taśmą metalową Importo-
waną. Tel. 62-70-ia, '· 
Urbaniak 25591 g 

-368-94, Polanowska 
26652 g :F..//./..///JJ'/./../..//////////../////../..//../../../..///.//F/.r.F///../..//../..//..//////././/.////./~ 

N-I-El\'_n_.EC-K-I,-na-uk-a-, -kon- ~ BIURO PROJEKTOWO-TECHNOLOGICZNE § 
wersacJa. Tel. 254-52 mgr '" "' 

Cierznlakowski 
26724 

g ~ PRZEMYSŁU PRECYZYJNEGO ~ 

:::::::::~at~~:::::: ~s PREMA-PROJEKT S~ 1 
chemia - korepetycje. E>o '" "' 
czekalska, Pabianice. 26-95 ~ :S 

26163 
g ~ w ŁODZI, ul. A. STRUGA 36 § 

:~f.~fi!::i:wl~~udentka. ~ ~ 

MATEMATYKA, po::::

0 ~ ~ z a t I u d n i ~ 
Bibel. 350-11 26815 g ~ ~ 

MATEMA TYKA 630-35, 
Klonowa 13/6 mgr Pluskow 
ski 26183 g 

KIEROWCA - rencista do 
osobowego samochodu po
trzebny. Oferty „27141" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SLUSAJtZ lub 11pawac2 
rencLqta do ogrodnictwa po 
trzebp.y. Oferty .,26679" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POTRZEBNA pomoc do' 
dziecka. Widzew-Wschód, 
Gorkiego 33-23, blok 305 

26686 g 

PRZYJMĘ krojenie bielli
niarstwa. Tel. 53-71-24 

26711 g 

~ e GENERALNEGO PROJEKTANTA, § 
~ Ił ST. PROJEKTANTA w zakresie projektowania ~ 
~ ~ 
~ technologii zakładów przemysłu metalowego, ~ 
~ ~ 
~ O ST. PROJEKTANTA w zakresie badania idol- § 
~ § 
~ ności produkcyjnej i programowania rozwoju, § 
~ pożądana znajomość informatyki, ~ 
~ • ST. 'PROJEKTANTA - ekonomistę, ~ 
~ • · ST. ASYSTENTA konstrukcji budowlanych, ~ 

Ali.WlZYTOR solidny po· S • ~ 
szukuje pracy <plakietki, ~:s SPECJALISTĘ d.s. postępu technicznego. ~S: 
proporczyki itd.). Oferty ,, •'I 

„26563" Prasa, Piotrkowska :S S 
96 ~ Reflektujemy na współpracę przade wszystkim z ~ 
POTRZEBNA opiekunka ~ d ~ 
do a-letniej _dz

95
1ewczynk1. S oświadczonymi projektantami o wysokich kwa- _ ~ 

Zielona 69 m. j "" ~ 
_____ 2_66_30_g_ ~ lifikacjoch zawodowych. ~ 
BLACHARZA samochodo- ~ ~ 
~'::~~ta u~znta pr~J:~ ~ Warunki pracy i płacy do omówienia ze zgłasza- § 
ZATRUDNIĘ pracownika 
i ucznia. Blacharstwo sa
mochodowe, Zapadła 48 

26399 g 

~ jącymi się kandydatami w siedzibie biuro . ~ 
~ ' 324.? k ~ 
'..rr..r..rJr.r..r,,-.r.r.rr..r..r..r.r.r..r..r..rr..r.r.r..r..r..r..rJ.r.FF..r.r.r..r.r..r..r.r..r.r.r/..r/..r/'.r.rr.r.rrfr..r..r,r..r..r.rh 
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W ostatnich latach obserwuje się 
na świecie stopniowy spadek pro
dukcji krawatów, W RFN np. w 
1972 roku wyprodukowano - 41 
mln krawatów, w 1976 już tylko 
22,4 mJin. Tendencja spadkowa u
trzymuje aię l w tym roku, a w 
1978 roku wedrug obecnych prog
noz produkcja spadnie do 20 mln. 
Zdaniem fachowców jednak, moda 
na krawaty, które były znane już 
w czasach rzyms1tich, powróci.. Pier 

łnter~sujqce eksperymenty 

Uczeni ra~i~cy przeprowadzili ostatnio eksperymenty, które rzu
ca~ą no~e s~1atlo na obserwowany od dawna fenomen niezwyklej 
or1entacJ1 zwierząt, w terenie. Wiadomo, że :r:wierzęta, np. psy czy 
koty z łatwością odnajdują drogę do domu nawet wtedy, jeśli muszą 
~konyw~ć wielkie odległości. Zdani.em fizjologa I. Beritaszwili z Gru
ZJl um1eJęt?oś~ ta - w przypadku kotów jest zasługą błędnika -
organu znaJduJącego się w uchu, który reguluje zmysł równowagi 
i działa jak naturalny kompas. 

Przeprowadzone eksperymenty polegały na tym, że kotu zasłaniano 
o~y i nii;siono go w koszyku skomplikowaną trasą do pojemnika 
z zywnośc1ą, a następnie powracano z powrotem p.o miejsca wyjścio
wego. Próby przeprowad~ano w kompletnej ciszy, a podłogę polewa
no benzyną, by zneutralizować zmysł powonienia zwierzęcia. Nawet 
w tak tru~ycł? "".arulMcach uwolnione koty bezbłędnie odnajdywały 
drogę do pozyw.1enra. 
.Nast~pnie usunięto kotu błędnik i okazało się. że stracił on komplet

nie orientację w terenie. Nie ulega więc wątpliwości, że to właśnie 
ten wewnętrzny organ ucha zapewnia kotom umiejętność swobodnego 
poruszania się w niezna.nej nawet okolicy. 

wsze tego oznaki obserwuje się ju:i: 
w Stanach ZjednocZ-Onych. 

Dawniej najtrudniejsza była sztu
ka wiązania krawatów. H. Balzac 
poświęcił nawet temu całą książ
kę. Dziś - najtrudniejszy jest wy. · 
bór odpowiedniego krawata: szero
ki czy wąski (awangardziści noszą 
obecnie szerokości 6 cm), z jedwa
biu czy ze sztucznego wł6kna (Wło
s! zalecają te pierwsze), w PB.Ski 
czy we wzory itd. 

„Król krawatów" włoski produ
cent Giovanni Canepa z Como lan
suje obecnie krawaty z wełny gru
bo tkanej w paski lub „dla ro
mantyków" w kwiatki na jasnym 
Ue. w jednym tonie, w barwach 
pastelowych, bordo lub kompozy
cji szarego z różowym. ---------. ·-------

Plaga wilków 

Amerykański geolog Allen Bennt
son z Tulsa w &tanie Oklahoma. 
który odkrył już wiele złóż ropy 
naftowej, jest przekonany, że pod 
zamkiem królewskim w Windso
rze, jednej z rezydencji królowej 
W. Brytanii, znajduje się ropa 

Swi~owe zasoby zbói 
Z Teheranu nadeszła wiadomość naftowa. Taki wniosek wysunął on 

o pladze wilków w Iranie. Na po zbadaniu próbek skał wapien
pastwiskach w pobliżu granicy z nych, na których wzniesiono tę 
Turcją zgłodniałe wilki rozszarpa- budowlę. Jego zdaniem, złoża ropy 
ły 153 owce. Watahy wilków pró- naftowej mogą znajdować się na 
bują atakować także osiedla ludz- I stosunkowo niewielkiej głębokości 

Kwartalny przegląd zbiorów i 
stanu zapas6W zbóż, opublikowany 
w Rzymie przez Organizację dis 
Wyżywienia I Rolnictwa CF AO) :>
cenia, ż& podaż ziarna w przysz-

Międzynarodowe Towarzystwo 
Kawalerów - organizacja założo.. 
na przez aktora Kabira Bediego -
opublikowało listę .,10 najbardziej 
podniecających kobiet świata w ro
ku 1977" · Na liście znalazły się 
m. in. piosenkarka Mireille Mat
hieu, tenisistka Chris Evert, Jacqu. 
ellne Onassl.s, aktorki Ali McGraw 
i Melina Mercouri. 

lym roku będzie wystarczająca na 
pokrycie wzrastającego popytu 
oraz dla utrzymania niezbędnych 
zapasów, mimo mniejszych zbiorów 
w tym roku. Według ocen FAO, te
goroczne zbiory zbóż na świecie 

kie. {ok. 300 metrów). 

Tworzen·ie się planet 
wyniosły 1•342 mln ton. a więc by- Grupa amerykańskich naukow- niki dow""·~ce, że planety powsta-ły o 1,2 proc. niższe od rekordo- uu-. wych zbiorów w 1976 roku. o oko- ców z Instytutu Planetologii w jąc wskutek wzajemnego przycią. 
lo 8 proc. niższe były zbiory psze- Tuc.son, w stanie Arizona, doszła gania grudek materii „rosły" bar
nicy na c-0 wpłynęły zł'e warunki do wniosku, że planety tworzyły dzo szybko, ściągając z otaczają· 
pogodowe. Wzrosła natomiast 0 ł się z pierwotnej materii kosmicz- cej przestrzeni rozproszoną mate. 
proc. produkcja ryżu. Oczekuje się, nej w zaskakująco krótkim okre- rię. Zdaniem astronoma Clarka 
że światowe zapasy zbóż (poza sie· Dotychczas uważano, że ' pro- Chapmana, w ciągu 10-20 tys. lat 
ZSRR i Chinami) wzrosną od 157 ces formowania się planet z pyłu bryła materii mogła powiększyć tą 
mln ton w połowie roku 1977 do kosmicznego trwał .milio~y lat. ale d~gą sw~ średnicę z kilometra do 
167 mln ton w połowie 1978 roku naukowcy, posługUJ!ic się m<;><Jela- tysiąca kilometrów. 

· mi matematycz.nym1, uzyskali wY-!! 1111III11111 I I I I I I I I I I I I I I li I I I 1111111111111111111111111111111111 ł I I li I I I I I I I I I li lllll I I I I I I I I I I I li I Ili I tlllll 111111111111111!! 

CZWARTEK, I GRUDNIA 

PROGRAM 

11.30 Wiad. 11.35 Od Tatr do Bał
tyku. 11.45 Radiowa Poradnia Ro
dzinna. 11.50 Chwila muzyki. 12.05 
Pleśni kompozytorów włoskich 12.25 
„Za granicami miast" - mag: Red. 
Rolnej (ł.). l~.40 Komentarz rolni-
czy (Ł). 12.45 Rytmy i melodie 
świata. 18.20 Rzeszowska kapela z 
Bachorza. 13.30 Wlad 13.311 Ze wsi 
I o wsi. 13.llO Melodito I piosenki r. 
płyt „Polskich Nagrań" 14.10 Wię
cej, lepiej, taniej. 14.25 Muzyka Vi
valdiego. 5.00 Utwory fortepla'nowe 
R. Schumanna. 111.30 Studio Plus. 
16.10 Orkiestra PR I TV w Krako
wie. 111.40 Aktualnośct dnia (Ł). 
16.55 Chwila muzyki (Łl. 17.00 n. 
Scarlatti: , Salve Res:ina. 17 20 
.. ostatnie dnl caratu" - fra~m. 
17.40 „ZgłosU się do redakcji" -
rep. 18.00 Stołeczne · aktualności mu 
zyczne. 18.30 Echa dala. 18.40 Sia
dem inwestowanych miliardów -
aud. 19.00 Barok dla wszystkich. 
19.40 Studio Relaks. 20.00 Informacje, 
rady, propozycje. 20.10 Radiolatar
nia. 20.30 Dzieła Luigi Dallaplccoll. 
21.30 Dziennik wieczorny. 21.40 Pu
blicystyka międzynarodowa. 21.45 
Wiad. sport. 21.50 „Pięć minut o 
wychowaniu". 22.00 Ks!ą:tkl, kt6re 
na was czPkają. 22.311 WlPrsze Mie
czysławy Buczkówny, 22.40 , Listy z 
teatrów" 23.10 Poznański Chór 
Chłopięcy. 23.30 Wlad. 

PROGRAM III 

„Morderstwo se spalonego" - odc. 
pow. 20.00 Studio nagrań 20.30 „Sie 
dzlby Hellenów" - gawęda. 20.40 
Słynne wokalistki Jazzowe - Au~a 
Urziceanu. 21.00 Remlnls„encje mu
zyczne - Katalońska tradycja pla
nistyczna. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Roberta Flack. 22.15 
Ct:> wieczór w wydaniu dźwiękowym 
- H. Sienkiewicz - „Rodzina Po
łanieckich". 22.45 Powracający ro
mans „Kalitka. 23.UO Nowe tomiki 
poetyckie - Janina Brzostowska. 

PROGRAM IV 
12.00 Wiad. 12.os Pleśni kompozy

torów włoskich. t2.25 „za granicami 
miast" - mag. Red. Rolnej (ł.). 
12.40 Komentarz rolnlesy (ł.) 12.45 
Turniej kapel i śpiewaków ludo
wych. 13.00 Ola kl. Vl „ Wiedeńska 
wyprawa" - montaż. 13.30 Muzy
czna ster eoteka (~tereo). 13.50 ' Dla 
kl. Il Ile. „W działaniu potęga". 
14.10 „Tu olimpiada' 14.20 Omówie
nie programu literackiego. 14.25 
Teatr PR: „Hutnicy" - słuch. 15.39 
Muzyka angielska. 16.00 Wlad. 16.05 
L. Boccherini - IIJ Kwintet forte
pianowy c-moll op. 36. 16.25 Radio
wo-Tv $rednla Szkoła dla Pracu
jących. 16.40 Aktualności dnia (ł.). 
16.115 Chwila muzyki (Ł). 17.()(1 
„Przed koncertem w fl!harmonu•· 
- inform. E. Dulskiego (?..). 17.lS 
Starowłoskie arie I pleśni śpiew&. 
Gra:tyna Krajewsk.i (Ł) 17.30 Melo
die z polskich muslcall. 18.00 Z cy
klu „Nasze sprawy" (ł.). 18.15 Ra
dioreklama (Ł). 18.25 Kodeks I kie
rownica. 18.40 Postawy I wzory -
Jak naleźy oszczędzać. 19.00 Radio
wo-Tv Srednia Szkoła dla Pracują
cych. 19.15 Lekcja j~z. rosyjskiego. 
19.30 W kręgu spraw rodzinnych. 
19.45 Popularne utwory gra skrzy
pek amerykański E Fodor. 20.29 
Transmisja koncertu symfonicznego 
z Pary:ta. 21.20 Nauka I świat 
współczesny. 21.40 D. c. transmisji 
koncertu. • 

TELEWIZ.JA 

PROGRAM I 

8.30 RTSS - Matematyka. 7.00 
RTSS Biologia. 9.00 Przysposobie
nie obronne kl. VIII i I lic. -
Srodki zbiorowej ochrony. 9.30 
„Długa noc poślubna" - film fab. 
prod. TP. 11.05 Język polski, kl. VII 
- Adam Mickiewicz. 13.45 RTSS -
Matematyka. 13.25 RTSS - Biologia. 
Ili.OO Obiektyw. 16.20 Dziennik. 16.30 
Spotkania z medycyną. 17.00 Ekran 
z Bratkiem - a w nim m. In. 
„Skarb Holendrów" - film seryjny 
cz. 8 pt. „Kopella oskalpowana". 
18.00 Patrol. 18.20 Sonda. 18.50 Ra
dzimy rolnikom. 1!1.00 Dobranoc. 19.30 
Wieczór z dziennikiem. 211.30 ,Czło
wiek w potrzasku" - film fab. prod. 
USA. 22.10 Pegaz. 22.55 Dziennik. 
23.10 Klub fantastyki - Przepis na 

12.05 z kraju l ze •wtata. 12.25 planetę. 
Za kierownicą. 13.00 Powtórka z 

-Kara z wyprzedzeniem 
: - odc. pow. 14.00 Ludwika Beetho-

rozrywki. 13.50 „Aksamitne pazurki" / PROGRAM II 

vena opera omnia. IS.OO Ekspresem 15.55 Język rosyjski kurs pod
przez świat. 15.10 Muzyczna pocz- stawowy. 1&.30 Zespól ludowy z 

- tówka r. Tasr.kientu. 115.30 Barwy Orenburga - fragmenty koncertu 
: lubuskiej kultury - magazyn. 15.ao laureatów Konkursu Chórów Ludo
: „Swięto Ramadhanu" _ gra r.espól wych w Orenburgu. 17 OO Na koń
: East ot Eden. 16.00 Ro2!szyfrowuJe· cu Języka - Smlej sle pan z te-

-
Aby uniknąć szczegółowego do- : 

chodzenia I wykrycia bardEiej kom- _ 
promitujących faktów, amerykań- -
ski koncern naftowy „Phillips Pe- -
troleum" dobrowolnie wskazał wła S 
dzom finansowym USA na własne : 
„niedopatrzenia" l zapłacił 30 ty. : 
sięcy dolarów grzywny za naru- -
izanie przepisów podatkowych o : 
ftnansowanlu kampanii wybor- : 
czych I uchylaniu się od podatków. j: JelH me motna 90błe pMwotłć 

!Ml prawdziwego Rolla Royce•a -
mołna zbudowa~ jego podobl%nę, 
letóra jednoczdnle a!u!y jaleo leo• 
mtnele. 

CAF - Keysione 

my piosenki. 16.20 Glenn Miller i go. 17.30 Fakty hlpote2!y. opinie -
: łnnl. 16.45 Nasz rok '11. 17.IJO Eks- Spór o Lascaux. 18.00 Twarze tea„ presem prze:s świat. JT,05 Muzyczna tni - Jerzy Stuhr. 18.40 Premiery 
: poczta UKF. lT.40 Potoplal!tYkon (l.). li.OO Oobrsnoc. 19.30 Wieczór z = 18 Ge Muzyk&brante. 18.30 Pofltyk~ dr.iennłkiem. 20.30 Klub jazzowy 
- dla wszystkich. 18.łl Wszystkie na- Studia Gama. 21.10 Czas i ludzie -
: grania Ch. Parkera. 11.111 Kstążka Moskiewski Teatr Wielki _ tum 

tygodnia - K. Sląs!U „Tyslącleete dok . 21.50 24 godziny. U.to Dialogi 
: polsko-skandynawskich stosunków z przeszłością - Dol<' I niedole 
: kulturalnych". 19.30 Ekspcesem przez „Białego księcia". 22.40 lnlcjatyv.'Y. 
: świat. 19.35 Opera tygodnia: J. F. 23.10 Język francuski - kurs pod-

Haendei - „Jullusz Cezar". 19•50 stawowy. ----
Towarzystwo przyznało się, że od : 
1964 do 1972 roku, naruszając prze- S 
pisy prawne. wpłaciło na fundusz -
wyborczy działaczy partii politycz- _ 
nych USA przeszło pół miliona do- -
larów. 1i1111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111T 
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KOL. Wyrazy 

:s powodu 
szezerego 

zconu 
WS'półrzucla 

'D11maczyb STEFAN WILKOSZ 

- Mnie te:ł nie. przyjacielu, ale musimy spojt'lleĆ wu~o 
na sytuację I nie wolno nam ulegać złudzeniom. 

Wytworny pan spojrzał na swojego towarzysza o uderzają
cym wyglądzie I mówił dalej: 

- Mimo· wszystko iesteśmy obecnie nieco lepiej poinfortn(YWa
nl. Wiemy na przykład, lak ważne jest tle>, żeby Kondor zginął. 

- Moim zdaniem. nie tylko on. 
Poryw wiatru przynić.sl słowa człowieka o wnikliwym spoj

rzeniu do uszu te~o towarzysza, mtóry wzdrygnął się mim<> 
gorąca. 

- Co masz na myśli? 
W głosie tamtego zabrzmiała niechęć. 
- To wszystko razem nie ma sensu. Weatherby był spraw

nym. doświadczoinym agentem. Mimo te został po.strzelony, po
trafił teszcu mbić Wróbla IV. Czy myślisz, te taki człowiek 
krzyknąłby moje nazwisko? Nawet gdyby mu się ooś pomyli
ło, to oo eo miałby mnie ~ać? To nie ma sensu! 

- A co ma sens? 
- Sam nie iestem tego pewien. Ale dzieje się coś, o czym 

nie lńamy oojęcla. A przynajmniej Ja. 
- Chyba nie chcesz przez to powiedziet, że ukrywam coś 

przed tobą? 
W głosie wytwornego pana zabrzmlalo 7ldenerwowanie. 
Poryw wiatru utrudnlal na chwilę t'Ol'LIIlowę. Wreszcie Levin

Maronick odpowiedział z namysłem: 
- Nie wiem. Wątpię. Ale nie mogę wykluczyć I takiej m<>

J:liwośel. Nie zaprzeczaj. Ja tego iesuze nie biorę p0ważnie pod 
uwagę. Ale r.adzę Ci nie zapominać naszej ostatniej rocnowy. 

Szli PIU'Z kilka minut w milezenlu. Opuścili wzgórze Kapi
tolu I wolno mijali iiroach Sądu Najwyts~go na East Ca.pitol 
Street. Wreszcie wytworny pan przerwal mila.enle. 

.._Czy twoi ludzle wykryli coś nowego? 
- Nie, nie. Podsłuchujemy rozmowy pomlęd:Ly CIA. a ws:r:y-
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stldml rrupa.ml FBI. Jest nas tylko trzech, a więc nie mamy 
motliwości pracy w terenie. Mój plan polega na wykryciu gru
py, która znajdzie Kondora I uderzy na nią, zanim 7Jdąią go 
bezpiecznie ukryć. Czy mo2esz przy2ot,ować miejsce odpowied- · 
nie do takiego ataku, albo przynajmniej zorteatować się w ich 
zamiarach? To znacznie unniejszyłoby ryzykq. 

Wytwomy pan skinął głową. Maronici<; mówił dalej: 
- Dziwi mnie także sprawa Kloyda. O Ile wiem, policja 

nie wYluyła jeszcze jego powiązania z tą sprawą. KondOot' 
musial w tym mieszkanilł zoetawić mnóstwo odcisków palców. 
Policja albo ich nie znalaZla - o czym wątpił: - albo nie dala 
ich do banku tn!onpacji, To mi się nie DOdoba. C>ś tu nie 
ifa. Wyjaśnij te sprawę, ale w l!tpo6Ób nie budzący podejrzeń. 

W:vtworny pan znowu śkinął głową. Szli dalej bez pośpiechu, 
jak ludzie powracający do domu po biurze. Oddali się iuż 
od Kapitolu i byli na terenie dzielnicy m1esKalnej. O dwie 
przecznice od nich, na przystanku, stanął autobus, wypuszcza
jąc kłąb dymu z rury wydechowej. Z grupki pasażerów. któ
rzy wysiedli na przystanku. oddzieliły się dwie osoby i po_ 
szły w stronę Kapitolu. 

Malcolm omówił z Wendy sprawę · wyl)OŻyczonego furgonu. 
Trzeba 10 było zwrócić firmie. Był wygodny. ale mógł zwrócić 
na nich uwa&ę. W Waszyngtonie ten typ wozu nie iesi częsty. 
zwłaszcza z kolorową tabliczką, wskazują<;ą. że pochodzi z Mia
mi Beach Poza tym przetrzymywanie go kosztowało. a Mal
colm chciał możliwie jak najdłużej móc korzystać z posiada
nych pieniędzy. Uważał, że publiczne środki transportu wy
starczą mu do jego celów. Wendv zgodził.a się z nim niechętnie 
Bardzo lubiła prowadzić ten fuuonik. 

Kiedy Wendy 1 Malcolm r.należli się niemal równolegle do 
dwóch mę:i:czyzn, idących po drugiej stronie ulicy, nastąpiła 
rzecz fatalna. Poryw wiatru zerwał z &łowy Wendy jej jasnlł 
perukę, która poleciała na jezdnie i zatrzymała się dopiero 
na samym jej środku. 

Dziewczyna krzyknęła: 
- Makolml Moja peruka! Zatrzymaj jął Łapl 
Donośny krzyk dziewczyny rozszedl sie daleko, pomimo wia

tru 1 hałaśhwe&o ruchu ulicznt1&0. Po drua1ej stronie ulicy 
Levin-Maronu:k zatrzymał naa:le swojego towarzysza. 

Malcolm zdenerwował się. Wendy popełniła n1eostr<>żn~ 
wołając głośno ie&o unię. Uc111zył la krótkim &eistem l wysko
a;yl na jezdnię, i;eby zabrać ·perukę. Widział, te dwaj pano
wie przyglądają mu się a drUi1e20 chodnika. więc ooruszał sie 
nonszalancko i udawał, że jest nieco zazenowany 
~vin-MaroQ.ick przypatrywał się intensywnie parze mło

dych ludzi l)O orzeciwnej stronie ulicy. Miał dość dośw1adcze-
11ia na to, Zeby nie myśleć :r.b:vt długo o fantastycznym pr.zy
padku, ale skoncentrować 11ię na wykorzystaniu go. Lewą ręklł 
rozpiął µiarynarkę. Malcolm ltą.tem oka dostrzegl ten jego 
ruch, ale cała jego uwaga była skoncentrowana na kupce jas
nych włosów, leżących pod ieao nogami. Wendy podbiegła do 
niego w chwili, kiedy wy,prostował . się ju:i; li. perukll w ręku. 
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DANUOE BlOfiłSIOEJ 
aerdeczne wyra11y wsp61czncla 11 
powodu zaonu 

MATltl 
•kł&daJ•: 

DYREKCJA. RADA ZAJtł.A· 
DOWA, KZ PZPR. oraz 
WSP0ł.PRACOWNJCY li ZPDz. 

"OLIMPIA••. 

z 110wodu scona 

tUCJI 
MROCZIOWSKIEJ 

wyra:ry irłeboldeso wav6łczuefa 

SYNOWI 
RYSZARDOWI 

MROCZKOWSKIEMU 

•kładaJ•1 

DYREKC.JA, RADA ZAKł.A· 
DOWA. KOLEŻANIU . I JtO

Ll!:DZY 11 OBR „ORAM", 

O .J CA 
KOL, 

MIROSŁAWIE 
ZWIERZCHOWSKIEJ 

składaJ1t: 

KOLEŻANKI I K-OLEDZV 
se SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

NB 73. 

lltOLEDZS 

STEFANOWI 
TARANTOWI 

przewOdnlcz•cemu Rady :Z:akłado
weJ wyrazy ltlebokleito współczu
cia z 11owocłu śmierci 

MATKI 

składaJ11: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA· 
DOWA. POP PZPR oraz PRA· 
COWM'ICY ZAKŁADU URZĄ· 

DZU ELEKTRYCZNYCH. 

T sr11d!li« br. mlJa r1>k, Jak odsudt od nu wspa11łały człowiek. 
dobry Pola!k - patriota, działac11 apoleczuy, m6J drogi, koehanv 
Mąt 

, S. + P. 
REMIGIUSZ POZNAfiłSKI 

Na.bolłelMtwo w Jego intencji zostanie odprawione u grudinia br. 
e godz. 11 w kościele OO Bernardynów. ul. Sporna, 0 e&Ym po· 
WladamlaJ11 Pil'Zyjaci6ł I Znajomych: 

WMA I SIOSTRZENICA 

z lł'bo~ łaJe.m Hwiadamlamy, te w dnia s grndnJa br. sma
t:la nacie nuza pn.cownica 

EWA RUTKOWSKA 
11 domu LEWANDOWSKA.. 

LAT 20. 
W zm:i-rleJ łraelmy nJeodłalowaneco pracownika 1 Xolelankę. 
&odzlnte zmarłej sertteezne wyrazy w1półczucla skladaJą: 

DY'REKCJA, RADA ZA,łtŁADOWA POP PZPR ZSMP 
oru KOLEŻANKI I KOLEDZY z' WPRW O/HANDLU 

AllT. WYPOSAŻENIA MIESZKA1'. 
Pogrzeb od·będllie •lę w dntn 9 ~ndnla 1m roku o &Odz, U.st 

na Starym Cmentanu pny nL oirrodoweJ. 
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